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Przywódca katolików belgijskich 
spotyka się z Leopoldem

GENEWA, 25.7 (PAP). — w  Preg- 
ny pod Genewą przywódca kato lików  
belgijskich Frans van Cauwelaort, 
przewodniczący Izby Deputowanych, 
spotkał się z królem  Leopoldem.

Spotkanie to pozostaje n iew ątp li
wi® w  związku z manewrami pra
w icy belgijskiej, zmierzającymi do o- 
sadzenia Leopolda z powrotem na 
tronie.

Niepowstrzymany marsz na południe 
C h iń s k ie j A rm ii L u d o w e j

Soczou bezpośrednio zagrożone

Za w ybitne zasługi 
dla Narodu i Państuua
Lista obywateli odznaczonych 
orderem „Sztandaru Pracy44
W dniu 22 lipca 1949 r. w piątą Rocznicę Polski Ludowej Prezydent 

Rzeczypospolitej nadał następującym osobom ustanowiony przez Sejm 
Ustawodawczy w dniu 2 lipca br. Order „Sztandaru Pracy“ za wybitne 
zasługi, położone dla Narodu 1 Pań stwa.

Dziś publikujemy trzecią listę, obejmującą 150 nazwisk.
W resorcie górnictwa i energetyki 

Order „Sztandar Pracy“ n  kl.
Aleksander Bania — zawiadowca 

Sekcji Naftowej „G orlice “ . Bolesław 
Buła — narzędziarz Warszt. Mechan. 
P-'P. „W iercenia Poszukiwawcze“ 
Kraków. Adam Gąsiorek — kier. Se
k c ji Dost. Węgla E lektrownia Lud- 
Wikowo. Marian Lewandowski — 
monter sieciowy B.O. Bytów. An
drzej Varga — kierowca C.Z.P. Naft.

W  resorcie przemysłu ciężkiego 
Order „Sztandar Pracy“ I  kL

Franciszek Banasik — kowal. Zaod 
rzańskiego Zakł. K onstrukcji Stalo
wych. Wacław Fluksik — z-ca kier. 
Działu Mech. Zjodn. Zakł. Przem. 
Farmac. W ytwórnia N r 2. Józef Kło
sowski — tokarz „Fablok“  Chrzanów. 
Czesław Koziej — kie r. tlenowni „Pa 
fawag“ . Mieczysław Maciusik — ślu
sarz Krak. Zakł. Wytwórcze Mater. 
Elektrotechnicznych. Michał Nosek — 
dyr. nacz. Zaodrzańskich Zakł, Kon
s trukc ji Stalowych. Jan Ruszel — 
ślusarz Z.P.A. Mościce. Bazyli Zujew 
— kie r. M odelam i ..Ursus“ .

O r d e r  „Sztandar Pracy*' I I  k l .
Franciszek Bieg.alewski — majster

c ie s ie ls k i  „ M o s t o s t a l “ . Trasa W_Z.
\ i ładysław BrodacZewski — spawacz 
budowa Trasy W—Z W-wa. Włady
sław Burchard — kowal Zakł. Sprzę 
tu  Transp. N r 8 w  Kaliszu. Leon Gor
gon — przew. Kady Zakł. Zakłady 
Budowy Urządzeń Kotlarsko-Mecha- 
nicznych N r 7 w  Krakowie. Michał 
Guzik — dyr. Zakładu Rowerów N r 2 
Bydgoszcz. Władysław Gwiżdż — 
szef produkcji Zakłady Budowy Urzą 
dzeń Kotlarsko-Mechanicznych. Jan 
Ilosowicz — gł. inżynier technol. 
Zakł. Chem.. Oświęcim. Jan Jarczyń 
sk i — elektromonter „Mostostal“  Ra
szyn Łazy. Władysław Kotuszewski — 
brygadzista Odlewni „Ursus“ . Zbi
gniew Kubik — kie row n ik  Działu 
Elektro-Mechanicznego Mostostal Tra 
sa W Z. Jan Kwaśniewski — przo-
f? W« i k .,€ l?k try k  Zak ł- Starachowic- 
kie.Władysław Michalik — inż. K ier.

PEKIN. 25.7. PAP. Agencja N  owych Chin donosi, że formacje 
chińskiej armii ludowej po rozgro mieniu 4 armii kuomintangowskich 
w pobliżu Paoki, kontynuują trze ma kolumnami swój zwycięski 
marsz na południe.

Pierwsza kolumna w ojsk ludowych 
posuwając się w  k ierunku zachodnim 
wzdłuż rzeki Han zajęła miasto P in- 
g li biorąc do niewoli k ilk a  tysięcy żoł 
nierzy kuomintangowskich. Oddziały 
a rm ii ludowej wkroczyły również do 
k ilk u  miast w  pobliżu Pingli.

Kolumna środkowa, która  z prow in 
c j i  Sian zdąża na południe w yzw oli
ła k ilka  miast, rozbija jąc dwie dy
w izje  kuomintangowskie.

Trzecia kolumna, posuwając się na 
południe od Paoki wzdłuż szosy Szen 
si - Szechuan, zdobyła k ilka  m iast nie 
napotykając na większy opór.

W środkowej części p row inc ji Fu- 
kien formacje arm ii ludowej wyzwo
l i ły  miasto Juki, położone 100 km  na 
zachód od Fuczou. Garnizon kuom in- 
tangowski złożył broń.

LONDYN. 25.7. PAP. Jak donosi a- 
gencja Reutera oddziały chińskiej a r
m ii ludowej znajdują się w  odległo
ści 5 m il od stolicy p row inc ji Hunan- 
Szangsza. Bezpośrednim celem wojsk 
ludowych jest miasto Suczou, od k tó 
rego oddalone są one o 10 km. Reu
te r przewiduje, że miasto to położo
ne na południe od Czangsza zostanie 
zajęte w  ciągu najbliższych 48 go
dzin. 1

PEKIN. (TELEPRESS). Wojskowy 
Kom itet Kontro lny w  Tientsinie za
rządził w  sobotę zaprzestanie działał 
ności i likw idację  interesów tientsiń- 
skiego oddziału amerykańskiego ban
ku Chase National. M imo daleko idą
cej względności ze strony rządu ludo
wego w  stosunku do powyższego ban 
ku, ten ostatni odmówił ponownie zo 
stawienia do dyspozycji rządu ludo
wego swych kapitałów, naruszając w  
ten sposób obowiązujące zarządzenia. 
Chase National jest jedynym ban
kiem w  Tientsinie, k tó ry  sprzeciwił 
się nowemu ustawodawstwu ludo
wemu.

O brady nad traktatem  
z Austrią

LONDYN, 255.7 (PAP). — Na ostat 
nim  posiedzeniu zastępców  m inistrów  
spraw zagranicznych czterech mo
carstw w  sprawie pro jektu  traktatu 
pokojowego z A ustrią  rozpatrywano 
e rt. 42 projektu, dotyczący restytucji 
p raw  i  interesów Narodów Zjedno
czonych i  ich obywateli w  A ustrii.

Wniosek delegacji radzieckiej zgło
szony w  te j sprawie przew iduje obo 
^dązek A u s tr ii restytuowania praw  i 
interesów Narodów Zjednoczonych i 
ich obywateli w  te j postaci w  jak ie j 
is tn ia ły  one w  dniu wybuchu wojny 
^ iędzy  Niemcami a odnośnym pań- 
twem — członkiem Narodów Zjed 

lż o n y c h .
Propozycje pozostałych trzech dele- 

“ ®ej i  przew idują restytucję praw  i in 
eresów Narodów Zjednoczonych w  tej 

P°Staci w  jak ie j is tn ia ły  one w  dniu 
września 1939 r. oraz restytucję

Praw i  interesów Narodów Zjedno- 
czonych i ich obywateli, istniejących 
W dniu  13 marca 1938 r. t j .  w  chw i 
i i  Anschlussu. Zgodnie z propozy- 
c)ą delegacji trzech państw zachód- 
n ich A ustria  zobowiązana będzie 
zwrócić mienie • tym  dawnym w ła
ścicielom, którzy sami w  swoim cza 
sie je  sprzedali i  otrzym ali za to 
odpowiedni ekw iwalent. Z tego też 
Powodu przedstawiciel Zw iązku Ra
dzieckiego oponował przeciwko przy 
jęo iu  propozycji trzech delegacji za 
chodnich i  domagał isię przyjęcia 
wniosku radzieckiego.

Porozumienie w  te j kw estii nie zo 
stało osiągnięte.

W  środę posiedzenie  
kom endantury B erlina
BER LIN , 25.7 (PAP). — Agencja 

ADN  donosi, że drugie posiedzenie 
4-ch sojuszniczych komendantów  Ber 
Lna odbędzie się w  środę 27 bm. o 
godz. 15.30 w  gmachu Sojuszniczej 
Kady Kontro lnej

Przewodniczyć będzie radziecki ko 
Cendant Berlina, gen. Kotikow .

Wydz. Parowego Z.P.A. Mościce. Cze 
sław Michałek — p.o. z-cy szefa 
admin. F -ki Odlewów H. Cegielski. 
Eleonora Morawska — robotnica na 
automatach H. Cegielski. Jan Łopa- 
ciński — bryg. Działu Mechan. 
Zjedn. Zakł. Przem. Farm. W ytw. 
N r 2.Franciszek Pilch — kie r. dz. 
Narzędziowni „Fablok“  Chrzanów. 
Ludwik Kuciński — majster monta
żowy Mostostal, Trasa W—Z. Jan 
Rynas — brygadzista ślus. , Pafa- 
wag“ . Henryk Sawicki — majster 
Zakł. Sprzętu Transp. N r 2 w  W-wie. 
Euzebiusz Slota — tokarz bryg., G li
w ick ie  Zakł. Urządzeń Technicznych. 
Józef Szary — ślusarz maszynowy 
Zaodrzańskie Zakł. K onstrukcji Sta
lowych. Augustyn Szewiola — ślusarz 
bryg. „Mostostal“ . Dominik Wolski — 
kier. Warszt. Mechan. Zakłady Chem.. 
Oświęcim. Teodor Zagórski — m istrz 
ślusarski Dz. Mechan. Zjedn. Zakł. 
Przem. Farm. W ytwórnia N r 2 w 
Tarchominie.Czesław Zapart — z-ca 
kier. Oddz. Zjedn. Zakł. Przem, Bar 
w n ików  „B oru ta “ w  Zgierzu.

W resorcie przemysłu lekkiego Or
der „Sztandar Pracy“ I I  kl.

Czesław Biernacki — st. m a js te r  
Warsz.-Łódz. Zakł. Przem. Drzewn. 
Zakład N r 1 W-wa. Henryk Cytow- 
ski — kier. L ito g ra fii N r I  Warsz. 
Zakł. Graf. Tadeusz Gierbich — tu- 
row n ik  Zjedn. Zakł. Przem. Kapel. 
Oddz. ,,A“ w  Łodzi. Edward Macie
jewski — kamieniarz Kamieniołomy 
G ranitu w  Strzegomiu. Edward M i- 
recki — maszynista offsetowy L ito 
grafia N r 1 w  W -wie. Stefan Lewan
dowski — strugacz F-ka Papieru we 
Włocławku. Józef Pawełka — stru
gacz F -ka  Papieru we Włocławku. 
Aleksy Szmelter — robotnik, Garbar 
nia w  Bydgoszczy. Franciszek 'BOmal- 
czyk — bryg. na Oddz. Gospodarczym, 
Garbarnia Brzeg. Mieczysław Zału
ski — technik Państw. Gdańskie Za
kłady Graficzne „Dom Prasy“ 
Gdańsk.

W resorcie handlu wewnętrznego 
Order „Sztandar Pracy“ I i  kl.

Bernard Gurowski — dyr. nacz. 
Centr. Mięsnej, W-wa. Edward Feliks 
Zajfco — brygadzista Zakł. Mięsne w  
W-wie.

W resorcie komunikacji Order 
„Sztandar Pracy“ I  kl.

Walenty Katana — kierowca P.K.S. 
Edward Musiał — ślusarz, P.K.S. 
Stanisław Przychodzyn — ślusarz 
Parowozownia Słupsk. Franciszek 
Ptaszyński — murarz-brygadzista i 
racjonalizator pracy P.P.R.K. N r 1 
budowa Jelonki. August Szlijan — 
rzemieślnik, Warsztaty Stargard. Hen 
ryk Wójcik ■— kier. robót, Warsztat. 
Parów. W-wa Praga. Franciszek Zy- 
gadło — kier. budowy P.P.R. 1 Oddz.
2 Tarnów, Warsztaty P.K.P.

Order „Sztandar Pracy“ I I  kl.
Jata Bąba — m ajster kotla rsk i 

Warsztaty Portu Czerniakowskiego. 
Stanisław Bednarski — mechanik 
PPRK N r 1, Warsztaty Poznań. Jan 
Czyżyk — tokarz, Warsztaty Kraków. 
Bronisław Chojecki — pirotechnik 
PPRK w  Szczecinie. Jan Frątczak — 
st. ustawiacz stacja Jarocin. Wacław 
Gut — elektromonter _ bryg. PPRK 
N r 1, Oddz. 7, M ińsk Maz. Sanislaw 
Łopaciński — monter PKS. Stefan Ka 
chel — przodownik rzemieślników 
Warszt. Poznań. Tadeusz Koczko — 
kierowca PKS, Inż. Roman Koczyr. 
kiewicz — nacz. Warszt. Oleśnica. 
Zbigniew Komosińskj — kier. robót 
PPRK N r 1 Oddz. 5 Grudziądz. Zy
gmunt Król — pom. rzemieślnika 
Warsztaty Teletechniczne Starogard 
Józef Kosiur — rzemieślnik, Parowo
zownia Skierniewice. Paweł Kuchció. 
ski — maszynista, Parowozownia 
Malbork. Hipolit Kupczyk — grupo 
w y działu tokarskiego, Warsztaty na 
prawcze maszyn drogowych Urz. Woj 
Warszawskiego. Franciszek Nowak — 
pcm. maszynisty, Parowozownia Po 
znań. Augustyn Małysiak — k ie r 
Modernizacji i Współzaw. Pracy PP 
RK, Oddz. N r 3 Warszawa. Seweryn 
Michalski — maszynista, Parowozow 
nia w  P io trkow ie Tryb. Todeusz O. 
sesik — dyżurny ruchu I I  k l. st.

(Dokończenie na str, 2-ej)

— oświadczył b. generał amerykań
ski Gonathan Wainrighit, k ie row n ik  
amerykańskiej organizacji kombatan 
ckiej. Wydarzenia w  Chinach — pod 
k reś lił generał — dowiodły, że Czang 
K a i Szek n ie  dorósł do Swej ro li.

Beinin konferow ał 
z Schumanem

PARYŻ, 25.7 (PAP). Podczas po
bytu  przejazdem w  Paryżu Bevin 
odbył rozmowę z Schumanem, po 
czym w zią ł udział w  przyjęciu w y
danym na jego cześć przez min. 
spraw zagranicznych. Prasa przypu
szcza, że m in is trow ie  om awiali prze 
de wszystkim  sprawy gospodarcze 
i  finansowe, • ja k  również niektóre 
inne aktualne zagadnienia. Zastana
w iano się m. in. nad problemem 
dolara, fun ta  i  pomocy marshallow 
skiej.

Balet radziecki tu Warszaiuie

WOLNE CHINY W AŁCZA 
ZE SPEKULACJĄ.

N AN KIN . 25.7. (TELEPRESS). W
w yniku masowej kampanii, mającej 
na celu stabilizację cen, w  Nankinie 
uniemożliwiono działalność handla
rzom srebrnych dolarów. W ciągu 5 
dni, mieszkańcy tego miasta w ycofali 
stare srebrne dolary z rynku, co 
przyczyniło się do ogólnej zniżki cen 
artyku łów  pierwszej potrzeby.

Na drugi dzień potym, gdy nankiń- 
skie władze ludowe w ycofały srebr
ne dolary z obiegu, p ik ie ty  robotn i
cze w yk ry ły  ponad 2.000 srebrnych 
dolarów i 40 złotych taeli na nankiń- 
skiej stacji kolejowej.

Kampania likw idow ania spekulacji 
walutowych popierana była także in 
nym i środkami, aby szybciej spowo
dować zniżkę cen, naprzykład towa
rzystwa handlowe, podlegające w ła 
dzom ludowym sprzedawały miesz
kańcom Nankinu ryż, po cenach niż-, 
szych n iż na rynku.

GENERAŁ AMERYKAŃSKI 
O SYTUACJI W CHINACH

WASZYNGTON, 23.7. (PAP). Re
żim Kuomintangu nie może być ura 
towany żadną pomocą Stanów Zjed- 
nocżonych przed ostateczną klęską

N oujjj obrońca  
v. M ansteina

LONDYN, 25.7 (PAP). — W liście 
do redakcji dziennika „T im es“ b. 
m in. lord Hankey w ystąp ił z gorą
cą obroną b. marszałka h itlerowskie 
go von Mansteina, k tó ry  ma stanąć 
przed sądem b ry ty jsk im  w  N iem . 
czech. Domaga się on, by Manstei- 
nowi zapewniono odpowiednich ad
wokatów i  wyraża ubolewanie, że 
„proces sądowy Mansteina w ogóle 
ma się odbyć“ .

Kryzys rządowy  
w  Egipcie

LONDYN 25.7. (PAP) K ró l egipski 
Paruk p rzy ją ł rezygnację prem iera 
Ahduła Hadi Paszy w raz z całym 
jego gabinetem koa licy jnym  i po
w ie rzy ł utworzenie nowego rządu 
Hussoinowi S ir ry  Paszy. Kryzys rzą 
dowy przypisuje się okoliczności, że 
po lityka dotychczasowego rządu e- 
gipsikiego w  sprawach ogólno-arab 
skich naraziła na szwank autorytet 
m iędzynarodowy Egiptu.

Przybył do Polski na gościnne występy 60-osoBowy zespół baletowy Pań
stwowego Akademickiego Wielkiego Teatru ZSRR w  Moskwie. W skład 
zespołu wchodzą m. in. czołowi tancerze-soliści laureaci nagród stalinow

skich i zasłużeni artyści RFSRR — Zdjęcie nasze przedstawia powitanie 
zespołu na dworcu w Warszawie.

Robotnicy w Mątwach 
protestują przeciw mowie 

papieża
Pracownicy zakładów w Mątwach 

zw rócili się do Rady Zakładowej z 
żądaniem zwołania zebrania protesta 
cyjnego w sprawie mowy Papieża do 
Niemców.

„W  związku z opublikowanym przez 
prasę i radio przemówieniem papie
ża skierowanym do Niemców i w 
języku niemieckim, w którym  pa
pież l itu je  się nad „b iednym i Niem 
cami" i  nad zniszczonym Berlinem, 
nie tak dawno jeszcze będącym gnia
zdem wylęgu zbrodnj przeciwko ca 
ie j ludzkości, oraz ubolewa nad lo
sem elementu niemieckiego wysiedlo 
nego z naszych prastarych Ziem Za
chodnich, wyrażamy jak  największe 
oburzenie i prosimy o zwołanie spe 
cjalnego zebrania całej załogi fa 
brycznej dla masowego przeanalizo
wania m owy papieża, godzącej bez 
pośrednio w dobro naszej Polski Lu 
dowej“ .

N asza  S to l i c a
TVj A T U R A L N Y M  zakończeniem —  Nie ma granic dla entuzjazm 

5-le tn iego etapu walki* o n o - mu i osiągnięć klasy robotniczej, 
wą sto licę  Polski Ludow e j, pub licz  gdy odbudowuje ona swoją Ojczy-
n ym  p o kw itow an iem  w y s iłk u  ca- znę...

D la  w szystk ich  delegatów, któ
rz y  z jecha li tu  z całego k ra ju , od
budowa s to lic y  —  sym bol P o lsk i 
dzisiejszej, d la któ rego  pośw ięca li 
w o lne  d n i a n ie raz  i  noce, s ta ł się 

szy Kongres O dbudow y W arszawy, b lis k i, w id z ia ln y  i  d o tyka ln y . W y- 
W iara  w  ca łkow ite  zw ycięstw o Ŝ arcz^ °  opuście P o litechn ikę  i  

nad sku tka m i barbarzyństw a h it le -  Prze jść  się po mieście, a c y fry

łego społeczeństwa, dek la rac ją  da l
szej jeszcze bardz ie j w ytężonej 
p ra e j, p rzygo tow an iem  całego spo
łeczeństwa do re a liza c ji P lanu 
6 -le tn iego —  oto czym b y ł P ie rw -

row skiego i  nędza czasów m iędzy
w o jennych  p rzeb ija ła  w  każdym  
p rzem ów ien iu  delegatów. Tu, na 
Kongresie, s ta ło  się jasne i  rea lne  
to, co tk w iło  mocno w  sercach spo 
łeczeństwa polskiego, gdy w  ich

sali obrad w ycza row a ły  się w  bu
d ynk i, u lice , pom n ik i.

W ie lu  delegatów  b y ło  tu  prze
cież 4 la ta  tem u i, w raca jąc w te d y  
w  dom owe pielesze, ze łza m i w  
oczach opow iada li, że n ie  ma już

s to licy  chw ytano  p ie rw szy  raz za W arszaw y. Jedna rzecz b y ł a  je d - 
łopa ty , gdy późn ie j p rzych o d z iły  na^  w  tych  trag icznych  chw ilach , 
m e ldunk i, że go tów  „P onia tosz- hy ła  n ieus tęp liw a  w ola ludu. B u d - 
czak“ , że na N ow ym  Sw iecie s to - k:ł  z w °dą sodową i  z gorącą k ie ł-  
ją  ju ż  w szystk ie  dom y, że praca hasą m an ifes tow a li m ieszkańcy tu -
w re  w  tu n e lu  T rasy W — Z, że ru 
szył ju ż  dworzec Śródm ie jski...

S ta ło  się jasne i  realne, a tak  
św ie tn ie  sfo rm u łow ane przez dele
gata łódzkiego, k tó ry  pow iedzia ł:

1.607.159.764 zł 
na budouję

Centralnego Dom u PZPR
Jak w yn ika  ze sprawozdań ze sta 

nu zb iórki na fundusz budowy Cen 
tralnego Domu PZPR — do 20 lip 
ca br. zebrano łącznie 1.607.159,764 
zł. — W dalszym ciągu przoduje 
w  zbórce woj. śląskie, które w p ła
ciło 218.202.979 zł, przekraczając su

łącze, że m iasto n ie  um arło . A  na 
przedm ieściach, tam  gdzie p ię trz y 
ły  się stosy pokręconego żelastwa 
w arszaw skich fa b ryk , g ru p y  ro bo t
n ik ó w  sam orzutn ie  rozpoczynały u -  
p rzą tan ie  gruzu.

Od hasła, że W arszawa znów  bę
dzie s to licą  Polski, hasła w zyw a ją 
cego do odbudowy, do P ierwszego 
Kongresu —  m inę ło  pięć la t m ar
szu, za k tó ry m  w y ra s ta ły  u lice , do
m y, fa b ry k i, w ra ca ły  na dawne 
m iejsca p a m ią tk i narodowe.

Przez 5 godzin obradującego 
Kongresu przew inę ło  się 5 la t g i
gantycznej pracy. 5 la t twórczego 
w y s iłk u  całego społeczeństwa, po
nieważ, ja k  to  p o d k re ś lił Kongres,mę zadeklarowaną. Województwa 

wrocławskie, bydgoskie, poznańskie, W arszawa budowała się n ie  ty lk o  
szczecińskie, krakowskie i m. W ar- w  W arszawie) lecz w  ca łym  k ra jn .
szawa w p łac iły  ponad 90 proc. 
zadeklarowanych.

sum

Zwarta ŚFZZ orężem walki o pokój
W pujiad  z przew odniczącym  C R Z Z  Al. Zaw adzkim

Przewodniczący CRZZ gen. A lek
sander Zawadzki w  wywiadzie z 
przedstawicielem PAP om ów ił nie
które zagadnienia polskiego ruchu za 
wodowego na tle Kongresu ŚFZZ w 
Mediolanie.

Czy można by dopatrzeć się podo
bieństwa między akcją elementów 
rozłamowych w ruchu związkowym 
krajów zmarshallizowataych i kolo. 
nialnych, a sytuacją w  ruchu związ 
kowym Polski przedwrześniowej?

Podobieństwo jest oczywiste, choć 
skala. inna. W Polsce przedwrześnio 
wej ruch zawodowy by ł rozb ity na 
wiele zw iązków i związeczków, a w i 
nę za to ponoszą reform istyczni przy 
wódcy związkowi. S ta li oni na grun 
cie zachowania ustro ju  kapltalistycz 
nego, współpracowali z rządami bur 
żuazji i  ich organami. To samo zja
wisko obserwujemy dziś w  St. Zjed 
noczonych A m eryki i  krajach zmar- 
shallizowanych.

Poziom życiowy klasy robotniczej 
jest nieustannie atakowany, prawa 
związków zawodowych brutalnie na
ruszane, a dzieje się to przy współ 
udziale sprzedajnych agentów burżu 
azji w  ruchu robotniczym w  rodzą, 
ju  Deakina, Carey‘a, Kuppersa 1 i:m 
podobnych.

W Polsce przedwrześniowej agenci 
burżuazji w  ruchu robotniczym — Za 
remby, Kwapińscy, Ciołkosze itd  — 
operowali w  swej niecnej rozbijać. 
k ie j robocie propagandą antyradziec 
ką, antykomunistyczną, usuwali ze 
związków zawodowych komunistów a 
zarazem oszukańczo m e lli językiem 
o demokracji, czy też „prawdziwej 
demokracji“ .

To samo robią Deakiny, Carey'e, 
Kuppers‘y  i  Schewanlsy w  związ
kach zawodowych swych kra jów . Na 
początku bież. roku uczyn ili oni, pod 
dyktando swych imperialistycznych 
mocodawców, próbę likw id a c ji Swia 
towej Federacji Zw iązków Zawodo
wych. To jednak jak  wiemy, nie uda 
ło im  się.

M imo ataków SFZZ wyszła z I I  
Kongresu znacznie wzmocniona — 1' 
czebnie, organizacyjnie i  ideologicz
nie. Mocniej zw iązały się ze sobą 
Centrale Związkowe kra jów  wcho
dzących do ŚFZZ, szerzej n iż kiedy 
ko lw iek dotychczas ogarnęła ona 
zw iązki k ra jów  A z ji, A fry k i, Ame
ry k i Południowej. Potężnymi i  nie 
wzruszonymi trzonami ŚFZZ są Zwiąż 
k) Zawodowe ZSRR i  k ra jów  demo
krac ji ludowej, Chin ludowych, Frań 
c ji i Włoch.

Jakie nauki płyną dla naszego ru
chu związkowego z I I  Kongresu 
Światowej Federacji Związków Za. 
wodowych

Nauk jest -wiele. Po Kongresie w i 
dzimy wyraźnie, że jednym  z istn ie
jących braków  naszej pracy związ
kowej jest niedostateczne informowa 
nie członków organizacji związkowych
0 tym , ja k  masy pracujące w  k ra 
jach kapitalistycznych i  kolonialnych 
walczą o swe w arunki pracy i bytu
1 o pokój.

Brak ten będziemy musieli usu
nąć w  naszej przyszłej pracy. Po
w inniśm y stale widzieć i doceniać 
nierozdzielność naszej w a lk i o bu
dowę ustro ju socjalistycznego, o po
kój i  postęp, z walką naszych bra
ci robotników  na wszystkich konty

nentach z wyzyskiem i uciskiem ka 
pitalistycznym  oraz dyskryminacją 
rasową.

Walka klasy robotniczej kra jów  ka 
pitalistycznych i kolonialnych — tc 
w ie lk i w kład w  dzieło obrony poko
ju, a w ięc i w  dzieło naszej poko
jowej pracy nad odbudową kra ju  i bu 
dową socjalizmu.

Jak oceniać rolę polskiego ruchu 
zawodowego w walce o światwą jed 
ność związkową i  o pokój

Walka o jedność światową i  o po 
kój, a zarazem praca i  osiągnięcia 
związków zawodowych ZSRR i k ra 
jów  demokracji ludowej budziły na 
Kongresie szczególne zainteresowanie 
wśród delegatów kra jów  ka p ita li
stycznych i kolonialnych. Trzeba po 
wiedzieć, że na Kongresie w  Medio 
lanie, wśród delegatów różnych k ra 
jów  i  koloru skóry, przejętych jed
ną myślą i  pragnieniem obrony 5 
rozbudowy ŚFZZ, do głębi oceniliś 
m y ro lę i  znaczenie ŚFZZ, jednoli 
tych ideologicznie i  zwartych orga 
nizacyjnie zw iązków zawodowych 
współbudowniczych lepszej przyszło
ści swego kra ju .

Lepiej zrozumieliśmy rolę, jaką na 
sze zw iązki odgrywają i  będą odgry 
w ały w  walce o światową jedność ru  
chu zawodowego, tak  potrzebną w 
walce o trw a ły  pokój.

Rola ta  będzie narastała w  miarę 
dalszego krzepnięcia naszych związ 
ków zawodowych, usprawniania ich 
pracy, narastania ich znaczenia w 
budowie Polski socjalistycznej oraz 
zacieśnienia naszych więzów współ
pracy międzynarodowej w  ramach 
ŚFZZ.

I  trzeba b y ło  w idzieć salę ko n - 
. gresową, gdy m in- Spychalski, o - 
m aw ia jąc dalsze zadania i  rea liza 
cję p lanu  6-letn iego, pow iedz ia ł: 

„O gó lna  ku b a tu ra  now ych  bu
dynków , w zn ies ionych w  W ar
szawie w  ty m  czasie, w yn ies ie  
oko ło  30 m il. m. sześć. G dybyśm y 
tę masę m e tró w  sześciennych bu 
d o w li zam ien ili na norm a lne  
3 -p ię trow e  dom y, to  o trz y m a li
byśm y n iep rze rw any  pas bu d yn 
ków , długości ok. 180 km , a 

w ięc sięgający w ięcej n iż na poło
w ę d rog i z W arszaw y do K ra* 
kow a“ .
Trzeba b y ło  w idzieć w te d y  tę sa* 

lę, te  2 tysiące pa r rą k  b iją cych  
gotowością do p rzystąp ien ia  do pra 
cy ju ż  dziś, zaraz.

W  ta k ie j atm osferze deklaracja , 
złożona przez de legatów  na dalszą 
odbudowę i  budow ę w  sum ie 7,2 
m ia lia rd ó w  z ło tych , w yd a ła  się 
czymś zupełn ie  n a tu ra ln y m  na ty m  
Kongresie.

*
D w a tysiące de legatów  w ró c iło  

już  na sw o je  te re n y  i  opow iadają  
dziś żyw ym  słow em  o w yn ikach  
Kongresu, ale przede w szystk im , o 
tym , co w id z ie li, ja ką  zobaczyli bu 
dującą się s to licę  P o lsk i Ludow ej, 
m iasta, k tó re  n ie  jes t ju ż  ja k  przed 
w o jn ą  ty lk o  siedzibą rządu, te re
nem  ekspansji k lasy  posiadającej, 
ud ręką  b iednych mieszkańców 
przedm ieść.

Delegaci p rzyn ieś li wieść, że p ra 
cą in żyn ie ró w  1 ro b o tn ików  rośnie 
p lebejska Stolica.

E. Trojanowski
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Żale  po niewczasie
: W  prasie anglosaskiej ra ty fikow a
nie przez senat USA trakta tu  p łn -  
atlantyckiego powitane zostało z ro 
bionym entuzjazmem. Wywleczono 
przy te j okazji z archiwum  p o lityk i 
międzynarodowej niesławnej pamięci 
Ligę Narodów, aby wykazać ostateez 
ne przekreślenie przez rząd USA ów 
czesnych tendencji izolacjonistycz- 
nych.

To, że im peria lizm  amerykański

b ry ty jsk im  sprzymierzeńcem. W B ia
łym  Domu odbyła się w  związku z 
tym  zainspirowana przez prezydenta 
Trumana narada ścisłego grona czyn 
n ików  decydujących. Wedle kursują 
cych w ers ji — prezydent m ia ł być 
tą stroną, która łagodziła raczej 
egoizm atomowy amerykańskich kół 
wojskowych, ale napotkał na zdecy
dowany opór. Pewien dygnitarz woj 
skcwy USA powiedział wręcz, że le

Przeciw propagandzie 
nazistowskiej i faszystowskiej

rafem  z butam i wpakował się w  spra P>ej jest, aby arsenał bomb atomo
w y europejskie, to doprawdy nie 
jest n ic  nowego. Rządy sygnatariu
szy trakta tu  mają raczej kłopot jak 
stępić ostrze im perializm u amerykań 
skiego, skierowane dziś przeciw naj 
żywotniejszym interesem Europy za
chodniej, ale na brak zainteresowa
nia Stanów Zjednoczonych sprawami 
europejskim i nie mogą się naprawdę 
uskarżać. Natomiast jeśli id z ie 'o  cenę 
wartości samego paktu jako parawa 
nu, za którym  mogłyby się schować 
im peria lizm y europejskie, to pod

wych znajdował się jedynie w  w y
łącznej dyspozycji a rm ii amerykań
skiej.

To, a następnie fakt, iż Departa 
ment Stanu musi wciąż kamuflować 
przed Kongresem i opin ią publiczną 
powiązania zachodzące między pak
tem północno - atlantyckim  i kredy
tam i nad uzbrojeniem europejskich 
sygnatariuszy paktu, całkowicie po
kryw a ją  się z tendencjami wyrażony 
m i w  ostatnim «świadczeniu senatora 
Tafta. Ta ft zaprotestował m ianow i-

tym  względem zaniepokojenie Lendy cie przeciwko in te rpre tac ji paktu, ja- 
nu i  Paryża coraz bardziej jest uza- ko zobowiązania St. Zjednoczonych do 
sadniwne. in terw encji zbrojnej na rzecz Europy

Tak więc n>p. m in. Bevin dezaprobu w każdym wypadku i ostrzegł, iż w 
jąc amerykański zamiar zaproszenia &runc*e rzeczy pakt działał będzie ja 
przedstawicieli przyszłego rządu Nie- *io Podnieta dla czynników agresyw-
miec zachodnich do tzw. Rady Euro
py, a następnie ostrzegając przed nie 
bezpieczeństwem odrodzenia się im 
peria lizm u niemieckiego które — 
ja k  przyznał — wciąż jeszcze istnieje, 
dał po niewczasie wyraz obawom, 
czy aby w  kontrowersjach USA — 
W. B rytania argument niemiecki za
równo polityczny, ale w  \friększej je 
szcze mierze gospodarczy nie będzie 
tą kartą, którą Amerykanie zamierza 
ją  użyć przeciwko swemu anglosa
skiemu partnerowi. W jeszcze w ięk 
szym stopniu zaniepokojony jest Pa 
ryż, k tó ry może z powodzeniem w y
krzyknąć: w y się kłócicie, ale nam 
chodzi o życie.

Ponadto tematu dla dyskusji anglo- 
amerykańskich sprzeczności dala cka 
zję kwestia atomowa. M ianowicie 
rząd b ry ty jsk i już niemal cd reku 
domaga się od Stanów Zjednoczonych 
w yjaw ienia tajemnicy produkcji bomb

nych. Zwłaszcza, gdyby nie zosial 
wykluczony automatyzm pomocy ame 
rykańskiej.

Obawy Tafta, jeśli zanalizować 
tekst trak ta tu  i  porównać go z kon
stytucją amerykańską, są jednak 
płonne. Ograniczoność prerogatyw 
prezydenta USA, jeśli idzie o spra
wę wypowiedzenia w ojny w  ©bro
nie państwa trzeciego, jest nadal za
chowana. Natomiast państwa euro
pejskie w  wypadku k o n flik tu  sprowo

Bułgaria wykonała 
pian gospodarczy w II kwartale

SOFIA, 25.7 (PAP). — Bułgarska 
Kom isja Planowania opublikowała 
kom unikat o wynikach wykonania 
narodowego planu gospodarczego w 
IX kw arta le 1949 r.

Przemysł w ykonał plan produkcji 
w  I I  kw arta le ’ w  i01,6 proc. W po
równaniu z odpowiednim okresem 
czasu w  1948 r. produkcja przemysło 
wa wzrosła o 37,7 proc.

Plan siewu wiosennego w  końcu 
I I  kw arta łu  b r  wykonany został w 
90,9 proc. przy czym państwowe go 
spodarstwa rolne w ykonały go w  93 
proc. a spółdzielnie rolnicze w  143 
proc.

W tym  czasie oddano do eksploa
tacji 540 obiektów  o ważnym znaczę 
n iu  gospodarczym.

P r o b l e m  i n o l n o ś c i  p r a s p  
uj Radzie SpoŁ-Gosp. O N Z

GENEWA, 25.7 (PAP), — Na posiedzeniu plenarnym Rady Gospodar
czo - Społecznej ONZ rozpatrywana była rezolucja o wolności in form acji 
i prasy, opracowana przez kom itet społeczny.

Nouia ordynacja wyborcza  
w  Bułgarii

SOFIA, 25.7 (PAP). — Dnia 23 bm. 
•wielkie Zgromadzenie Narodowe za 
kończyło debatę i  uchw aliło  jedno
myślnie nową ordynację wyborczą. 
Kadencja obecnego Zgromadzenia wy 
gasa dnia 27 października br. i zgod
nie z konstytucja w  przeciągu trzech 
miesięcy od te j daty odbędą się w y
bory do nowego parlamentu, tzn. naj

atomowych i  udostępnienia A ng lii Północno - a tlan tycki
złóż uranu Konga Belgijskiego, eks- gwarancją, iz w  wy.
p lc a to w a n y c h  m o n o p o l is t y c z n ie  p r z e z  t ^ ”  e r y  a m e
, . . .  ,  m o g l i  t y m  r a z e m  o g r a n ic z y ć  sie t v l -

w rnfpmerya "  ! S - T  ą ko do materialnego subsydiowaniaw te j mierze ang.o - amerykańska u- wcjny> aIe krew  dadzą inną europej.
mowa gwarantująca A n g lii -  chce- S(;y sygM(ariliSze palJ u.
by z ty tu łu  zaangażowania kapita łu p g  Konserwatywny „Yorksh ire  
angielskiego w  Kongo -  prawo do Pcst« we wcaorajszym artyku ie  mar_ 
pewnej części wydobywanego uranu tw i g, ,v ja k in l pun&cI/  Im perium  
Z okaz,, wygasania wzmiankowanej nai eżałnby 2ainstalować przyszły ar- 

FZąd bryty* k l SWC senat atomowy, tak abyP „z  niczym
p y ' nie liczący się p rzeciw nik n ie mógł

A le  tu ta j natrafiono na estry o- gl0, dosięgnąć“ . Swoja drogą biedni 
pór amerykańskich kół wojskowych, są ci bryty jscy politycy atomowi. Je. 
które ja k  widać nie zamierzają dzie- szcze n ie mają bomby, a już zaczy- 

«,1» tajemnicą produkcji bomby nają się martw ić.

a u-   ■ ■ — '-—1 * >» * *  »«. .  H  i  o  vv u  ----- -  - - a — ł---------------------- « - - w . ,  —

kowanego przez USA na terenie Eu- prawdopodobniej pod koniec roku bie 
ropy są automatycznie wmieszane w żącego. 
wojnę.

Czyli, że nadzieje osławionego reak 
Cienisty amerykańskiego senatora 
Ccnncna, nie byłyby %v razie ko n flik  
tu  dalekie od realizacji. A  pamięta
my przecież, co powiedział ów kon- 
gresman zabierając jako jeden z 
pierwszych głos w  debacie nad pak
tem. 'Wyraził on m ianowicie przeko-

lić  się
atomowej, ani też uranem nawet z (hJt.)

N asilen ie  w a lk  
w  V ie tnam ie

PARYŻ. 25.7. PAP. — Kom unika
ty  sztabu francuskiego korpusu eks
pedycyjnego w  Indochinach notują 
wzmożoną aktywność vietnamskich 
sił wojskowych w  bezpośrednim są
siedztwie Hanoi. S iły  vietnamskie 
kon tro lu ją  większą część sieci kole
jowej w  połudnowym Annamie.

Cala Francja protestuje 
przecinko pakioiri atlantyckiemu

PARYŻ. 25.7. PAP. — W ielu wybitnych uczonych francuskich, m. in. 
członek Instytu tu  Hadamard, prof. Aubel, prof. Sorbony Drcsch, przesła
ło do deputowanych listy, wzywające ich do głosowania przeciwko ra ty fi
kacji paktu atlantyckiego. Podobne lis ty  w płynęły od licznych pracowni
ków państwowego ośrodka badań naukowych i  B ib lio tek i Narodowej.
Kom itet wykonawczy związków za

wodowych okręgu paryskiego uchwa
l i ł  rezolucję, w  k tó re j przypomina, że 
deputowani głosujący za ra tyfikacją  
paktu atlantyckiego będą musieli zdać 
sprawę ze swego czynu przed klasą 
robotniczą i  narodem.

Do akc ji protestacyjnej przyłączyli 
się pracownicy głównego urzędu pocz 
towego w  Paryżu, kolejarze w  Char
tres, pracownicy Banku Francuskie
go, należący do CGT, kra jow a Fede
racja pracowników budowlanych, 
zw iązki zawodowe w  Calvados i  w  
departamencie Rouches du Rhône i 
szereg organizacji demokratycznych.

Oddziały związku kobiet francus
kich w  Saintes (departament, Charens 
Maritime), w  Algerze i  w  P ierre F it-  
te p rzy ję ły  rezolucję, w  k tó re j w yka
zują, że m atk i francuskie bez wzglę
du na przekonania polityczne i  re li
gijne potępiają pakt atlantycki. Po
dobne rezolucje zostały uchwalone-1 
przez liczne oddziały związku repu
blikańskiej młodzieży francuskiej 
oraz związku bojowników  o wolność 
i  pokój.

W Guerot (departament Creuze) na 
zebraniu ludowym z udziałem 4 tys. 
osób Jacques Duelos wygłosił prze
mówienie, w  którym  wezwał obecnych 
do wzmożonej w a lk i przeciwko pak
tow i atlantyckiemu.

PARYŻ, 23.7. (PAP). W związku z 
rozpoczęcism w  Zgromadzeniu Naro
dowym debaty nad ra ty fikac ją  paktu 
atlantyckiego w  całej F rancji 
wzmógł się potężny, ruchu protesta
cyjny.

Wokół Zgromadzenia Narodowego 
zmobilizowano oddziały po lie 'i, k tó 
re wpuszczały do gmachu ty lko  po 5 
osób. Jedynie komunistyczna grupa 
parlamentarna przyjęła delegację lud 
noścL

M em orandum  
am erykańskich Folakóiu  

do Trum ana
WASZYNGTON, 25.7 (PAP.). Z  oka 

zij Święta Niepodległości Organizacja 
? Amerykanów pochodzenia polskiego wy

stosowała do prezydenta irumana me
morial w sprawie stosunków amerykan- 

będą | sko-polskich, w którym wzywa do na 
■wiązania ścisłych i przyjaznych stosum- | 
ków między Stanami Zjednoczonymi i. 
Poils ką.

Amerykanie pochodzenia polskiego — 
głosi memorandum — są zdumieni tak" 
tem ,że Polsce odmówiono pożyczek, że 
nasi mężowie stanu podsycają marzenia 
nacjonalistów niemieckich ’ o odzyskaniu 
prastarych ziem polskich, które powróci 
ły  do Polski na podstawie układu pocz
damskiego oraz że bojkot gospodarczy 
stosowany jest wobec tego kraju, który 
tak bardzo ucierpiał z rąk wspólnego 
wroga.

Memorandum podkreśla, że wznowie
nie wymiany handlowej między USA' a 
Polską byłoby korzystne dla obu kra- 
jów. Obecna polityka Stanów Ziednoczo 
nych wobec Niemiec nie cieszy się po 
parciem Amerykanów pochodzenia pol
skiego.

Memorandum wyraża oburzenie z po 
wodu prześladowania przez władze ame 
rykańskie zwolenników przyjaznych sto- 
sumków między Polską i USA w tym sa
mym czasie, gdy reakcyjni emigranci, 
których naród polski się wyrzekł popie
rani są przez niektórych przedstawicieli 
rządu amerykańskiego, a organy rządowe 
pozwalają im na szerzenie propagandy 
antypolskiej.

Memorandum wzywa w zakończeniu 
prezydenta Stanów Zjednoczonych do zre 
zygnowania z polityki odbudowy Nie
miec jako bastionu reakcji, do niedwu- 
znacznego potwierdzenia prawa Polski 
do zwróconych jej terenów oraz do 
wznowienia na warunkach równości sto 
sunków handlowych, które korzystne be 
da dla obu stron.

Celem tej rezolucji m iało być unie 
możliw ienie szerzenia jak ie jko lw iek  
propagandy wojennej lub podburza
jącej do nienawiści narodowej, raso
wej i re lig ijne j.

Rezolucję tę poddał ostrej krytyce 
delegat ZSRR Zonow, k tó ry  stw ier
dził, że rezolucja w  obecnej redak
c ji nie daje rękojm y uniem ożliw ie
nia propagandy wojennej łub podbu
rzającej do nienawiści między naro 
darni. K om ite t społeczny nie przy
ją ł poprawki radzieckiej, zalecającej 
państwom —  członkom ONZ — przed 
sięwzięcie kroków  ustawodawczych 
i innych przeciwko propagandzie na 
zistowskiej i faszystowskiej.

Delegat polski dr Suchy rozpraw ił 
się z tw ierdzeniem delegata USA o 
rzekomej nieaktualności niebezpie
czeństwa nazizmu i  faszyzmu.

D r Suchy przedstawił prawdziwy 
obraz stosunków, panujących w  pra 
sie amerykańskiej, cytując liczne 
przykłady podburzania do wojny i 
zniekształcania względnie podawa
nia oczywiście fałszywych wiadomo
ści przez prasę amerykańską.

Delegat polski przytoczył również 
dane oficjalne, wskazujące na rriono 
pclistyczną strukturę serwisu in fo r
macyjnego w  USA.

Polska koncepcja wolności inform a 
c ji — stw ie rdz ił d r Suchy — opiera 
się na dysponowaniu środkami in 
form acji przez naród polski, którego 
celem jest zapewnienie trwałego po
ko ju  i  przyjaznej współpracy m ię
dzynarodowej. M in. Suchy wskazał 
w  dalszym ciągu na sukcesy prasy 
polskiej: od ch w ili wyzwolenia na
kład dzienników  w  Polsce uległ po
dwojeniu, a tygodników nawet po
tro jen iu .

Z mocą podkreślił d r Suchy, że fa 
szyzm is tn ie je  nie ty lko  w  Hiszpanii 
i n iektórych krajach A m eryk i Łacin 
skiej, że w  zachodnich strefach Nie 
mieć to leru je się szowinistyczną pro
pagandę \n typo lską i  że w  strefach 
tych liczn i zbrodniarze wojenni po
w róc ili na odpowiedzialne stanowi 
ska gospodarcze i  adm inistracyjne. 
Również we Włoszech — stw ierdził 
d r Suchy —  neofaszyści korzystają 
z zupełnej wolności propagandy.

Jeżeli życzeniem Rady Gospodar
czo _ Społecznej jest istotnie, aby 
prasa światowa działała w  duchu wy 
tycznych ONZ •— to musi ona kate
gorycznie potępić propagandę nazi
stowską i  faszystowską — ¿akończył 
swe przemówienie d r Suchy.

Angłosasi chcą zlikwidować 
komisję atomową ONZ

MOSKWA, 25.7 (PAP). — Dzisiej 
sza „Prawda“  zamieszcza artyku ł, w 
któ rym  stwierdza, iż systematyczna 
opozycja USA, A ng lii } F rancji wo
bec radzieckiej propozycji zakazu sto 
sowania broni atomowej doprowadzi 
la do tego, że po 3 latach prace ko 
m is ji atomowej ONZ utknęły na 
m artwym  punkcie.

Wobec tego, że plan USA, zmierza 
jący do przekazania kontro li nad e- 
nergią atomową w ręce trustów ame 
rykańskich napotyka na stanowczy 
opór, przede wszystkim  ze strony 
ZSRR, blok amerykański czynił i czy 
n i wszystko, by przeszkodzić pracom 
kom isji atomowej ONZ. Jak okaza
ło się na posiedzeniu kom is ji ato 
mowej w  dniu 20 lipca, blok ame
rykański zamierzał pójść jeszcze da
lej i w  ogóle zlikw idować działal
ność kom isji, starając się przy tym  
zrzucić odpowiedzialność za to na 
Związek Radziecki.

W ysiłk i przedstawicieli USA. zmie 
rzające do zlikw idow ania kom is ji a-  
tomowej, są związane z całą ame
rykańską po lityką zbrojeniową. Sta 
ny Zjednoczone przeciwstawiają się 
nie ty lko  redukcji zbrojeń i  zaka
zowi broni atomowej, ale również 
zakazowi stosowania broni bakterio 
logicznej i  chemicznej. Delegacja 
USA i delegacja szeregu k ra jów  mar 
shallowskich zdecydowanie sprzeci
w ia ły  się rezolucji radzieckiej, zgło 
szonej na konferencji genewskiej, re 
zolucji, wypowiadającej się zdecydo.

Suiięto O drodzenia Polski 
zagranicą

KOPENHAGA 25.7 (PAP). 22 bm«
odbyło się w  salonach poselstwa R. 
P. w ie lk ie  przyjęcie, na któ re  p rzy  
b y li przedstawiciele najwyższych 
władz duńskich, akredytowanego w  
Kopenhadze korpusu dyplomatyczne-* 
go, duńskiego św iata naukowego i  
literackiego oraz Polonii miejsco
wej.

RIO DE JANEIRO (25.7) (PAP). 
Ku czci polskiego Święta Narodo
wego odbył się tu. w  sali konserwa
to rium  państwowego koncert cho
pinowski.

Z okazji polskiego Święta Narodo 
wego 22 bm. w  godzinach popołu
dniowych składali posłow i E. P. ży 
czen.ia przedstawiciele Polonii i  spo 
łeczeństwa miejscowego.

H ELS IN K I 25.7 (PAP). W dn iu  
22 bm. charge d'affa ires poselstwa 
R.P. w  Helsinkach Umiastowski w y
dał z okazji Święta Niepodległości 
Przyjęcie, na którym  obecni b y li m. 
in. prem ier Fagerholm, naczelny do 
wódca a rm ii fińsk ie j Sihvo, człon
kow ie korpusu dyplomatycznego o- 
raz przedstawiciele p a rtii politycz
nych i społeczeństwa fińskiego.

PARYŻ, 25.7. (PAP), Ambasador 
R. P. we F ranc ji Putram ent przy
ją ł dnia 23 lipca życzenia dla naro 
dri i rządu polskiego od przedstawi 
c ie li wyichodźtwa z okazji Święta 
Narodowego. Ambasador w ręczył 
krzyże zasługi 7-imiu robotn ikom  poi 
skim  we Francji.

I f az prV stowałaJ ¿ rze¿ i^koJ w y d S

Projekt zbrojeń  
Europy Zachodniej

WASZYNGTON 25.7. (PAP). W 
ślad za ra ty fikac ją  przez Senat pale 
tu  atlantyckiego prezydent Trurnan 
wniósł do Kongresu program zbrojeń 
Europy Zachodniej, opiewający na 
sumę 1.450 m ilionów  dolarów. T ru  
man m otywuje ten p ro jek t w  dłuż
szym orędziu. Koła polityczne prze« 
w idują, że nad programem Trum a 
na rozw in ie  się długa j  zaciekła de 
bata ze względu na istn ien ie  w  
Kongresie USA silnej grupy tow. 
„oszczędnościowej“ , , k ió ra

bakteriologicznych, chemicznych oraz ¡ 
broni atomowej. kom zbrojeniowym , 

paktem atlantyckim .
związanym Z

Lista obyiuateli odznaczonych 
Orderem „Sztandaru Pracy“

Wzmożona działalność 
greckie] arm ii demokratycznej
PARYŻ, 25.7 (PAP). — Ostatni ko 

m un ika t wojenny ogłoszony przez 
agencję E le fte ri Ellada stwierdza, że 
grecka armia demokratyczna wzmaga 
działalność na obszarze całego kra ju.

Jednostki trzeciej dyw iz ji zaatako
w a ły i  z likw idow a ły  s iły  n ieprzyja- 
cielske, znajdujące się w  wiosce Pro 
t im i w  re jonie Arg-olidy. W Rumo- 
l i i  jednostki drugie j d yw iz ji znisz
czyły kompanę nieprzyjacielską ko
ło miejscowości Koryschades w  rejo 
nie Karpenis i oraz dokonały udane 
go wypadu przeciwko bazie faszystów 
skiej Moschokateria tuż obok miasta 
Lamia. J

(Dokończenie ze str. 1-ej)
Bydgoszcz Gł. Kazim ierz Palczewski
— przodownik rzem ieślników Oddz.
Mechan. K raków  — Płaszów. Józef 
Pawłowski — rzem ieślnik, Parowo
zownia, Leszno. Ignacy Piotrowski
—  r z e m ie ś ln i k  S p e c ja l is ta ,  W a r s z ta ty  
Słupsk. Stanisława Schtermińska — 
robotnica, Warsztaty Bydgoszcz. Ed 
w ard S ław iński — k ie r. Warsztatów 
i Stoczni, Państw. Żarz. Wodny w 
Toruniu. Andrzej Słowakiewicz — 
przodownik rzem ieślników Oddz. Me 
chan., Kraków . Jan Stachowiak — 
kierowca, Bydgoszcz PKS. Stefan 
Stawski — kowal, Sierpc. Jan Szy
mański — rzemieślnik, Parowoz 
W -wa Wsch. Bożenna Rzepowiez — 
kasjer, st. Gorzów. A nton i Rybczyń 
ski — st. rzemieślnik, Warszt. w 
Ostródzie. Roman Rybski — k ie r. ro 
bót warsztatowych w  Poznaniu. Waw 
izyh  Turla  — st. ustawiacz, stacja 
Leszno. O nufry Werner — rzemieśl 
n ik , .Ode. Drogowy Ostróda. Jan 
W iszniewski — dyż. ruchu, stacja 
Rozrządowa Gliwice. Feliks Zydo- 
row icz — maszynista I  klasy, Paro
wozownia Poznań.

Rozmoina z Franciszkiem Apryasem
Budmumczpn Polski Lodoiuej

Nom e strajki grożą A nglii
LONDYN, 25.7 (PAP). _  17 tyaię 

cy kolejarzy okręgu L iverpool i Wa 
l i i  Północnej uchw aliło  rezolucję, do 
m igającą się od w ładz związkowych 
skierowania do m in is tra  pracy Isaac 
sa ostrzeżenia, że w  wypadku nie za
łatw ienia postulatów podwyżkowych 
kole jarzy bryty jsk ich  — ogłoszony 
zostanie po up ływ ie 21 dn j strajk.

A kcja  „p racy zwolnionej“  w  Man
chester 1 Salford, trw a  nadal.

Zaostrzył się również k o n flik t w  
kopalniach węgla. Federacja, robotni 
ków  dźwigów kopalnianych wystoso 
wała pod adresem m in. Isaacsa p i
smo, w  którym  ostrzega, że w  wy 
padku nie załatw ienia postulatu pod 
w yżk i płac w  te rm in ie  21 dni — 
ogłoszony zostanie strajk.

W wypadku tak im  nastąpiłoby unie 
ruchomienie ponad 300 kopalń.

Brzeszcze, w  lipcu.
W przeddzień p ią te j rocznicy 

Święta Odrodzenia Prezydent Rze
czypospolitej Bolesław B ieru t nadał 
Order Budowniczych Polski Ludo
wej ośmiu w ybitn ie  zasłużonym 
dia dzieła budowy naszej nowej rze 
czywistości. Pomiędzy odznaczony
m i znalazł się także górnik, rębacz 
ścianowy z kopalni „Brzeszcze“  — 
Franciszek Apryas.
— Nie zasłużyłem na to, żeby m i 

takie wysokie odznaczenie dawali — 
mówi Franciszek Apryas. — Pracuję 
jak każdy inny, żeby produkcja rosła 
i w  k ra ju  wszystkim nie ty lko  do
brze, ale coraz lepiej było. Byłem za 
skoczony, gdy po powrocie z Włoch 
wezwali mnie onegdaj do Krakowa 
na uroczyste posiedzenie Wojewódz
k ie j Rady Narodowej, gdzie przewód 
niczący Grochalski odczytał decyzję 
Prezydenta B ieruta o nadaniu m i O r
deru Budowniczego Polski Ludowej. 
Zaskoczony i głęboko wzruszony. L u 
dzie klaskali, a mnie łzy ciekły po 
twarzy...

— Dlaczego? —■ powtórzył zadane 
mu pytanie. — Bo m i się moja m ło
dość przypomniała. Głód w  domu zmu 
sił mnie, 12-letniego chłopaka do służ 
by u chłopa, potem od 18 roku życia 
była praca na kopalni „Brzeszcze“ .

Gdy stałem tam na estradzie, wspa 
niale udekorowanej sali teatru Sło
wackiego, w  jednej chw ili przypom
niałem sobie strach, ja k i my, górn i
cy w  owych czasach z nadejściem la 
ta przeżywaliśmy — strach przed bez 
robociem. Bo w tedy zawsze na kopa
ni następowały redukcje. W roku 1929 
sam się przekonałem, co znaczy bez
robocie, byłem bez pracy. Przypom
niałem sobie s tra jk i jakie organizo
waliśmy — 6-tygodniowy w  1932 ro
ku i  okupacyjny głodowy w  1937 r.

S tra jkam i przecież próbowaliśmy 
wówczas wywalczyć dla siebie pod
stawowe prawa życiowe.

Teraz „Brzeszcze“  jest kopalnią Pol 
ski Ludowej. O prawa walczyć nie 
musimy, mamy je. Od czterech la t I 
korzystamy ze zdobyczy socjalnych,
0 które teraz dopiero robotnicy k ra 
jów  zmarshallizowanych użerają się 
z właścicielami przedsiębiorstw. Mnie
1 k ilk u  innym prostym robotnikom  — 
w Polsce Ludowe4 przyznaje się jed
no z najwyższych kra jow ych odzna
czeń za w yjątkowe zasługi dla dzie
ła  budowy Polski Ludowej. Przed 
wojną za walkę o prawa dla ludu 
wylatywało się z pracy, długie lata 
siedziało się w  więzieniu, czy Berezie. 
Nadszedł tak i czas, że uznaje się pra 
cę robotnika, ceni wartość jego w y
siłku.

W lipcu  1947 roku, na wezwanie 
rzucone przez Wincentego Pstrow
skiego z miejsca przystąpiłem do 
współzawodnictwa pracy. Śm ieli się 
ze mnie niektórzy i  chcieli ostudzić 
mój zapał. Moją odpowiedzią był 
większy jeszcze wysiłek, lepsza orga
nizacja pracy i  w  efekcie lepsze w y
n ik i. I  tym  w ie lu  przekonałem, w ie 
lu, k tórzy dziś także znajdują się w  
szeregach przodowników pracy.

Ale mnie to nie wystarczyło. Prag
nąłem porwać cały polski św iat pra
cy do jakiegoś w ielkiego czynu. Oka
zją po temu najlepszą było święto 
pierwszomajowe i poprzedzający je 
Światowy Kongres Pokoju w  Pary
żu. Praca wykonywana spontanicz
nym, potężnym wysiłkiem, zwiększo
na produkcja — ty lko  tak można ucz
cić w ie lk ie  Święto Pracy, ty lko  taką 
odpowiedź dać tym, któ rym  się w o j
ny zachciewa.

Rzuciłem więc na całą Polskę wez
wanie. Sam, choć miałem wówczas

niezwykle ciężkie w arunki technicz
ne, (woda i upad) zobowiązałem się 
do 300 procent.

Osiągnąłem w  kw ie tn iu  b .r. 339%. 
Zasadnicza rzecz polegała na tym, że 
pierwszomajowy czyn w yzw olił o- 
gromne zapasy entuzjazmu, które

tk w iły  w  ludziach pracy, entuzjazm, 
k tó ry  zdwoił w ys iłk i i pozwolił osiąg
nąć kolosalne nadwyżki produkcyjne. 
Ja sam, osiągając w  m aju  b. r. 357% 
normy, o 47% przekroczyłem własne 
zobowiązanie.

Wybrano mnie członkiem nowo
utworzonej Centralnej Rady Związ
ków Zawodowych, wybrano delega
tem na drugi Kongres Światowej Fe
deracji Związków Zawodowych w  Me 
diołanie.

23 dni byliśm y we Włoszech. Gdy 
widziałem w  jakich warunkach żyją 
i  pracują tam robotnicy w  fab ry 
kach, niewolniczo uzależnionych od 
planu Marshalla, gdy w idziałem d łu 
gie ko le jk i bezrobotnych (jest ich we 
Włoszech ponad dwa i pół m iliona) 
przed kuchniam i ludowymi, gdzie w y 
dawali nędzną zupę. gdy słyszałem na 
Kongresie od przedstawicieli robotn i
ków  k ra jó w  kapitalistycznych, tek są 
wyzyskiwani i  niewolniczo traktow a
ni, żałowałem tylko, że tego obrazu 
nie mogą widzieć wszyscy w  Polsce.

Różnica między prawdziwą wolno
ścią, pewnością ju tra , wszechstronną 
opieką nad człowiekiem pracy, jaką 
dał robotn ikow i w  Polsce i  innych 
krajach ustrój ludowy, a nędzą i n ie
wolą stra jkiem  i bezrobociem w  k ra 
jach kapitalistycznych — zmusza do 
głębokiej wdzięczności dla władzy lu  
dowej, wdzięczności, którą  wyrazić 
można ty lko  pracą, pracą coraz w y 
dajniejszą — kończy Franciszek 
Apryas.

Rozmowę przeprowadziła 
Irena Bednarek

W resorcie ro ln ic tw a  i  reform  ro l
nych Order „Sztandar Pracy“  i i  k l.

Józef Cybulski — rządca maj. Ży_ 
towiecko zesp. Kosowo. Henryk Głów 
czyński — dyr. zespołu Nieciszewo. 
Józef Jakubowski — stajenny Lesz 
czyn _ Szlachecki, gm. Bielck, pow. 
Płock. Tomasz Kempe — szwajcar, 
Slujec zesp. Słupiec. Franciszek Kia 
uza — owczarz maj. Dębowa Łęka 
zesp. Osowa _ Sień. W ładysław Ko 
tu lsk i — szwajcar trzody chlewnej' 
maj. PGR Czesławice. Jerzy Kozie, 
row ski — adm inistrator zespołu Brud 
no, Okręg W_wa. Ignacy Kubalak — 
szwajcar maj. Pomarzany, Okręg Po 
znań. A do lf Minczakowski — mecha 
nik, kier. Warsztatu Lubań TOR. PP. 
W łodzimierz Połatajko — robotnik 
TOR PR. Jawor. W ładysław Siekło 
sa — tokarz Warsztat Rej. TOR. PP. 
L ip iany.

W resorcie żeglugi Order „Sztan
dar Pracy“  I I  k l.

M ichał Ochociński — instr. dźw i
gowy Szczeciński Urz. Morski.

W  resorcie przemysłu rolnego 
spożywczego Order „Sztandar Pra. 
cy“  I I  k l.

Stanisław K ubiak — nacz. dyr. Lu 
bońskich Zakładów  Przem. Spożyw
czego. Inż. Jan Zbigniem Podhorec
k i — dyr. CZPC B iu ra  Studiów i 
Projektów.

W resorcie leśnictwa Order „Sztan 
dar Pracy“  I I  k l.

Franciszek M ichńiew icz — szofei 
transportowy, Żarz. Transportu w 
Trzciance (Dyrekcja L.P. Okręgu Po 
znańskiego). M ichał Kaczmarczyk — 
frezarz Tartak w  Berlinku.

W resorcie poczt i  telegrafów O r
der „Sztandar Pracy“  I  k l.

Józef Obrzydowski — kierownik 
Oddziału Urzędu I  k l. Kraków. Sta
nisław  W itkoś — technik, Urząd 
Telekomunikacyjny W_wa.

Order „Sztandar Pracy“  I I  Id.
Mieczysław G im but — pocztylior 

Morąg.
W dziedzinie ku ltu ry  1 sztuki O r

der „Sztandar Pracy“  I I  k i.
Jan Kreczmar — aktor, Państw 

Teatr Polski w  W -w ie. Jan Aleicsan 
der K ró l — redaktor, Łódź. Wacław

Kubacki — prof. Uniw ., Poznań. K u j  
lisiewicz — prof. Akadem ii Sztuk 
Pięknych w  W -wie. Jan K urnako. 
w icz — aktor, Państw. Teatr Dolno 
śląski, Wrocław. Bonawentura Le
nart —  k ie r .  P a ń s tw .  K o n s e r w .  Z a b  
G rafik i, W-wa. Józef Mo.rton — iiJ  
terat. Stefan A rtu r Nacht-Samborski 
— prof. W. Szk. Szt. Pięknych So
p o t P io tr Perkowski — prof. Państw. 
Wyższej Szkoły Muz. w  W_wie. A n
drzej Pronaszko — dyr. Starego Te 
atru  w  Krakow ie. Zb ign iew  Pro nasz 
ko — prof., prorektor Akad. Sztuk 
Piękn. w  Krakow ie. Mieczysław 
Schulz — kontr. prof. Akad. Sztuk 
Pięknych w  W_wie. A nton i Szałów 
ski — kompozytor. Ewa Szelburg-Za 
rembina — wiceprzewod. Żarz. Gł. 
Zw. L it. Polskich. H enryk Sztomp. 
ka — prof. Państw. Wyższej. Szkoły 
Muzycznej w Krakow ie. Eugenia U - 
mińska Goldi — prof. Państw. Wyż. 
Szk. Muzyczn. w  Krakow ie. Janusa
Warnecki — reżyser i  aktor _ War
szawa. Adam Ważyk — lite ra t. Ka 
zim ierz W iłkom irsk i — art._muz. Ma 
ria n  W nuk — p. o. dyrektora Państw. 
Wyż. Szk. Sztuk Pięknych, Gdańsk—. 
Sopot. Bolesław Woytowicz — prof. 
Państw. Wyższej Szk. Muzyczn. w  
Katowicach. Stanisław Wygodzki — 
lite ra t, Polskie Radio. Kazim ierz Wy 
ha — prof. nadzw. Uniw. Jagielloń
skiego, prodziekan Wydz. Humań. — 
Kraków. Józef Wyszomirski — w y
kładowca, Państw. Wyższa Szk. Te 
atralna. M arian W yrzykowski — ak
to r dramat, i reżyser, Państw. Teatr 
Polski, W-wa. Inż. Władysław Ra 
bęcki — dyr. Działu Urządzeń Na 
dawczych, Polskie Radio — W_wa.

W dziedzinie zdrowotności Order 
„Sztandar Pracy“  I  k l.

D r Leon Płockier — ordynator Szpi 
tala SS Elżbietanek.

Order „Sztandar Pracy“  I I  k l.
Prof. Feiiks Przesmycki — nacz 

dyr. Państw. Zakładu H igieny, War 
szawa.

W resorcie adm inistracji publicz
nej Order „Sztandar Pracy“  I I  k l.

Zbigniew B ziun ikcw ski — starosta"
pow. w  Będzinie.

PRZYJĘCIE W P.K.P.G.
Wiceprezes Rady M in is trów  H ila 

ry  M inc p rzy ją ł w  dniu 25 tam, am
basadora T u rc ji w  Warszawie p. 
Sinasi D evrin  z pierwszą wizyitą,

W  h ilk u  w ierszach
— 24 b m . z a m k n ię ta  zos ta ła  w  M o s k w ie

I I  w y s ta w a  p rz e m y s łu  cze cho s ło w a ck ieg o . 
W ys taw ę , k tó ra  c ieszy ła  się w ie lk im  p o 
w o d ze n ie m , z w ie d z iło  w  c ią g u  20 dtni o k o 
ło  200 ty s . osób.

— K o m ite t  S ło w ia ń s k i w  B u łg a r i i  w y 
s to so w a ł d o  m in is tra  s p ra w ie d liw o ś c i S t. 
Z je d n . C la rk a  te le g ra m  p ro te s tu ją c y  p rze 
c iw k o  b e z p ra w n e m u  a re s z to w a n iu  s e k re -  
T-ans a m e ry k a ń s k ie g o  w szechsłow dańskie -! 
go  K ongresu — P iryn ,sk ie g o .

■— P re z y d e n t T ru m a n  p o d p is a ł a k t  r a -  
t y f ik a e j i  p a k tu  p ó łn o c n o -a tla n ty c k ie g o .

— W  p o n ie d z ia łe k  C h u rc h il l  u d a ł s ię  
sa m e lo te m  do W ło ch .

W  T e ł A v iv ie  z a k o ń c z y ły  s ię  o b ra d y  
HT z ja z d u  T o w a rz y s tw a  P rz y ja ź n i z  ZS R R  
z u d z ia łe m  o k o ło  40'0 d e le g a tó w .

—  Dwa wielkie z w ią z k i z a w o d o w e  w 
F in la n d ii  — ro b o tn ik ó w  t ra n s p o r to w y c h  i  
ro b o tn ik ó w  p rz e m y s łu  w łó k ie n n ic z e g o  — 
w y s to s o w a ły  d o  M in is te rs tw a  O p ie k i S po 
łeczne j p ism a , w  k tó r y c h  d o m a g a ją  s ię  
p o d w y ż k i z a ro b k ó w  w  z w ią z k u  ze  spad 
k ie m  s to p y  ż y c io w e j m a s  p ra c u ją c y c h , 
w y w o ła n y m  w iz ros tem  cen i  d e w a lu a c ją  
m a rk i f iń s k ie j .

— Izb a  P o s łó w  w  R z y m ie  u c h w a liła  n o 
w ą  u s ta w ę , z e zw a la ją cą  w ła ś c ic ie lo m  n ie 
ru c h o m o ś c i na p o d w y ż s z e n ie  c z y n s z ó w  za 
m ie s z k a n ia  i  s k le p y .



RZECZPOSPOLITA
Mr 203. Str. 3

In i*  J a n  Pom orsk i

18.500 t e c h n i k o m
i 100.000 mykmalifikomanych robotnikom rocznie

Polska Komitet Wyzwolenia Narodowe
go w swoim manifeście uznał za jedno dla siebie, starały się wiec przede wszyst r najcenniejszy dla Polski Ludowej entu- 

»  -TOK najpilniejszych zadań -  | tóeż? to  ^  ~  ^  ^  °  ^  ‘
To ścisł

przemy

dowę szkolnictwa. Uruchomienie i odbu
dowa naszego zniszczonego warsztatu 
•produkcyjnego, wykonanie planu trzyletnie 
go byłyby niewykonalne bez równocze
snego uruchomienia szkolnictwa 
slowego.
. ^  T‘ 1945/46 skierowano do fabryk 
i opaiń na terenie Ziem Odzyskanych 
około 200.000 robotników i personelu 
technicznego. Należało wówczas przy
uczać cale załogi nowozorganizowanych 
lub uruchamianych zakładów. Każda nie 
ma! fabryka, każda kopalnia i huta sta 
wały się ośrodkiem szkolenia nowych ze 
społów robotniczych. Przeszło 5.000 kur 
sów przysposobiło nowe kadry robotni
ków, przeszkoliło je oraz podniosło kwa 
lifikacje robotników już zatrudnionych. 
Pierwsze szkoły powstały w maju 1945 
r - W  październiku 1945 r. było ich 72 i 
6.1)00 uczniów. Pomoc, jaką mogło udzie 
ł'ć szkolnictwo przemysłowe w wykema- 
n'u planu trzyletniego, polegała — rzecz 
oczywista — przede wszystkim na in
tensywnie prowadzonej akcji kursowej o- 
raz na szkodnictwie skróconym pod wzgilę
dem programu i czasu nauki. W ten spo

przeszkolono prawie 100.000 ludzi w 
różnych specjalnościach. Kształcono poza 
fym w B-letnich szkołach przemysto- 
'vych młodzież zatrudnioną w przemyśle.
. Jednak aby zabezpieczyć w przyszłoś 

stały dopływ kwalifikowanych robotni 
ków, majstrów, techników należało jak 
najszybciej przystąpić do tworzenia nor 
uialnyoh szkół przemysłowych, gimna
zjów j  liceów. Toteż ilość ich szybko 
wzrasta. W ciągu 3 lat szkolnych po
wstało 600 nowych szkół, przeszło 200 
internatów i półinternatów dla 40.000 
młodzieży.

ZW IĄZEK SZKOŁY Z FABRYKĄ
Rzecz oczywista, że przy tak szybkim 

tempie organizowania szkół wyposażenie 
ich było niedostateczne. Szczególnie do
tkliwie dawał się odczuwać brak nau
czycieli i wychowawców, falę, że szybki 
rozwój szkolnictwa byłby jednak nie do 
pomyślenia, gdyby nie oparto go o prze 
mysł i jego aparat administracyjny.

Od początku swego istnienia szkoły 
zrastają się' z zakładami pracy. Wykła 
dowcami byli i są do dziś najlepsi inży
nierowie, technicy i majstrowie naszego 
przemysłu. Szkoły organizowane były czę 
sto przez dyrekcję i rady zakładowe, a 
załogi swym wysiłkiem i pracą przyczy 
tiily się de rozbudowy i wyposażania 
tyclh szkół. Zakłady pracy i Centralne 
Zarządy Przemysłu szkoliły pracowników

e powiązanie z fabryką wywie 
ra decydujący wpływ na wychowanie 
młodzieży robotniczej i Chłopskiej. Zwią 
zana z zakładem pracy szkoła znajduje 
się w ognisku najgłębszych i najistotniej
szych przemian społecznych i ekonomicz 
nych. Młodzież więc bierze czynny udział 
w pracy, w troskach i kłopotach załóg 
fabryk, hut i kopalń, w ich osiągnięciach, 
radościach i świętach, len związek szko 
ły z fabryką, aparatu administracyjnego 
szkolnictwa z aparatem administracyjnym 
przemysłu stawał się coraz ściślejszy.

W maju 1948 r. Minister Przemysłu i 
Handlu iwydał zarządzenie o obowiązku 
dyrektorów fabryk, hut i kopalń uczest 
niczenia w posiedzeniach Rad Pedago
gicznych Szkół i równocześnie o o bo wiąz 
ku uczestniczenia Dyrektora Szkoły, Kie 
równika Warsztatu Szkolnego oraz człon 
ków Rad Pedagogicznych w zakładowych 
naradach wytwórczych i technicznych.

Otutarcie Muzeum 
m Rogalinie

W  niedzielę dn. 24 bm. w Rogalinie 
pod Poznaniem nastąpiło uroczyste otwar 
cie oddziału Muzeum Wielkopolskiego. 
W ramach tej uroczystości odbyło się 
również przekazanie robotnikom rolnym 
wzorowej świetlicy, znajdującej się w 
budynku muzeum.

Oddział Muzeum Wielkopolskiego w 
Rogalinie obejmuje działy: rzemiosła ar
tystycznego oraz kultury i sztuki ludo
wej. Dział rzemiosła zawiera zabytki po 
chodzące z okresu od XVII do połowy 
XIX wieku. Roza eksponatami rzemiosła 
w dziale tym umieszczono również doku 
menty dotyczące życia i dzia/ałności ludzi 
walczących podówczas na terenie Wielko 
polski o ideały demokratyczne. Oddzielne 
sale poświęcone zostały pamiątkom po 
admirale Arciszewskim, twórcy floty poi 
skiej w okresie panowania Władysława 
IV, pamiątkom związanym z życiem i 
działalnością Joachima Lelewela i lgną 
cego Kraszewskiego.

W  dziale kultury i sztuki ludowej ze 
brano eksponaty obrazujące dawne ży
cie chłopa wielkopolskiego. Tu obejrzeć 
można prymitywne sochy drewniane, pfu 
gi robione przez wiejskich kowali, ce
py, narzędzia kołodziejskie, garncarskie 
i tkackie używane nawet jeszcze przed 
pierwszą wojną światową. Między ekspo 
natami sztuki ludowej najwięcej jest 
barwnych strojów ludowych. Uwzględmio 
no również dział instrumentów muzycz 
nych".

Po otwarciu muzeum rogalińskiego Ko 
kalin stanie się jednym z atrakcyjnych 
roicjsc wycieczek turystycznych. (W)

Koncert
artystom polskich  

uj Moskmie
Pierwszy publiczny koncert bawią 

^ch ih  w  Moskwie artystów polskich 
°dbył się dnia 23 lipca w  w ie lk ie j 
®ali Konserwatorium. Następnie a rty 
ści polscy wystąpią z koncertem w  Pa 
tacu K u ltu ry  Moskiewskich Zakładów 
Samochodowych im. Stalina.

Zapowiedziany został również po
uczony koncert artystów polskich i 
Symfonicznej orkiestry moskiewskiej 
obwodowej Filharmonii.

K ro n ika  tea tra lna
W Teatrze Z iem i Pomorskiej w 

^Toruniu odbyła się premiera sztuki 
M ichał» Rusinka p.t.: „Kobie ta  w® 
Bigi#«. ,

Zespół artystów Teatru Miejskiego 
^  Rzeszowie rozpoczął objazd k ilku  
balast powiatowych na terenie woje 
■Wództwa rzeszowskiego. Marszruta o- 
bejmuje Przemyśl, Lubaczów. Mielec, 
Sanok, Lesko i  Brzozów. W reper
tuarze sztuki: „P rzyjacie le“ Uspień- 
•kiego, „Szklanka Wody“ Scribe‘a, 
..Seans“  — Covarda oraz „M ąż i żo- 

Fredry.
W sali Z.Z.K. w  Szczecinie łódzki 

teatr żydowski, przybyły na gościnny 
’Występ, w ystaw ił sztukę Baumana 
R i-: ..Żądam sprawiedliwości“  oraz 
'Ostrowskiego: „Bez w iny w in n i“ .

UCZNIOWIE RĘKA W RĘKĘ 
Z ROBOTNIKAMI

Tylko w tycn warunkach powstać 
mógł w Polsce nowy typ szkoły kształ
cącej iwy kwalifikowanych robotników 
techników już zżytych w szkole i zwią
zanych z klasą robotniczą, wychowywa
nych w atmosferze ofiarnej i wytężonej 
pracy. Młodzież szkół przemysłowych, bę 
dąc jeszcze w szkołach, bierze czynny 
udział w tym wysiłku klasy robotniczej, 
uczy się od klasy robotniczej ofiarnego 
patriotyzmu i przywiązania do Polski Lu 
dowej. Młodzież tyclh szkół współpraco 
wata w realizacji planu, brała udział w 
pracy załóg przy wykonaniu czynów 
przed-kongresowych.

W warsztatach szkolnych młodzież 
przeprowadza wszędzie remont urządzeń 
i narzędzi swych zakładów pracy. Mło
dzież wielu szkół budowała dodatkowe 
urządzenia fabryczne, a nawet i boczni 
ce kolejowe. Uczniowie wielu liceów pro 
jektują dla swych zakładów czasem trud 
ne nawet konstrukcje lub obliczają i spo 
rządzają rysunki wielu urządzeń pomoc 
niczych, opracowując je pod kierownic
twem inżynierów fabrycznych. Słuchacze 
wydziału górniczego 1 echnicum w Byto
miu udali się wszyscy wraz ze swym 
wykładowcą do kopalni „Centrum", aby 
tu wypróbować przy nich zaprojektowa
ną i zorganizowaną pracę zespołową. Ze 
spół około 30 słuchaczy pod kierunkiem 
Cyronia Eryka —■ który jest również 
słuchaczem Technicum — osiągnął na 
„złej ścianie" — 230 proc.„ wykazując 
w ten sposób, że dobrze zorganizowana 
i przejYiyślana praca kolektywna jest naj
ważniejszym warunkiem zwiększonej wy
dajności. Pozostali słuchacze tego wy
działu, w tym samym czasie usprawnia 
li „górę“ kopalni i przeprowadzili ra
cjonalny remont jej urządzeń.

MŁODZIEŻ RWIE SIĘ DO PRACY
Młodzież szkól przemysłowych rwie 

się do pracy, pragnie jak najszybciej 
wejść w skład załóg, w których szere
gach pracowała ucząc się w szkole, pra 
¿nie wypróbować swą wiedzę i zdobyte 
praktyczne umiejętności. Jest to więc

iętności praktyczne.
Po raz pierwszy w roku bieżącym 

szkolnictwo przemysłowe „zdawało egza 
min“ , gdyż w czerwcu br. przeprowadzo 
no egzaminy w 22 liceach, najwcześniej 
zorganizowanych. Szćzegótowe badania i 
wizytacje wykazały, że młodzież kończą 
ca te szkoły wyróżnia się nie tylko 
swym zapałem do pracy, którego prze 
jawy widzieliśmy w czasie studiów, lecz 
i poziomem przygotowania przyszłych te 
chników. Przemysł nasz niewątpliwie od 
czuje pozytywne wyniki pracy tego pierw 
szego zastępu techników z naszych 
szkół.

Czteroletnie doświadczenie szkolnictwa 
przemysłowego potwierdziło słuszność o- 
branej drogi, zaś ścisłe powiązanie szkół 
z warsztatem pracy i życiem gospodar
czym wykazało pewne braki, wysunęło 
nowe problemy, które poprawić i w- 
względnić należy w dalszej pracy i dal
szym rozwoju tego szkolnictwa. Doświad 
czenie tym cenniejsze dziś, gdyż rok bie 
żący jest dla szkolnictwa zawodowego 
rokiem przełomowym. W czerwcu br. po

Aleksander Kulisiewicz

woła,rto Centralny Urząd Szkolenia Za 
wodowego, którego głównym zadaniem bę 
dzie dostarczenie potrzebnych dla wyko 
nania planu sześcioletniego, kadr pra 
cowników. Pod kierownictwem i nadzo
rem Centralnego Urzędu Szkolenia Za
wodowego znajdują się, z małymi wyjął 
kami, prawie wszystkie szkoły zaiwodo 
we. Praca więc tych szkół, ujęta zosta 
nie wspólnym, w ramach planu 6-łetniego, 
planem szkolenia zawodowego.

Centralny Urząd Szkolenia Zawodowe 
go rozpoczyna więc swoją pracę mając 
w roku szkolnym 1948/49 — 2.610 szkól 
z 410.000 młodzieży. Poczynając od 
1951 r. szkoły te dostarczać będą tpo 
uzupełnieniu klasami starszymi) rocznie: 
18.500 techników i prawie 100.000 n r  
botników wykwalifikowanych brygadzi
stów ,majstrów itp. Przewidziane poza 
tym jest utworzenie szeregu nowych 
szkół, zorganizowanie całej sieci kur
sów.

Przystępując do wykonania 64etniego 
planu gospodarczego mocno opieramy się 
dziś o nasze silne szkolnictwo zawodo
we.

INŻ. JAN POMORSKI

Trojaczki nrocłatrskie

i\u. ¡»¿mach w  Krakow ie budzi ogólne zainteresowanie mieszkanka Wroc
ławia p. Moskalowa, tocząca wózek ze swymi trzema dwuletnimi synkami: 

Leszkiem, Mirkiem i Stefankiem.

Sztychem

Podirójne oblicze gentleman’a
Z"* ENTLEMAN — chętnie mawia 
' " T ją Anglicy — jest pojęciem 
ściśle angielskim. Do tego stopnia, 
że nie sposób przetłómaczyć tego,

Radar dla ociemniałych
Praga, w  lipcu 

r7  aczniemy od rzeczy najistotn ie j- 
szej — od żniw

Urodzaj w  tym roku przedstawia 
się w  Czechosłowacji bardzo pomyśl 
nie. Suche, upalne dni, których tern, 
peratura sięga nieraz 32 stopni Cel
sjusza, przypominają wprawdzie fa 
talną posuchę z 1947 roku — ale bez 
większych obaw: żniwa są już w  ca
łej pełni. W niektórych okolicach Cze 
chosłowacji, np. koło Bratyglawy o- 
siągnęły one rekordowe wprost tem
po, nie notowane z górą od 12 lat. 
Zapotrzebowanie ochotniczych b ry 
gad pracowników rolnych wzrasta 
z dnia na dzień. Według pobieżnych 
obliczeń Czechosłowacja n ie . będzie 
się mogła obyć w  tym  roku bez po
mocy przynajmniej 180.000 „brygad- 
n ików “ .

W Pradze z owocami nie nadzwy
czajnie, ale za to pomidory i inne ja 
rzyny bardzo tanie.

W Makim  sezonie to najlepiej , wy 
rwać“ gdzieś ze stolicy np. w  pob li
skie Karkonosze lub przynajm niej w  
pagórkowaty teren Mariańskich Łaź
ni, gdzię rozpoczyna się. dnia 25 lipca 
br. międzynarodowy festiwal film o 
wy pod hasłem: „O lepszą ludzkość i 
wartościowszego człowieka“ . Wzniosłe 
hasło, nie w iemy jednak czy wszyst
kie 4 reprezentowane na tym  Festi
walu film y  amerykańskie będą do 
niego dostrojone. Pamiętam: rok te
mu o tej samej petrze Mariańskie 
Łaźnie św ięciły tr iu m f polskiej kine 
m atografii: naszego „Ostatniego Eta
pu“ . Na ustach wszystkich było na
zwisko Wandy Jakubowskiej. Obec
nie Polskę reprezentują dwa film y : 
„Skarb“ i ,Za nami pójdą in n i“ .

Od własnego korespondenta 
„RzeczyDOspolitej”

Za k ilka  dni damy Wam znać o 
nich z Mariańskich Łaźni. Rzeczpo
spolita“ wysyła na Festiwal własne
go sprawozdawcę.

X
Muzyczne lato Czechosłowacji ro

zegrało się symfonią tonów w  słynnej 
miejscowości kąpieliskowej Trenczan 
ske Teplice. W róciliśmy stamtąd k i l 
ka dni temu. Tyle nazwisk z całego 
świata, tyle zespołów teatralnych, so
listów, dyrygentów, baletów! Istna 
mozaika artystycznych rozkoszy.

Z Polaków spotkaliśmy znanego dy
rygenta Waleriana Bierdajewa wiecz 
nie uśmiechniętego i życzliwie uspo
sobionego do nagabywań prasy. Jest 
również dyrygent budapeszteński 
Otto Klemperer, pianista szwajcarski 
M. Baumgartner, skrzypaczka francu 
ska M. Boussinote, baryton T. Pasero 

inni. Kuracjusze w  Trenczańskich 
Teplicach, to  dzisiaj przeważnie lu 
dzie pracy nabierający s ił w  daw
nych burżuazyjnych „.pałacach zdro
w ia “ . Chcć i teraz to de facto pałace, 
z tą jednak różnicą, że dostępne dla 
w s z y s t k i c h .  Nie ty lko  „urlopow i 
cze“ mają prawo do rozryw ki: raz po 
raz zapraszani są do parku zdrojowe 
go, obok romantycznego „Jeziora 
Dziewięciu N im f“ , liczni robotnicy z 
pobliskich fabryk. Na gościnny w y
stęp baletu Opery Wiedeńskiej przy
było ich k ilka  dni temu ponad 6.000. '-Czechosłowackiej, np. Pragi

popularny teatrzyk „Spejbla i H urw in 
ka“ prof. Skupy, którego nie tak daw 
no podziwialiśmy w Polsce.

W lecie podczas gdy inn i myślą za 
zwyczaj o własnych, osobistych ueie 
chach młody, bo 21-letni student Poli 
techniki Praskiej Petr Beckman za
kończył swoje badania doświadczal
ne nad cudownym wprost wynalaz
kiem, nazwanym „R. P. S.“  („Radar 
pro ślepce“  — „Radar dla ślepców“).

Uważam za swój dziennikarski obo 
wiązek wspomnieć choćby kilkoma 
słowami o tym  właśnie wynalazku, 
Kto wie, i lu  ludziom rozjaśni on twa
rze nowymi perspektywami. — A więc: 
mechanizm, skonstruowany przez Bec- 
kmana, stanie się niezadługo w ie l
k im  dobrodziejstwem. Ślepiec zało
żywszy na uszy specjalnie dostosowa
ne słuchawki, odnajdzie w nich jaką- 
taką namiastkę wzroku. Słuchawki 
reagować będą na każdą znajdującą 
się przed nim przeszkodę, sygnalizując 
ją różnorodnymi dźwiękami. Aparat 
określa nawet natężenie poszczegól
nych barw  — mianowicie ilością i po 
dzajem sygnałów. „R.P.S.“  składać _ 
się będzie z 4 zasadniczych części:-' 
że skrzynki radarowej umieszczonej j 
na plecach, z białego drążka orienta
cyjnego, trzymanego w  ręku (w m ie j | 
sce dawnej nieczułej laski) i  ze 
wspomnianych już słuchawek. K iedy 
np. ślepiec usiądzie na ławce w  par
ku lub w  innym  zacisznym miejscu 
— wynalazek Beokmanna um ożliw i 
mu za jednym naciśnięciem guziczka 
nasłuch radiowy najbliższej stacji

Oczywiście, nie pomieścili się wszys 
cy w  parku. Część wolała posłuchać 
koncertu F ilharm onii, część zapełniła

Naprawdę, niezwykle piękny i po
żyteczny dar dla ludzi dotkniętych 
kalectwem.

Zb ign iew  G ro tow sk i

P O C H Ö D  M IL IA R D Ó W  
NA D O L N Y  ŚLĄSK

Wrocław, w lipcu.
VX7 wielkim, cztero-piętrowym gmachu 
W  przy ul. Świdnickiej 10 wre praca.

Dom ocieka wapnem, klatki schodowe 
zastawione deskami, że trudno się prze 
cisnąc. W pokojach, w których rozlega 
się huk miotów — pracuje sztab jednej 
z naszych wielkich armii budowlanych 
Dolnego Śląska — Państwowego Budów 
nictwa Przemysłowego.

— Gmach ten za rok będzie już dla n  . ,
nas za szczupły — mówi nam nasz in- JJmnie brzmią tez meldunki z woje dzona będzie budowa nowej kotłowni w 
formator,. sekretarz podstawowej organi 00° t-Wa . ° no"s 4̂słdego. Oto na dzień gazowni miejskiej. Powstaje nowa tabry 
racji partyjnej ob. Balicki, — W przy , .ipca została budowa ta ka chemiczna i fabryka „Rokita" w Brzc
szłym roku liczyć będziemy około 5000 ^  ' maf zyb '  ektrycznych. gu Dolnym,
robotników, a sztab kierowniczy złożony . zięu zobowiązaniom, lipcowym
będzie z 500 inżynierów, techników i T  WCZ«™J " lz było w pląhie rozpocz ZOBOW IĄZANIA LIPCOWE

Od w łasnego korespondenta „R zeczypo spo lite j’

urzędników administracyjnych.

CUDA POLSKIEJ PRACY

n’e budowa wielkiej fabryki pod Je 
lenią Górą. Tam przebudujemy 800 mi

jak specjalne płyty, stropy, belki. Druga 
fabryka umieszczona będzie w olbrzy 
miej „kopalni" materiałów budowlanych 
jaką jest dzielnica południowa Krzyki 
Tu w projekcie Planu Zagospodarowania 
Wrocławia ma powstać wielki park, któ 
ry biec będzie od obecnego Parku Połud 
niowego aż po Dworzec Główny. Wła 
śnie gruz z tych terenów będzie przera 
biać fabryka PBP, która będzie również 
wytwarzać materiały budowlane.

Państwowe Przedsiębiorstwo Budowla
ne stosuje też najnowsze metody pracy. 
Poszczególne budowy w ramach czynu 
lipcowego zobowiązują się do przejścia 
na system trójek murarskich.z 500 inżynierów, tecnnikow 1

i Czyn lipcowy przyspiesza te wszyst'
lianów złotych. Będzie to jedna Tnaioo kie budowy. Przeglądamy zobowiązania REKORDY, WSPÓŁZAWODNICTWO, 
ważniejszych inwestycji w Pianie Sześdo z rozmaitych punktów wo RACJONALIZACJA

Rozmowę naszą przygłusza stuk pra- letnim na Dolnvm Cl,«!™ jewodztwa wrocławskiego. „
<T. Lecz ,« jest w Ł ie  „.¡lepszy s k «  Oto „ lo g ,  bodo-y „ r  ,0  w t o * .  JSCSSSSJk "SSS *< S S -
pamament dla slow, które tu padaj.. M ILIARDÓW  Dolnym postanowiła wciągnąć do współ ,){„b . Mistrz murarski Sosna, zatrudnio
W czasie tej rozmowy przypominają się Oszałamiają nas cyfry miliardowe. zawodmetwa indywidualnego i zespołowe ny przy budowie fabryki w Wilkowie
mi słowa przedstawiciela robotników Pa _  j uz obecnie przekroczyliśmy plan g?, 90_, proc; zatrudnionych i w ten spo ułożył w ciągu 8 godzin w az z dwoma
fawagu ob. Sienki, który powiedział „M y roku 1949f pr2ebudowując o 250 miłio sob przedterminowo elektrownię pomocnikami 10.000 cegieł, lrójki, pracu
umiemy tworzyć cuda na Patawagu. nów więcqj niż lbyto w p|aftic _  mówi przy fabryce „Rokita“  w Brzegu, lnż. jące w Brzegu Dolnym pobiły ten re-

nam ob. Balicki — a na rok 1950 ma- z teJz« budo,wy zobowiązał się kord. Dokonali tego majstrowie murarscy
my preliminowane budowy na 2 miliar- prewakolic pomocników na Gwoździk, Sycz, Marchlewski i Sycz.

Dwieście
węgilarek,

cuda na 
dwadzieścia dwa kilometry 
tendrów, wagonów poczto"

, . , , t n y  WtCHic UUUUWy tllcl lllliidl • /1 , , . . ¿»tui vnuvttJivi i *-'_7

wych, wózków -  oto cud, wypracowany d ztotydh. Wartość fabryk, które pobu rzemieślników, ucząc ich czytania, rysun Poprawiły się też znacznie zarobki mu- 
„„ L-»m s, m tiw h  rohntmilrnw • - J 1 - kow technicznych, matcri ałoznaws twarękoma naszych robotników“ .

u właśnie dowiadujemy się o dal
szych cudach pracy ¡polskiej na Dolnymi 
Śląsku. Zarysowuje się przed nami wń-

rarzy.dujemy wraz z urządzeniem wyniesie 
9 miliardów złotych. 1

„ Załoga budowy nr 9, remontująca od Poszczególne ekipy osiągnęły tez do- 
Padają tez dalsze rewelacyjne wprost Iewnię paf awagu zobowiązała się do wy bre wyniki we współzawodnictwie pracy,

zja przyszłych budowli przemysłowych cyfry, świadczące o doskonałych wyni* jco1lajn{a ro^ 5t 0 wcześniej. Od Grupa ob. Krzaka przy pracach ziem-
i mieszkalnych, które tworzą armie robot kach współzawodnictwa i racjonalizacji ,]ewflja będzie oddana do użytku w dniu nyc^ osiągnęła 200 proc. normy,
nicze. Dziś Państwowe Budownictwo pracy. Oto w lutym jeden robotoik wy 3Q W2einia 2amiast 1 listopada, jak by reP ma ttó do 2ajlot0wania poważne
Przemysłowe bezy 1800 robotników. rabat lo zaprojektowane. osiągnięcia w dziedzinie racjonalizator

Jest to za ma °  mówi nam o . y , , rfc 50 1 hodowla- Załoga budowli nr 17-a zobowiązała stwa. Oto technik Lej zgłosił pomysłBa ck — w ramach czynu lipcowego padało juz wykonanych prac budowla . ® . *  . . . . ,, , ., . , 3 . . p r  a ' 7nnAn . , , f  * * się wykonać roboty konstrukcyjne m ir -usorawnia acy prace ciesielskie przy stazobowiązaliśmy się do powiększenia na nydh za 70.000 złotych. Jest to prawie
szydh kadr o 300 wykwalifikowanych wzrost o 130 proc. wydajności pracy.
rzemieślników. Poza tym zwróciliśmy się -  Rosną nasze szeregi, pracujemy co ^  )5 nictwie na Dolnym Śląsku i daje duże

Jedna z grup montażowych; zobowią oszczędności. Wprowadzono też inny po

rarskie i ciesielskie w Fabryce Maszyn wianiu rusztowań. Pomj^ł ten jest óbec 
Ełektrycznydh zamiast do dnia 30 — do nie powszechnie stosowany przy budów

ćigi, pi iivuj ćmy w - - — - -- -

do Służby Polsce“ o przydzielenie dal raz wydajniej, zamć-.yień mamy coraz
s« h  « « i . » « . ,  H t o ,  « ¡ i« !, w *  m

CU\w . . . . . .  ac owcow na ony ąsi . ‘ strukcji S wież ptakalnych do dnia 21 kowytvanie iworków cementow)xfi przy
W  pokoju zbiera s,ę grupa inżynierów robotników zamiejscowydh wyremonto > do dnia 10 sierpnia oraz wykonywaniu płyt żelbetonowych. 'Pech

i techników. Panuje nastrój — przed- walismy specjalne kwatery przy ulicy P,___, ^ _________________________________________ _______ - J _______
świąteczny. Powstańców Sląiskidh.

— Na dzień 22 lipca zameldowaliśmy Państwowe Budownictwo Przemysłowe 
rozpoczęcie budowy trzech wielkich wykorzysta w bieżącym roku 900 milio 
obiektów fabrycznych we Wrocławiu — nów złotych kredytów z Ministerstwa
mówi nam nasz informator. — Powstaje Budownictwa. Prowadzone są intensyw- i  c u u ^ u w «   ̂ rektora inż. Borowskiego Wśród załóg
wiec w pasie przemysłowym nad kanałem ne prace przy budowie (kopalni. Wzno korzystać też będzie w najbliższym cza . t ;;i «r* “  f?r* *—.*• *,*.r*« r  rs* wy'”r.przv ul. Krzywoustego, której budowa ta miedzi. We Wrocławiu przeprowadza materiałów budowlanych. Mianowicie we q t . . irAntprusirift da tr-
będzie kosztować 200 milionów złotych, się odbudowę wielkich hal w Fabryce Wrocławiu uruchomione będą dwie tabry mat XB'prawrijenja ' _racy 
W tymże samym dniu rozpoczynamy bu Maszyn Elektrycznych, które stanowić ki, przerabiające gruz z rozsbranych bu
dowę nowych budynków fabrycznych będą potężne warsztaty pracy naszego dowli oraz żwir. Jedna z tych fabryk Toteż dziś Państwowe Budownictwo 
dla rozszerzającej się fabryki „Archime- miasta. Przeprowadzany jest remont od zostanie zorganizowana nad brzegiem Przemysłowe należy do czołowych ko- 
des“  oraz fabryki kawy „Linda“  przy iewni w Pafawagu. W najbliższym cza- Odry i przerabiać będzie żwir wydobyty iumn armii pokoju, budującej Dolny 
ulicy .Stalina. sie kosztem milionów złotydh przeprowa z rzeki na cenne materiały budowlane, SIądk przyszłoś«

wykonać budynek chłodni do dnia 22 nik Skrooki przez zastosowanie swego po 
sierpnia. mysłu przy ustawianiu 50 tonowego pie

____ __  _ ca zaoszczędził 250.000 złotych.
DWIE FABRYKI MATERIAŁÓW y

BUDOWLANYCH Prace PBP rozwijają się cłraz lepiej
Państwowe Budownictwo Przemysłowe -  dzi?ki >chowenKt kierownictwu, dy

słowa na inny język. N iby po pro 
stu, że is tn ie ją  na świecie ty lko  
angielscy gentlemani. W k rik ie ta  
także jedynie A ng licy  grać mogą, 
bo ta odmiana naszego palanta, 
jest pono kw intesencją sportowa 
go dżentelmeństwa, która  wyłącz 
nie dla A nglika jest dostępna. Nie 
ma też, ja k  słychać, w iększej o_ 
brązy dla Anglika, n iż  powiedzieć 
mu, że coś nie jest „c r ik e t“ . — 
I t ‘s not cricket!. Mieści się w  tym  
zarzut gry „n ie -fa ir“ , nieuczci
wości sportowej najwyższego sto
pnia...

Dawno szukałem przykładu ja 
kiegoś wydarzenia, jakiegoś poste 
powania, które  by zobrazowało 
w ym ownie pojęcie „gentleman“  w  
angielskim  u jęciu  — skoro słowa 
tego nie da się ani rusz przełożyć 
na inny język. Przypadkiem zna
lazłem — w  dn iu  22 lipca.

Błądząc po podziałce odbiornika 
radiowego w  poszukiwaniu koncer 
tu, natrafiłem  na b iu le tyn  BBC po 
angielsku — zatrzymałem się. Wła 
śnie speaker odczytywał wiadomość 
korespondenta z Warszawy. S łu
chałem z zaciekawieniem: Było 
tam o 5-tej rocznicy oswobodzenia 
o święcie, k tó re  stało pod znakiem 
odbudowy, o moście i trasie, o Ra 
szynie i  fabrykach. Bardzo popra
wnie, obiektywnie, nawet sympa
tycznie — a jakże!

Szukałem dalej koncertu. Prze 
sunęłem podziałkę k ilka  m ilim e
trów  obok: To samo BBC — ten 
sam Londyn, w  znanej nam od
m ianie „bum, bum, bum “ , — po 
polsku. Zrezygnowałem na chw ilę 
z koncertu, interesowało mnie, co 
też m i powie z okazji 5-iecia. Nie 
zawiodłem się: O moście i  trasie — 
ani słowa. O Raszynie — nic. O 
fabrykach — ani zdania.. Święto 
Odrodzenia, pięciolecie pracy i 
w ys iłku  dla „po lsk ie j“  audycji nie 
is tn ia ły . A  może nie m ie li, czasu, 
może m usie li inform ować Polaków 
o sprawach angielskich? Tyle te
matów:: s tra jk i, kryzys gospodar
czy?! A le  i  o tym  ty lko  półgęb
kiem. Popisano się natomiast dłu 
g im  „historycznym  kłamstwo-mon 
tażem“ o PKWN.

Obelgi i fałsz, jad i nienawiść, 
zazdrość j  przewrotność — coś, na 
co zdobyć się może garstka remega 
tów, świeżo upieczonych, podda
nych JKM , sprzedających w  ten 
sposób za fu n ty  ostatnią rzecz, 
która im  z polskości pozostała — 
umiejętność mówienia po polsku.

Oto przykład h ipokryz ji, zakła
mania, i  dwulicowości — typowy 
dla ins ty tuc ji znajdującej się pod 
komendą „gentlemanów“  z Fo- 
reingn Office i  politycznego In te l
ligence Service:

Dla słuchaczy w  A ng lii, w  au
dycjach przeznaczonych dla świata 
anglosaskiego idzie na św iat spra 
wozdanie, podające fa k ty  o uroczy 
stościach warszawskich. Tak, aby 
własna opinia i ludzie słuchający 
angielskich audycji mogli powie
dzieć: Patrzcie, jacy gentlem ani!
Kłócą się z rządem polskilm, n ie 
cierpią dem okracji ludowej, ale w 
piątą rocznicę oswobodzenia tego 
k ra ju  mówią z uznaniem o osią,gn;ę 
ciach i o rozw oju gospodarczym. 
(Bo od tego zależy, czy dostaną 
to jedno ja jk o  na śniadanie!).

W audycji po polsku, przezna
czonej dla Polaków — język Dobo 
szyńskiego i  reakcji, program band 
leśnych i  NSZ, wszystko, byleby 
pomniejszyć, zohydzić wspaniałe 
w yn ik i pracy polskiego robotn ika 
i  chłopa, polskiego inżyn iera i  
technika. Głupawe dowcipy o ko
lumnie Zygmunta, na któ rą  ze 
wzruszeniem patrzą wszyscy w a r
szawiacy. W ykpiwanie trasy W _
Z, dumy całej Polski. Obelgi pod 
adresem ludzi, k tó rzy  k ie ru ją  po 
kojewą odbudową k ra ju , prowoka 
cje pod adresem państwa, z krtó— 
rym  utrzym uje się stosunki dyplo 
matyczne.

W księdze g ra tu lacyjne j Belwe
deru, wśród innych, położył swój 
Pdpi's także przedstawiciel W. B ry  
taniL Ambasador JK M  by ł gościem 
i Świadkiem wzruszającego nastro 
ju , ja k i panował w  Warszawie.

~  Po angielsku — zacho
w ało lin ię  p ro toku łu  dyplomatycz
nego.

BBC — p0 polsku — spełniało 
rozkaz w yw iadu  angielskiego i  W 
tym  dniu, ustam i k i lk u  na jm itów  
kłamało i zohydzało Polskę.

Piszesz: gentleman — czytasz: o- 
b łudn ik.

I t ‘s not c ricke t — po angielski» 
Nieprzyzwoitość — po polsku.

Floret
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G  « s p o d a r k a  i  f i n a n s e
D rog i  eksoonsj i  kani la^u amerykańskiego

G irarancje i regim rancje planu Marshalla
■po zmierzchu dawnych potęg tinanso 

wych dominujące stanowisko zająi
kapitał amerykański. Kapitał ten silnie 
.skumulowany w swym macierzysrym 
kraju stale szuka możliwość« lokat za 
granicznych i to lokat pewnych, dobrze 
rentujących.

Zjawisko ekspansji kapitałowej jest b. 
trudne do uchwycenia, gdyż statystyki 
państw kapitalistycznych nie podają ma 
teriału wystarczającego dla zobrazowania 
ruchów kapitałów prywatnycn. Podobnie 
i kierunki ekspansji oraz metody zabez 
pieczania lokat, dokonanych za granicą 
pozostawiane są w cieniu, zwłaszcza, je- 
śli idzie o rolę państwa w tym zakre 
sie. Od czasu do czasu zachodzą jednak

C ukrow nie  
przygotow ują się 

do kam panii
We wszystkich 76 cukrowniach 

podległych Centraln :mu Zarządowi 
Przemysłu Cukrowniczego trw ają  
prowadzone w  szybkim tempie, ka
p ita lne remonty budynków, maszyn 
i  taboru, w  celu najlepszego wyposa 
żenią do tegorocznej kampanii.

Dotychczasowy rozwój prac wska
zuje na to, że w  okrasie wszczęcia 
kam panii wszystkie cukrownie będą 
do n ie j dostatecznie przygotowane. 
Jest to w  niemałej mierze zasługą 
rozwijającego się dobrze współzawod 
nictwa pracy.

Awanse robotnicze
Zjednoczone Zakłady Metali Nieżelaz 

nych wysunęły w br. na kierownicze 
stanowiska kilkudziesięciu robotników, kto 
rzy wyróżnili się wysokimi kwalifikacja 
mi zawodowymi, zdolnościami organiza
cyjnymi i dużą wydajnością pracy. Na sta 
nowisko mistrzów awansowano: przodow 
nika pracy huty „Silesia" — Emila Ko 
strzewa, robotnika kopalni „Nowa He 
lena“ — Augustyna Grzesioka, przodow 
nika pracy Zakładów „Orzeł Biały" — 
Bronisława Musiaiika oraz organizatora 
współzawodnictwa pracy w tych zakła
dach — Jakuba Żyłkę.

W  ostatnich tygodniach wysunięci zo 
stali na kierownicze stanowiska najbar
dziej zasłużeni robotnicy przemysłu minę 
ralnego: ob. Franciszek Dymek, dotych 
czasowy majster zakładów ceramicznych 
>y Chodzieży mianowany został dyrekto 
rem fabryki porcelany w Leśnicy. Dru
gim majstrem wysuniętym na stanowisko 
dyrektora jest ob. Władysław Kosmatka. 
Objął on kierownictwo fabryki porcelany 
w Tułowicach na Śląsku Opolskim.

takty rzucające dos.atecznie wyraźne 
światło właśnie na tę rolę oraz na me 
:ody jakimi toruje się drogi dla ekspan
sji! prywatnego kapitału oraz zabezpie
cza się jego interesy. Wygodnem narzę 
Jz.em w tym celu stają się zwłaszcza pla 
ny „współpracy" międzynarodowej gospo 
darczej i „pomocy" dla innych naro
dów, gdzie łatwo jest maskować górną 
frazeologią niewygodne w danej chwili 
Jo ujawniania cele.

Ekspansja kapitału prywatnego amery
kańskiego na rynki Europy Zachodniej 
uległa z konieczności przerwie podczas 
wojny, wznowiona jednak została ze 
wzmożoną energią natychmiast po zakon 
r zen i u wojny.

Poczęto więc szeroko inweslować prze
de wszystkim w przemyśle zachodnio
europejskim, a zwłaszcza w tych jego 
dziedzinach, do których dostęp był juz 
znacznie ułatwiony na skutek istnienia 
kar.eli międzynarodowych i trustów oraz 
dawniejszych powiązań finansowych z 
Ameryką. Najpospolitszym powiązaniem 
stało się finansowanie przedsiębiorstw zaj 
mujących się montowaniem sprowadza
nych z Ameryki gotowych części, jak np. 
montaż samochodów, sprzętu radiowego 
itp. lub przedsiębiorstw zajmujących się 
wprawdzie, przeróbką sprowadzanych z 
Ameryki wyrobów, lecz przeróbką ogra 
niczoną i prymitywną, lego rodzaju lo 
kąty zapewniają potrzebne zyski przy za 
chowaniu pewnych pozorów niezależności 
gospodarczej przemysłu, w którym do 
konano inwestycji. Inwestowano również 
w innych gałęziach przemysłu, jak 

-chemiczny, gumowy, w transporcie (Unie 
okrętowe i samolotowe) itp.

Jednakże warunki, jakie poczęły się 
tworzyć po zakończeniu w Europie Za
chodniej pierwszego okresu powojenne
go nie okazały się dostatecznie zadawa 
łające dla kapitału amerykańskiego, które 
go dewizą jest nie tylko ulokować się do 
brze i korzystnie, lecz mieć również moż 
ność bieżącego otrzymywania zysków z 
krajów, gdzie ulokowano kapitał — i to

krajom ¡narshalłowskim stosowanie jak 
najdalej idących oszczędności dolaro
wych. Pamiętać jednak należy, że żaden 
kraj nie może otrzymać marshaliowskich 
dotacyj ani nawet kredytów zanim nie 
podpisze paktu zwanego „dwustronnym", 
a zawierającego znaczną’ ilość klauzul, ma 
jącycn na ceiu jednostronne uwzględnienie 
interesów amerykański cii. Między tymi 
klauzulami znajdują się i takie,, które 
zmierzają do zapewnienia bezpieczeń
stwa i rentowności amerykańskim pry
watnym inwestycjom kapitałowym w kra 
¡ach Europy Zachodniej.

W paktach dwustronnycn przewidziana 
jest konieczność udzielania przez rządy 
krajów marshafiowskich gwarancyj kre
dytów lokowanych w tych krajach 
przez amerykański kapitał prywatny. 
Przewiduje się również na mocy poro
zumienia obu rządów możliwość zażywa
nia awoirów obywateli państw marshal* 
lowskich w Stanach Zjednoczonych na 
cele uzgodnione pomiędzy obu rządami, 
co może być wykorzystane dla zabezpie 
czectia amerykańskich inwestycyj w tych 
krajach. Doniosłe znaczenie posiada 
wreszcie dła amerykańskich prywatnych 
inwestorów możność korzystania, z szero 
ko rozgałęzionego i działającego na 
prawach dyplomatycznych aparatu adrai 
msfracii marshallowskiej E. C. A.

Obecnie, po zamknięciu pierwszego ro 
ku operacyjnego plairu Marshalla uczy
niono nowy krok rzucający już zupełnie 
jaskrawe światło na ten właśnie aspekt 
planu Marshalla — narzędzia zabezpie
czenia interesów kapitału prywatnego. 
Organ finansiery amerykańskiej „Wall

rykański będzie mógł wycofać w dola
rach, , sięga 75 proc. dokonanego Wkła* 
du, nie oznacza to jednak, że 75 proc. 
stanowi górną granicę zysków. Nadwyż
kę, bowiem ponad tę sumę może kapita
lista amerykański osiągać w inny spo* 
sób, starając* się o transfer zgodnie z 
przepisami dewizowymi, obowiązującymi 
w kraju lokaty.

Koła finansowe amerykańskie wyraża
ją nadzieję, że na skutek wprowadze
nia gwarancji rządu amerykańskiego, o* 
partych na «gwarancjach rządów krajów 
marshaliowskich powiększy się znacznie 
dopływ prywatnego kapitału amerykań
skiego do tych krajów. Oczywiście, wraz 
ze zwiększeniem tych lokat, popłyną sze 
rzej również i zyski prywatnych fitutn 
sistów amerykańskich, które kraje mar- 
shaflowskie będą musiały płacić w dola
rach. Na pewno nie poprawi to ich de 
ficytu dolarowego, którego usunięcie jest 
przecież założeniem ■ planu Marshalla.

lo  jest jedna, a być może najważniejsza 
z dróg, jaką wracać będą do Stanów 
Zjednoczonych dolary ofiarowane na od
budowę gospodarczą krajów Europy Za
chodniej.

(d. c. nA
E. K.

8.000 dzieci na koloniach
W roku bieżącym akcja kolonii let

nich zorganizowana przez Centralny Za 
rząd Energetyki obejmuje 8.000 dzieci. 
Na pokrycie kosztów Centralny Zarząd 
Energetyki wyasygnował ok. 50 min. zł. 
Prowadzone są 23 punkty kolonijne, w

Street Journal" opublikował już pewne j tym: 6 w Rabce, gdzie obecnie znajdu 
szczegóły planu popierania prywatnych
inwestycyj kapitałowych w krajach mar- 
shaillowskiich, opracowanego przez Admi 
nistrację Planu Marshalla. Plan ten ma 
być stosowany w drugim roku operacyj 
nysu.

W myśl tych nowych zasad, rząd Sta 
nów Zjednoczonych udzielać będzie ka 
pitalistom prywatnym, dokomywującym

Szkolenie fachomcóu;
W  W a rs z a w ie  z a k o ń c z y ł s ię  6 -d n io w y  

k u rs  d la  c h e m ik ó w , z a tru d n io n y c h  w 
p rze m yś le  c u k ro w n ic z y m , z o rg a n iz o w a n y  
s ta ra n ie m  Center. Ż a rz . P rz e m y s łu  C u k ro 
w n icze g o  i  In s ty tu tu  C u k ro w n ic tw a .

C e lem  k u rs u  b y ło  zapoznan ie  c h e m ik ó w  
p rz e m y s łu  c u k ro w n ic z e g o  z n o w y m i os ią 
g n ię c ia m i z d z ie d z in y  badań  n a u k o w y c n  
i  te c h n o lo g ic z n y c h .

W  k u rs ie  w z ię ło  u d z ia ł 35 c h e m ik ó w , 
w y ty p o w a n y c h  p rzez  poszczegó lne  z je 
d no cze n ia  p rz e m y s łu  c u k ro w n ic z e g o . W a 
ru n k ie m  u c z e s tn ic tw a  w  k u rs ie  b y ło  po 
s ia d a n ie  w yższego  lu b  ś re d n ie g o  w y k s z ta ł
c e n ia  ch em iczn e go , k i lk u le tn ia  p ra k ty k a  
za w o d o w a  i  z a in te re s o w a n ia  n a u k o w e  k a n 
d y d a ta . U cz e s tn ic y  k u rs u  w y s łu c h a li c y -  
k iu  w y k ła d ó w  z za k re s u  f iz y k o c h e m ii,  
te c h n o lo g ii,  h o d o w li b u ra k a  c u k ro w e g o , 
z u ż y tk o w a n ia  p ro d u k tó w  c u k ro w n ic z y c h , 
w a lk i  z  m a rn o tra w s tw e m  w  c u k ro w n ia c h , 
s y g n a liz a c ji o raz  k o n t r o l i  i  s p ra w o z d a w 
czości. P re le g e n ta m i b y l i  c h e m ic y  In s ty 
tu tu  C u k ro w n ic tw a  o ra z  p ro fe s o ro w e  
w y ż s z y c h  u c z e ln i i  in n i .

.ysków w twardych walutach lub zło* lokat w krajach marshaliowskich gwaran
cyj zapewniających, że bez względu na 
przepisy dewizowe krajów, w których

W  szko ła ch , g im n a z ja c h  i  lic e a c h  zaw o
d o w y c h  p rz e m y s łu  h u tn ic z e g o  z a ko ń czo n y  
zo s ta ł r o k  s z k o ln y . O gó łem  w  Ki szko ła ch  
ró żne g o  ty p u  w  c a ły m  p rz e m y ś le  h u tn i 
c z y m  k o rz y s ta ło  z n a u k i 9.E3 u c z n ió w , 
o p ró c z  tego W y d z ia ł S z k o le ń .o w y  p rz e 
m y s łu  h u tn ic z e g o  p ro w a d ź .ł k i lk a d z ie s ią t  
k u rs ó w  te c h n ic z n y c h  w  poszcze g ó ln ych  
z a k ła d a c h  p ra c y .

W  S szko ła ch  p rz e s z k o lo n o  i  p rz y s p o s o 
b io n o  d o  p ra c y  w  za k ła d a ch  p rz e m y s łu  
h u tn ic z e g o  3.835 m ło d z ie ż y , pochodzące j 
p rz e w a ż n ie  z o ś ro d k ó w  w ie js k ic h . E gza
m in  cze la d n ic z y  zd a ło  w  ro k u  b ież . 465 
u c z n ió w  sz k ó ł p rz e m y s ło w y c h  i  1.150 ucz
n ió w  g im n a z jó w  p rz e m y s ło w y c h  h u tn i
czych .

Tymczasem w krajach Europy Zachód 
niej pojawiają się pewne nieśmiałe wpraw 
dzie, lecz niewygodne dła amerykańskich 
inwestorów tendencje ao samodzielności 
gospodarczej. Ponadto wobec deficyto
wości swych bilansów płatniczych i cia 
snoty dolarowej, kraje Europy Zachod
niej zmuszone są ;do wprowadzenia ogra 
niczeń dewizowych, specjalnie ostro regla 
mentując obroty dolarowe. Trudno jest 
przy braku dolarów na zakup najmiezbęd 
niejszych dla gospodarki krajowej surow 
ców i środków żywnościowych, znaleźć 
środki na zapłatę dolarowych zysków od 
obcych kapitałów. W okresie więc, gdy 
występować zaczyna w Europie Zachód 
niej reglamentacja dewizowa i utrudnię 
nia transferu, ekspansja kapitału ame
rykańskiego na rynki zaohodnio-europej 
skie wyraźnie słabnie. Nie oznacza to 
jednak bynajmniej zaniechania dalszej 
ekspansji, lecz jedynie przerwę konieczną 
dla stworzenia lepszych warunków dla 
lokat kapitałowych, w których kapitał 
uzyska zarówno pewność lokaty, jak i 
transferu osiągniętych zysków.

Doskonale nadającym się do tego celu 
narzędziem staje się plan Marshalla oraz 
cała związana z nim — kierowana z 
Waszyngtonu — aparatura. W początko 
wych założeniach planu Marshalla mówi 
się wprawdzie jedynie o konieczności 
uzdrowienia gospodarczego Europy Za
chodniej i usamodzielnienia się jej wobec 
strefy dolarowej. Na ten cel przeznaczo 
ne być mają właśnie marshallowskie dota 
cj? i kredyty. Jednocześnie zaleca się

dokonano lokaty, będzie im wolno wyco
fać w doia rach kwoty do wysokości 175 
proc. dokonanego wkładu. Oznacza to, 
że wysokość zysku, jaki kapitalista ame

Zegaróu; n ie zabraknie
D olnośląska F a b ryka  Zegarów  w  Fie

szycach wykonała półroczny plan pro
dukcyjny w 127,62 proc. Sukces swój 
zawdzięcza fabryka dobrze zorganizowa 
nej akcji współzawodnictwa pracy, w 
której udział bierze 80 proc. załogi.

Na czoło współzawodniczących wybi* 
iają się przodownicy pracy: Kaczmarczyk, 
Eisig, Reiss i Kowalczyk. Robotnicy ci 
przekraczają 200 proc. normy.

28 noułjjcli spó łdzie ln i 
C SP

Centrala Spółdzielni Pracy w ramach 
Czynu Lipcowego m. i.n. założyła 28 
spółdzielni robotniczych. Poza tym uru
chomiono dwie spółdzielcze wytwórnie 
sztucznych Jelit w Warszawie i w Po
znaniu, puszczono w ruch w 27 spółdziel 
niach działu skórzanego produkcję taśmo 
wą, przy czym zobowiązania wykonano 
w 270 proc. oraz uruchomiono dwie no* 
we spółdzielnie pracy w Warszawie i 
Chorzowie produkujące ozdoby choinko
we na eksport.

je się 500 chłopców i dziewcząt, w Kry 
nicy gdzie przebywa ok. 100 dzieci, na 
Dolnym Śląsku w okolicach Jeleniej Có* 
ry i Karpacza — 500 dzieci, nad morzem 
kolo Gdańska — 100 dzieci oraz w woj. 
szczecińskim ok. 300 dzieci.

Każdy z puktów posiada swego łeka 
rza i co najmniej dwie pielęgniarki. Na 
25—30 dzieci wypada 1 wychowawca.

Dla dzieci szczególnie słabych, pro
wadzone są osobne kolonie typu prewen 
toryjnego w Siarkach k. Gorlic. Dzieci 
otrzymują tu podwójne wyżywienie i ma 
ją zapewnioną specjalną opiekę lekar
ską.

Kolonie typu prewentoryjnego trwają 8 
tygodni tj. dwa razy dłużej niż kolonie 
zwykłe.

Na szczególną uwagę zasługuje sy
stem wymiany dzieci. 1 tak np. dzieci
z okolic podgórskich kieruje się nad itib 
rze, natomiast dzieci znad morza, kieru
je się w okolice podgórskie. (Egg)

System „O “
Pracownicy Dyrekcji Dróg Wodnych w 

Gdańsku z pełnym powodzeniem realizu 
ją plan oszczędnościowy.

W pierwszym półroczu br. w Gdań
skiej Dyrekcji Dróg Wodnych zaoszczę 
dzono ponad 26.940 tys. zł., przekracza 
jąc plan oszczędnościowy o około 50 
proc.

*
W  Państwowych Gospodarstwach Kol 

nych Okr. szczecińskiego zespół Bato* 
wo w poiw. Pyrzyce zaoszczędził w cią 
gu 3 miesięcy milion złotych na remon 
tach maszyn i narzędzi rolniczych. Re 
monty te przeprowadzono we własnym 
zakresie.

Robotnicy Państwowych Gospodarstw 
Rolnych okręgu legnickiego zaoszczędzili 
w bież. roku 15 min. zł. Oszczędności te 
uzyskano w większości przez wykonanie 
napraw i remontów maszyn rolniczych 
we własnym zakresie.

W ś r ó d  c z a s o n is m

T r a n s p o r t  i s p e d y c j a

C e n tra ln y  Z a rz ą d  P rz e m y s łu  O dz ieżow e
go u ru c h o m ił Urzy s z k o iy  p rzyspo so b ie n ia  
p rz e m y s ło w e g o  w  K ro to s z y n ie , R aw .ęzu  
i  B o g uszo w ie . D o sz k ó ł ty c h  p rz y jm o w a n e  
są p rzede  w s z y s tk im  c ó rk i  m a ło ro ln y c h  i  
ś re d n io ro ln y c h  c h ło p ó w  o raz  s ie ro ty  i  
pó łsTero ty . U czen n ice  o trz y m u ją  b e z p ła t
ne  u trz y m a n ie  i  u b ra n ie .

D o sz k ó ł ty c h  uczęszcza SCO d z ie w c z ą t. 
9'J p roc . u cze n n ic  n a le ży  do Z w ią z k u  M ło - 
cz-ieży P o ls k ie j.

Morze i W ybrzeże
Sezon ś le d z io w y  na M o rz u  P ó łn o c n y m  

Już się ro zp o czą ł. B io rą  w  n im  u d z ia ł p o l-  
SKie t r a w le r y  ry b a c k ie , k tó re  d o k o n u ją  
p o ło w ó w  na ło w is k u  F le d e n  G ro u n d . W y 
s tan ie  n aszych  t r a w le ró w  na p o łó w  je s z 
cze p rzed  ro zp o czę c ie m  się p e łn e g o  k a le n -  
t  a zo w e g o  sezonu ś led z io w e g o , b y ło  posu- 
r  ęc cm  s łu s z n y m , g d yż  o becn ie , g d y  ś le - 
c. e d o p ie ro  od k ró tk ie g o  czasu p o ja w iły  
i  ę w  w ię k s z y c h  ilo ś c ia c h , nasze t r a w le r y  
to  ju ż  w  m o rz u  i  w y k o rz y s tu ją  d o s k o n a łe  
w - r l i n k i  p o ło w o w e .

Po tra w le rz e  „W ę g a "  k tó r y  p rz y w ió z ł 
o k o ło  00 t. r y b ,  p iz y s z e d ł d o  G d y n i 
„ O r io n “  z  ła d u n k ie m  70 t. r y b  g łó w n ie  ś le - 
c z i 1 m a k r e l i  z  p e w n ą  dom -e szką  r y b y  
b a te j.

P rz y b y w a ją c e  z p o ło w ó w  tr a w le r y  są 
s zyb ko  w y ła d o w y w a n e  w  g d y ń s k ie j baz ie  
,, I> a łm o ru “  p rzez  b iu r o  p o r to w e  p rz e d s ię 
b io rs tw ;  o d p ra w  w  m e  o b u  s ta tk ó w  m e  
t r w a ło  d łu ż e j n i  48 g o d z in , t j .  zn a czn ie  
s z y b c ie j, n iż  to  o d b y w a ło  s ię  u  nas w  
o k re sa ch  p o p rz e d n ic h , a ta kże  s z y b c ie j, 
n iż  s ię  to  d z ie je  w  w ie lk ic h  p o r ta c h  r y 
b a c k ic h  E u ro p y .

P ra c o w n ic y  S to czn i G d a ń s k ie j z e b ra n i 
w  d n iu  14 llp c a , d la  u czczen ia  V  ro c z n ic y  
M a n ife s tu  L ip c o w e g o  P K W N -u  i  Ś w ię ta  
O d ro d z e n ia  u ro c z y ś c ie  z o b o w ią z a li s ię  w y 
k o n a ć  w  100 p ro c . ro c z n y  p la n  p r o d u k c y j
n y  w  ra m a c h  p la n u  n a ro d o w e g o  p rz e d te r -  t j  ■ u
m i n o w o , n a jp ó ź n ie j d o  30 L istopada 1949 r .  i. diii Z następujących aZiatOWi

’7  organizowanie planowego, sbarmonizo 
wanego z produkcją i dystiybucją 

transportu wymaga wielkiej rzeszy pra 
cowników wyszkolonych i stale informo 
wanych o zadaniach, jakie mają do spel 
itienia.

Pracownicy transportu odczuwati der 
tkliwie brak czasopisma gospodarczego, 
które by informowało o obowiązujących 
zarządzeniach, pouczało jak należy je 
wykonać', instruowało transportowców, 
udzielało rad i wskazówek w zakresie 
eksploatacji, planowania i organizacji 
transportu.

Dotychczasowe wydawnictwa traktowa
ły problemy transportu od strony środ
ków transportowych i zajmowały się ra 
czej zagadnieniami technicznymi. Obec
nie ukazał się pierwszy numer tniesięcz 
nika „Transport i Spedycja" wydawane
go przez Polskie Wydawnictwa Cjospodar 
czę. Miesięcznik ten jest poświęcony za 
gadineniom transportu t spedycji od ich 
strony ekonomicznej i eksploatacyjnej. 
Zapełni on lukę, istniejącą w polskiej 
publicystyce fachowej i stanie się źró
dłem wszelkich informacji dla transpor 
łowców i spedytorów, usługobiorców i 
usługodawców. Czasopismo to będzie 
łącznikiem między nimi, organem ich 
szkolenia i wymiany doświadczeń z za
kresu zainteresowań zawodowych.

DZJA£ APTtnCUZOWy zostanie po
święcony problematyce związanej z pła 
nowaniem i organizacją transportu, z 
eksploatacją i wykorzystywaniem środ
ków transportowych, szkoleniem kadr, osz 
czędnościami i zwiększeniem wydajności 
transportu.

Miesięcznik Transport 'i Spedycja" 
jest przeznaczony dla wszystkich pracow 
tiików transportu i winien się znaleźć we 
wszystkich komórkach transportowych, 
tak centralnych-dyspozycyjnych, prowa
dzących politykę transportową, jak i naj 
niższych — wykonawczych, Miesięcznik 
,Transport i Spedycja" będzie się skla

D Z U Ł  W T O K M JC y jN y  będzie za 
wierał ustawy i dekrety, zarządzenia i 
okólniki władz, wszelkie instrukcje do
tyczące transportu i spedycji oraz au
torytatywne interpretacje tych aktów ze 
wskazówkami ich uykonania,

DZJA£ ?7łS7RVKCy]NO  - SZKO- 
£E'WOWy, będą to krótkie opracowania 
na temat szkolenia, samokształcenia i do 
kształcania transportowców, rozwiązywa
nia konkretnych trudności wykonawstwa 
transportowego, nowych ujęć organizacyj 
nych pracy komórek transportowych w 
przemyśle, handlu i  administracji pań
stwowej, oraz wskazówek dotyczących sto 
sowania nowych metod pracy, osiągania 
oszczędności, zwiększania wydajności itp.

KRÓW KA będzie obejmowała informa 
cje władz i urzędów oraz jsrzedsiębiorstw 
przewozowych i przedsiębiorstw pracują 
cych dla potrzeb transportu. Przede 
wszystkim będą to informacje: P.K.P.Q., 
Min. Komunikacji, Min. Żeglugi, Min. 
Handlu Zagranicznego, Min. Handlu 
Wewnętrznego, Min. Przemyślu Ciężkie 
go, Centralnego Urzędu Szkolenia Źawo 
dowego, PKP, Hartwiga, PKS, Centrali 
Transportowcóio Moiskicb , Motozbytu, 
Zakładów Sprzętu Transportowego, przed 
siębiorstw żeglugowych itp,

„TJOnśUMA TRANSPORTOWCÓW  
dział ten zostanie poświęcony informa
cjom, artykułom, polemikom oraz wyrnia

nie doświadczeń i projektom uspraw
nień, pochodzących z terenu od pracow
ników wszelkiego typu komórek tran
sportowych/ w dziale tym będą również 
umieszczone odpowiedzi na pytania tran 
sportowców.

„CO c z y  T A C  —  dział ten bę
dzie zawierał bibliografię tak krajowych 
jak i  zagranicznych wydawnictw z za
kresu transportu, oraz krótkie recenzje 
ciekawszych publikacji.

W  dziale REPORTAŻOlśCM i wywia 
dów będą zamieszczane opisy pracy tran 
sportowców oraz pracy przedsiębiorstw 
przewozMtrycb i spedycyjnych.

Przedstawiona powyżej w zarysie treść 
miesięcznika „Transport i Spedycja" nie 
wyczerpuje naturalnie całej problematyki 
w tej dziedzinie, która będzie poruszana 
na lamach pisma.

Pierwszy numer tego miesięcznika za 
wiera m. in. wypowiedź min. Jędrychow- 
skiego dotyczącą zagadnień transporto
wych oraz interesujące artykuły: inż. 
B. Assanowicza na temat 6-letniego 
planu komunikacji, inż. Solskiego na te 
mat planu motoryzacji oraz St. Mroczka 
omawiający oszczędności w transporcie. 
Poza tym zostały w nim opublikowane 
uchwały Komitetu Ekonomicznego Rady 
Ministrów dotyczące transportu jako też 
inne zarządzenia władz.

G ł  I  13
N otow ania cen giełdy z bo Jomo - tow arow ej

luj zło tych za 100 k ilo g ra m ó w

T O W A R Łódź
19.VI1

Warszama 
19.V il

lu b lin  
19 VII

Poznań 
19.VII

Pszenica. . 3.55U 3.550 3.450 3.500
Żpto . 2 225 2.223 2 225 2.175
jęczmień psstrwny . — — — MM
Jęczmień przemiałom’,! 2.125 2.12 i 2.075 2.075
Jęczm eń browarniany- — — — —
Guiles, 2.075 2.075 2.075 2.075
Mieszanka pastemna — — — —

Gryka . . . 3 800 3900 3.800 3 900
Proso grube , 3.600 3600 3.600 , 3 600
Buku rydza . . . — — — —

Mąka pszenna 97% . +.600 4,600 +.650 +.650
Mąką pszenna ł:0q 5450 — 5.400 5.400
Mbka pszenna 70% . 5.700 5.700 5.600 5.700
Męka pszenna t>7% . 6J00 — 6.050 6.050
Mąka pszenna 50?̂  . 6.650 6.650 6.700 6.650
Mąka poślednia 3.350 3.150 3.300 3.200
Mąk» żytnia 07%. 2.900 2.900 3.000 2.900
Mąka żytnia 80^ 3 360 3.150 3.400 3.200
Mąka żytnia 65$ . . 3.940 3.640 3.940 3.840
Mąka ziemniaczana 8000. 8500 ' -- — 8000-8400
Otręby pszenne . 1.350 1.350 1.350 1.350
Oiręby żytnie . 950 950 950 950
Otręby jęczmienne 850 850 850 850
Otręby on siane . . ■ ~ — — —
klatki owsiane 6.100 6.100 6.100 6.100
Otręby kukurydziane 850 850 830 —
Hasza jęt zmienna 63% • * luO 4 100 +.100 4.J00
Kasza perioma i(>% . 5.300 5.300 5300 5.300
Kasza jaglana . . • 6600 6 300 6.600 6600
Kasza gryczana . . 9300 9300 9300 9300
Pęczak 4101) 4 100 +.100 4100
Groch drobny. . . • 4800-5100 +.7110-53 0!) + 40. -4.600 4 5OO-4.800
Groch Victoria . . • 6.400-o.6u0 6 50il 6 800 5,800-6.000 6.000-6.300
Groch ..Folper” . . — 6.700-7.1 00 — MM
Groch pastewnu — _- — MM

Fasola biała iadn. . 5.500-6.300 6.0006 300 5.600-6.000 5.900-6.200
Fasola kolorom a . 4.50 -1.800 +.600 5 00> 4.800-5.000 4 200-4.500
Fasola »Jasiek« . . _ MM

Fobik ................... — _ _
W y k a ................... • 3.500-3.700 3564 3.564-3.742 3564
Pelus/ka. . . , — 3780 3.760-3.969 3780
Lubin żół ty. . , . • — 2160 JM 2160
Lubin słodki . . . • — _ —
Łubin oorzki . . . 2.100-2 250 __ 2.160-2.268 2160
Lubin niebieski . . • — 2160 2.160-2.268 MM

Łubin odgoryczony . — —- _ —
Seradela . . . . 3000-3200 3.240 3.401 3240
Rzepak ozimy. 6.400-6.600 6. ?00-6 600 6b00 6.000-6 600
Rzepak jary. . . . • — 5.800-5 900 694 0 —
Rzepak przemysłowy — — —
Rzepik letni . . . • — _. 5.000-5.300
Siemie lniane . . , i l .  000-12.000 U. 000-12.000 11.500-12.001 11000- 1 200(
Siemie konopne . . — 6.590 6.400-6.590 6590
Lnianka . . . — 4540 _ —
Mak niebieski do siewu. 13 000-14.000 , 15.000-15.50i
Gorczyca........................ — 6572 MM MM

Makuch lniany . , 4100 4300 3.700-3.900 4200-4300
Makuch rzepakowy . 2206-2100 1800-2000 2300 2400
Śrut kokosomjj - ,
Śrut lnianjj . . . . _ 2.200-2.300
Śrut rzepakowy . . . — MM MM

Śrut sojowy . . . — MM —
Olej lniany, . . - •»loro- 53000 49.000- 52.000 MM 50.00(1- 55.000
Olej rzepakowy surow. 27000 - 28000 23.000- 25.0,, 0 MM 25 000-27 000
Pokost lniany . . 6GC00-67000 ... MM

( limre.1 (50 kg’ i  gat. , , , -M

Słoma żytnia luzem. — 475-500 MM —

Słoma pras. żytnia . 650-700 500-525 —

Siano zw. luzem — 475-500 700-750
Siano zw. prasowane . — 750-800 — —

Siano pras n/noteckie mmm 750-800 MM ■MM

Ziemniaki jad. wczesne
dla producenta; ___ 600 600 .mm

dla ap. handlowego). 1800-2000 680 680
Ziemniaki przemysłów.

(dla producenta) — 550 550 MM

(dla ap. handlowego). — 630 630
Marchew ladaina. . . ___ 800-900
Kapusta . . . . —

Kapusta kiszona . . .
Buraki. • , . . 3.000-3.200
Pietruszka . . . . . 850-1000 MM

Jabłka indalne. . , MM

Jabłka przeni. . . .

Jabłka zimowe ! gat. MM

Cebula — 1.800-2.100 — 1500-2000

łendencja . . . spokojna spokojna spokojna spokojna
Podaż................................................. — — —

Dalsza obniżka cen 
na maszyny rolnicze

Na wniosek Centrali Handlowej Przemysłu metalowego — Państwowa 
Kom isja Planowania Gospodarczego zgodziła się obniżyć ceny na dalsze 
maszyny i  narzędzia rolnicze, w  celu ich uprzystępnienia szerokim rze
szom ro ln ików . Oto obecne ceny na następujące maszyny i narzędzia ro l
nicze (w nawiasach — ceny przed ob niżką);

(3.240 zł.) — 2.770 zł.Pług SPI fab ryk i Słupsk
Pług SP2 fab ryk i Słupsk
Pług SP3 fa b ryk i Słupsk
Pług PDPC , fabryki Kunów
Pług PDP1 fabryki Kunów
Pług SLRJ6p fabryki Berlinek
Pług SR18p fabryki Berlinek
Pług SR18n fabryki Berlinek
Pług NSP1 fabryki Słupsk
K ie ra t ZZ 
K ie ra t H3P 
K ie ra t H3H 
K iera t CZ2 — 40 
K ie ra t CZ3 — 42 
Młocarnia MK2 
M łocarnia LB20 
M łocarnia NST21 
Sieczkarnia ST4 
Sieczkarnia ST5

fab ryk i Wołów 
fab ryk i P io trków  

fab ryk i Zgierz 
fab ryk i Zd. Wola 
fab ryk i Zd. Wola 

fab ryk i Z iel. Góra 
fab ryk i P iotrków  
fab ryk i Zd. Wola 
fab ryk i P io trków  
fab ryk i P iotrków

(3.500 zł.) — 3.370 zł. 
(3.750 zł.) — 3.660 zł. 
(2.180 zł.) — 1.300 zł. 
(2.480 zł.) — 1.500 zł. 
(2.400 zł.) — 1.900 zł. 
(2.760 zł.) — 2.200 zł. 
(2.760 zł.) — 1.900 zł. 
(9.650 zł.) — 8.050 zł. 
(20.400 zł.) — 17.000 zł. 
(24,800 zł.) — 17.360 zł. 
(24.800 zł.) — 20.000 zł. 
(29.160 zł.) — 23.000 zł. 
(32.000 zł.) — 25.000 zł 
(51.000 zł. — 41.000 zł. 
(24.050 zł.) — 19 000 zł 
(51.000 zł.) — 46.000 zł 
(18.200 zł.) — 16.400 zł.

„Transport i  Spedycja”  -— przy współ 
udziale w jego redagowaniu szerokiej rze 
szy transportowców i spedytorów ■— wi
nien stać się pismem żywym i napraw 
dę pożytecznym, spełniającym we zada 
nia. Jest nim źródłowa informacja, in
struktaż i  doszkalanie pracowników tran 
sportv rAK)

(17.500 zł.) - 15.750 zł.
Obniżono także ceny na pług NSP 2, fab ryk i Słupsk d0 9.100 zł. oraz na 

M łocarnie: PSH, fab ryk i Radom do 45.000 zł.; MP18, fab ryk i Wołów de 
17.800 zł.; HR18 tejże fab ryk i do 17,500 zł. i MCT2 fab ryk i Zd. Wola 
do 19.000 zł. !

M u r a r z e  r e k o r d z i ś c i
Murarze, zatrudnieni w Państwowym 

Przedsiębiorstwie Budowlanym Zjednoczę 
nia Łódzkiego, uczcili dzień 22 lipca 
pięknymi wynikami pracy.

Dnia 18 lipca muęarz Bolesław Winiar 
ski i pomocnicy jego — Stanisław Kych 
ter i Stefan Osiński ułożyli w ciągu 8 
godzin 26.040 cegieł przy budowie gma 
chu Starostwa w Łasku."

Następnego dnia trójka murarska w 
składzie: Józef Kukula, Stanisław "Wal
czewski i Stefan Kramek, zatrudniona 
przy budowie bloku mieszkalnego w osie

dłu robotniczym na Bałutach w Lodzi 
ułożyła 26.720 cegieł.

Cztery zespoły murarskie PPB Nr. 4 
w Gli wicach, zatrudnione na budowie 
magazynów dla CZH w Katowicach osię 
gnęły w dn. 20 bm. rekordowe wyniki 
w pracach posadzkowych z zaprawy ce 
mentowej. Najlepsze wyniki osiągnął ze 
spół złożony z murarzy: Pawła Szuści- 
ka, Jana Wróbla i pomocnika Ignacego 
Kierata. Zepół ten w ciągu 8 godzin wy 
konał 271,77 m. lew. .posadzki osiągając 
1191 proc. normv
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Wyrok w procesie 
kofakracjonisiow

■ 25 lipca br. Sąd Apelacyjny w  War 
śzawie ogłosił w yrok skazujący w 
procesie przeciwko T. Wołowskiemu 
H . Rapackiej i  T. Hoffm anowi, o_’ 
Skarżonych o działanie na szkodę Na 
rodu  Polskiego przez współpracę z 
propagandą hitlerowską.

Sąd skaza! Tadeusza Wołowskiego 
:na karę 5 la t w ięzienia z pozbawię 
.ulem praw  publicznych i honorowych 
:na okres 3 la t oraz przepadek m ie. 
nla, Halinę Rapacką (zaocznie) i  Ta
deusza Hoffmana — po 10 la t w ię . 
ziema z pozbawieniem praw  publicz 
nych i  honorowych na ten sam o. 
Kres czasu wraz z przepadkiem m ie. 
ufa.

W motywach w yroku Sąd podkre
ś lił haniebną działalność oskarżonej 
Rapackiej, która  wzięła udział w  zor 
.ganizowanym przez Niemców konkur 
śie i napisała sztukę „Kw arantanna“ , 
propagującą eksterminację ludności 
żydowskiej. Wystawieniem tej, sztuki, 
ja k  również zorganizowaniem specjał 
nego teatru propagandowego zajął się 
■oskarżony Hoffm an. Sąd zw rócił u- 
wagę na. szczególne napięcie złej wo 
h  u Hoffmana, k tó ry  szantażowa} ar 
tystów. Jeśli chodzi o oskarżonego 
Wołowskiego, to przewód sądowy 
chociaż nie dostarczył dowodów w  po- 
stacf napisanej przez Wołowskiego 
Sztuki, k tó ra  zaginęła, jednak u jaw 
? °he zostało w  sposób n iew ątp liw y,

? °śkarżony w zią ł udział w  konkur 
®le i sztukę napisał, więcej nawet, 

Sztuka jego, ja k  również Rapac- 
KleJ, została wyróżniona i nagrodzo 

co by wskazywało niezbicie, że 
Wołowski, otrzymując nagrodę, mu 

spełnić w arunki konkursu.

Po os n u j i  gw iaźdz is te j

„Mniszka brudnica“ zagraża puszczy Piskiej
Gdynia, w lipcu.

Q  d pewnego czasu

D zienn ikarze  i lite ra c i radzieccy  
tu K rakow ie

W dn iu  25 • bm. przybyła do K ra 
kowa delegacja dziennikarzy i lite ra  
tów  radzieckich z Dawidem Zasław 
skina na czele.

Gości radzieckich pow ita li na. dwór 
cu przedstawiciele ZZ. Dziennikarzy, 
Zw. L ite ra tów  Polskich oraz Tow. 
Przyjaźni Polsko _ Radzieckiej.

Ministerstwo 
Leśnictwa prowadzi energiczną 

walkę z csnujią gwiaździstą, która 
zaatakowała lasy w  w>oj. krakowskim 
i k ie leckim . W ielka i kosztowna ak
cja przeciwko szkodnikowi daje po
zytywne rezultaty, można więc mieć 
pewność, że lasy te będą uratowane.

Teraz jednak z kolei czas uderzyć 
n.a alarm  i wołać o ratunek dla wspa 
n ia lych lasów północno - wschodniej 
części Polski nad k tó rym i zawisło 
nie mniej groźne niebezpieczeństwo 
w  postaci mniszki brudnicy — ćmy 
niszczącej drzewostan głównie ig la
sty w  sposób podobny do osnuji.

Puszcza Piska leży na skra ju Poje 
zierza Mazurskiego. Dzięki bliskości 
głównej kwatery wojskowej H itlera, 
zakonspirowanej w  lasach podobnie 
jak  kwatera sztabu niem ieckiej L u ft 
waffe, również mieszcząca się w  tych 
okolicach, ogromne tereny leśne nie 
były tu  trzebione, w przeciwieństwie 
do lasów w  „krajach okupowanych“ . 
Dopiero przy wycofywaniu się Niem 
ców, gdy przeszedł tędy front, pow
stały w  lasach piskich pewne straty; 
nie by ły  one jednak w ie lk ie : trochę 
drzew wyrąbano na bunkry i  osłony 
wojskowe, trochę padło od pocisków 
arty lery jskich i bomb letniczych, ale 
puszcza została. Niestety na skutek 
działań wojennych i tuż po ich zakoń 
czeniu n ik t się nią nie oipiekował nie 
było możliwości prowadzenia racjo
nalnej gospodarki leśnej, prowadze
n ia  systematycznych wyrębów i l ik 
w idowania szkodników oraz normo

Od własnego korespondenta 
„ Rzeczypospolitej”

ig liw ia  usycha staje się pastwą in 
nych owadów. Tymczasem gąsienica 
mniszki przepoczwarza się, korzysta
jąc również ze szczelin kory, a później 
powstaje m otyl i  cykl rozpoczyna się 
od nowa.

Leśnicy usta lili, że mniszka nie 
jest groźna jeśli ilość je j jajeczek pod 
(korą nie przekracza 3500 sztuk na 
jedno drzewa. Tymczasem w  lasach 
Ruszczy Piskiej znajdowano jiuż ileś 
ci 5-cio i 6-krotnie większe!

N iew ątp liw ie  sytuacja jest alarmu 
jąca. Całe pałacie lasu wyglądają tak 
'jakby przeszedł tędy pożar: sterczą 
w  niebo szare k iku ty  drzew, pod któ 
ry m i w idać sterty odchodów gąsie
n ic  i resztki niedojedzonych ig ie ł. Na 
gałęziach drzew w  pogoni za poży
w ieniem  pełzną gąsienice jedna przy 
drugiej tak gęsto, że tworzą jakby 
ruchomą korę! Ptaków też jakoś n ie
w iele; może znudziło się im  jednako 
we pożywienie?

A las, tam gdzie mniszka nie do
tarła, jest w yjątkowo piękny, o du
żej wartości przemysłowej, pełen 
zwierzyny.

Mniszka rozpoczyna zwykle znisz
czenie od świerków. Potem przerzuca 
■się na sosny a z braku tego pożywię 
nia atakuje drzewa liściaste i nawet 
krzewy leśnego poszycia. Prócz pta-

PORADZIŁA
MILIONOM

Ż y c i o w y c h  k ł o p o t a c h

P O R A D Z I I  T O B IE

k<£5„ P R Z Y J  A C I  (fil Ł i C J I *
ty g o d n ik  i lu s t ro w a n y . K  « 9 0 -0

wania przyrostu. Wówczas też musía- k pw  leśnych je j największym wro 
ło powstać niebezpieczeństwo rozmno 
żenią się w  w ie lk ie j ilości ćmy m n i
szki brudnicy. Korzystając z warun
ków  wojennego chaosu ćma rozprze
strzeniała się powoli, .aż wreszcie zaa 
takowała las niby epidemia.

Mniszka jest owadem znanym pow 
szechnie w  lasach całej praw ie Euro 
py  Środkowej i  Północnej, a zwłasz
cza w  Skandynawii i Niemczech. Za 
mieszkując lasy iglaste w  niew ielkich 
ilościach, jest pożywieniem ptaków 
leśnych i  praktycznie nie czyni szkód.
Jej cykl rozwojowy trw a rok. Motyl 
składa jajeczka pod korą w  drzew
nych szczelinach. Na wiosnę ro
dzą się gąsienice, które w ędrują w 
korony drzew ¡ pożerają ig ły, a właś 
c iw ie  ich części bliższe gałęzi. Gą
sienice są duże, dochodzące do ok. 5 
centymetrów, gęsto owłosione (co im 
pozwala przenosić się z w ia trem  na 
dalsze drzewa) a nade wszystko bar
dzo żarłoczne. Drzewo pozbawiane

DOLNOŚLĄSKIE ZJEDNOCZENIE PRZEMYSŁU WĘGLOWEGO 
Wałbrzych, ul. Zanikowa 4 

o g ł a s z a  PRZETARG
na sprzedaż nadetatowych pojazdów mechanicznych kat. I I  a to: 

M a r k a  D .K .W .  m o t o c y k l  N r  r e j .  C -7 8 4 6 7  
M a r k a  N .S .U .  m o t o c y k l  N r  s i l n i k a  457782
iV; “ f a  S t a n d a r d  m o to c y k l  N r  r e j .  A -9 2 2 0  ............ "
M arka Sachs motorower N r s iln ika  778891 
iv/rariia T riu m Ph motocykl N r re j. M-76825 
M-aika Opel samochód 4-oscrbowy N r rej, A-92235 
Marka Ad ler samochód 4-osobowy N r rej. A-92O02 
Marka Mercedes samochód 4-osobowy N r rej. A-92174 
Marka Mercedes samochód 4-osobowy N r re j. A-90262 
Marka A d le r samochód 4-osobowy N r rej. A-92846 
¥ ari f a sam°chód 6-osobowy N r rej. A-90119

a 5 a te r eamochód 4-osobowy N r re j. C-76845 
M d rk t r.‘ at! samocha,d 4-osobowy N r re j. A.92849 
nr i a 3 )el sam°chód 4-osobowy N r rei. A-91867 
Marka Mercedes samochód 6-osobowy N r rej A-92171
Marka G A  7 1  N r ^  A - “
Marka F A f ; ĥ mochodu<;i6(żarowy N r rej. A-91872
Marka 0*peł s a m n S Ch° d caęzarowy N r rej- A-92848 manta wpei samochód ciężarowy N r re i A
Marka Opel samochód ciężarowy N r re j A 91885
M arka Opel samochód ciężarowy N r re j C-768355
M.arlFa ■5rag,a sam°chód ciężarowy N r rej. A-93948
Marka Renault samochód ciężarowy N r rej. A-92331
Marka Hensehel samochód ciężarowy N r re j. A-92022
Marka Mercedes-Benz samochód ciężarowy N r re j. C-76855
Wozy w /w  zagarażowane są w  Wałbrzychu przy ul. Wysockiego 

rażę D.Z.P.W.). joucKiego
Marka Skoda samochód 4-osobowy N r re j A-92094 
Marka Adler-Jun ior samochód 4-osobowy N r re j A-91837 
Marka Guy samochód ciężar. N r re j. A-92734

n ic z y i27 W/!W EagaraŻowane SE* w  Wałbrzychu -  Piaskowa Góra, ul. H ut-

S e k r e Ś i f A f ^ P  w k u f  -u° ^  2'V IIL49 r ‘ w  zalakowanych kopertach w  lacie Ds.Z.P.W. Wałbrzych z napisem: „O ferta na zakup samochodu“ 
Oferta w inna zawierać:

PkfofoT-fam0-ek0^U’ re k ’ cen^ oferowaną, podpis oraz adres oferenta. 
__ . . ^yć dołączony k w it urzędowy, stw ierdzający złożenie
w  -Kasie d s .a .P.W. w adium  w wysokości 10% oferowanej kwoty.

O twarcie o iert przez Kom isję Przetargową nastąpi dnia 4.V II I .  br. o 
godz. 10-ej w  B iurze Działu Transportowego w  Wałbrzychu przy ul. W y
sockiego 10.

Wozy w /w  oglądać można od dnia 25.VII br. do dnia 2.V II I .  49 r. w 
w /w  miejscach zagarażowania.

Nabywca obowiązany jest do uiszczenia całej ceny kupna +  1% ty tu 
łem opłaty skarbowej oraz zabrania nabytego w  drodze przetargu pojazdu w  
ciągu 24 godzin od zawiadomienia o przyjęciu o fe rty  pod rygorem uznania 
Sprzedaży za niedoszłą do skutku i uznania w adium  za przepadłe K  1147-1

giem, niestety dość rzadkim, jest w i 
rus zwany krysztalicą, k tó ry  przeni
ka do organizmu gąsienicy i zamie - 
n ia  je j narządy wewnętrzne w  zielon 
kawo - brunatną ciecz. Jeśli nawet 
w irus  nie zdąży uśmiercić gąsienicy, 
to zaatakuje i pozbawi życia, dalsze 
stadium je j rozwoju i nie dopuści do 
powstania motyla.

Poza tym z .plagą mniszki dadzą 
sobie na pewno radę środki stosowa
ne przeciwko osnuji gwiaździstej 
przy pomocy opylania drzew z samo 
lotów. Na razie jednak w  zagrożo
nej Puszczy Piskiej rozwieszono pew 
rią ilość sztucznych gniazd dla pta
ków: Dla ratowania Puszczy nie jest 
to środek wystarczający. Tu trzeba 
przeprowadzoć akcję radykalną, gdyż 
zaniedbanie sprawy może doprowa
dzić do takiego rozmnożenia się m n i
szki, że przerzuci się. ona nawet do 
Puszczy Białowieskiej.

- Trudno w  obecnej ch w ili zbadać 
czy rozwój m niszki osiągnął swój 
punkt szczytowy, czy będzie ona już 
zanikać zwolna według zwykłych 
•praw przyrody, czy też będzie się je
szcze rozmnażać dalęj. W każdym ra 
zie wydaje się, że najwyższy czas na 
'ratunek zagrożonego majątku.

ADAM  KRZEPKOW SKI

Drugi dzień  
obrad plenum  

Zarządu G łównego ZZP1S
W drugim  dniu obrad plenum Żarz. 

Gł. ŻZPIS referat o projekcie statutu 
związku wygłosił sekretarz generalny 
Związku — ob. Serkowski. Nowy 
projekt statutu przewiduje 3-stopnio- 
wą strukturę organizacyjną Związku, 
ułatw iającą oddziaływanie na masy 
członkowskie oraz kontrolowanie ich 
prac.

Po referacie wywiązała, się dysku
sja, w które j poruszono k ilka  waż
nych zagadnień organizacyjnych 
ZZPIS.

Obecny w drugim  dniu obrad Peł
nomocnik Rządu do w a lk i z analfabe 
tyzmern ob. Matuszewski wskazał na 
to, że związkowcy zbyt mało interesu 
ją się treścią i pracą poszczególnych 
ins ty tuc ji społecznych za których j 
działalność są odpowiedzialnie

Po dyskusji zebrani uchw alili re
zolucję, która m. in. podkreśla w ie l
ką rolę SFZZ w  utrwalania pokoju 
na świacie oraz potępia reakcyjną 
działalność rozpolitykowanej części 
kleru.

Zebrani na plenum ZZPIS solida
ryzują się z uchwałami I I /V I I I  Kon 
gresu Związków Zawodowych oraz 
postanawiają wzmóc troskę o rozwój 
współzawodnictwa pracy, mobilizo
wać masy członkowskie Żwiązku dla 
poparcia pokojowej p o lity k i ZSRR i 
państw demokracji Ludowej, szkolić 
i wychowywać członków na świado
mych i postępowych obywateli kra ju  
oraz usuwać dotychczasowe niedocią 
gnięcia Związku.

Duiudziesta ósma lista odpotuiedzi 
uczestnikom A nkiety — Konkursu „Rzeczypospolitej**

„Kim chciałbyś zostać po ukończeniu szkoły?“

Noiuy most na Drujęcy
Na rzece Drwęcy koto Lubicza o- 

twarto nowy most. Koszt budowy tego 
mostu przekracza 28 milionów złotych.

Erzy budowie mostu wyróżnili się ro 
botnicy-przodownicy pracy: kowal Kab- 
kiewicz, cieśla Witkowski, oraz robotni 
cy Elbert, Karbowski, Wojciechowski i 
Sulecki.

P. Mieczysław Pater, la t 22 matu
rzysta z Krosna MłP. Czy Fan zapi
sał się już do którejś z w ytypowa
nych przez Niego uczelni. N ie sądzi
my by — bez względu na w arunki 
głosowe — mógł Pan być od razu przy 
ijęty na trzeci kurs wydziału w okal
nego PWSM. Rozmawialiśmy o tym 
z naszym recenzentem muzycznym, 
k tó ry  jest z dyr. prof. Kazurą w sta
łym  kontakcie, i obiecał prosić go 
o wyznaczenie w  ramach naszej A n 
kiety, kom isji ad hoc, któraby prze
badała głosy tych spośród, uczestni
ków Konkursu, którzy w yrazili prag 
nienie wstąpienia na wydzia ł wokal
ny Konserwatorium. O term inie j}0- 
w iadcm im y Pana i inne osoby zainte 
resowane.

Winszujemy zdania matury z ogól 
nym w ynik iem  bardzo dobrym.

P. Zbigniew Zapert, la t 19, uczeń 
klasy X szkoły im. Ludw ika W aryń
skiego w Warszawie. Reportaży pań
skich nie czytaliśmy, więc nie mo
żemy w ich sprawie zabrać głosu. 
Jednoczesne uczęszczanie na wydział 
prawny UW i na w ydzia ł konsularne 
dyplomatyczny ANP jest możliwe 
ty lko w  tym wypadku jeżeli na jed
nej z tych uczelni będzie Pan wolnym 
słuchaczem.

' P. Bernard Kaczmarek, la t 19, u-
czeń semestru I I I  dwuletniej szkoły 
budowlanej w Trzecielu. Rola tech
nika budowlanego w odbudowującej 
się Polsce jest istotnie ogromna. Pe
symizm Pański nie licuje zupełnie 
z Pana m łodym wiekiem. „Skleić 
cztery deski i położyć się“ zdąży Pan 
za jakieś 60 lat a o stypendium irze 
ba się starać samemu, bo nigdy ono 
jeszcze żadnemu uczniowi z nieba nie 
spadło. Będziemy w każdym razie 
o Panu pamiętali.

P. Marian Smctrycki, la t 18, uczeń 
ogólnokształcącej szkoły dla doros
łych (w Jarosławiu?). Dobrze zrobił 
Pan decydując się na napisanie do 
nas, Wierzymy, że będzie z Pena 
dobry nauczyciel. Byle ty lko  udało 
się Panu przebrnąć przez szkołę 
średnią. Szkoda że nie czytał Pen 
naszego kwestionariusza, w  rezults- 
cie czego odpowiedź Pańska nie jest 
dość wyczerpująca. Ale mimo to kan
dydaturę Pana przedstawiamy nasze
mu ju ry.

P. Kazimierz Noga, la t 22, maturzy- 
ta z Głubczyc. Oczywiście, że już na 
pierwszym roku Państwowej Wyższej 
Szkoły Pedagogicznej może Pan u-

biegać się o stypendium. W sprawie 
odroczenia służby wojskowej pow i
nien Pan poczynić starania w  m ie j
scowej RKU. Dobrze że obrał Pan 
zawód, k tó ry  najbardziej odpowiada 
Fańskim zainteresowaniem i  zarazem 
na jdo tk liw ie j bodaj odczuwa się w  tej 
chw ili brak młodych kadr.

P. Zdzisław Tur, la t 23, maturzysta
z Sieradza. Fisze Pan bardzo nieczy
telnie, ale z dużym nakładem dobrej 
w o li odszyfrowaliśmy Pański lis t.

Czy zapisał się Pan już na Akade
mię Handlową w Poznaniu? N iech 
Pan niezależnie od udziału w  naszej. 
Ankiecie, poczyni starania o stypen
dium za pośrednictwem Rektora.

*

Prosimy wszystkich maturzystów— 
uczestników naszej A nkie ty, powiado 
raić nas o zapisaniu się na wy typowa 
ne przez nich w  kwestionariuszach 
uczelnie, gdyż w przeciwnym razie 
nie będziemy mogli przyznać im  sty- 
pendiów.

Bohdan Gębarskl. i

iT S P O D T  i

Łódź czeka na lekkoatletki 
E gzam in  p o w in ie n  w ppaść pomyślnie

10 (Ga-

W ubiegłą sobotę i niedzielę ezo 
łow i lekkoatleci polscy w a lczyli w  
Gdańsku o zaszczytne ty tu ły  m i
strzów Polski. Walka była zacięta, 
a doborowa stawka najlepszych 
stw orzyła  tło, na k tó rym  powsta
ły  dobre w yn ik i.

W przyszłą sobotę i  niedzielę od 
bęcią się m istrzostwa lokkoatletek 
w  Łodzi. Te Same czynn ik i pow in
ny spowodować podniesienie się 
naszej lekkoatle tyk i kobiecej ze

Czytajcie

Sport i Wczasy

Już wkrótce Kr 1150-0

K AM IENIO ŁO M  BAZALTU „GRACZE" 
w  Graczach powiat Niemodlin (Opolskie)

o g ł a s z a
PRZETARG NIEOGRANICZONY

ba dostawę siln ików  elektrycznych i pomp według niżej wyszczególnio
nych danych:

7oo/^ ł„1, m otor el ektl7 czny Pierścieniowy średn. 25—30 K W  950 o b r/ lm łn . 
‘ 40/380 V  z urządzeniem rozrusznikowym

2) 1 tarczę pędną rylkowaną o 4 ry lkach średn. 250 mm do w /w  s iln i
ka elektrycznego.

3) _ 1 s iln ik  elektryczny pierścieniowy o mocy 40 KW  220/38O/V 950 
oor/m in . z urządzeniem rozrusznikowym.

i  s iln ik  elektryczny o przybliżonej charakterystyce 25 K M  220/380 V  
, ob r/m m . z rozrusznikiem d pompą w irow ą  o wydajności 2500 L/m in. 
1 wysokości manometryczinej tłoczenia 30 mfo.

5) 1 s iln ik  elektryczny 5,5 K M  220/380 V  3000 obr/m in . z pompą w iro - 
ą Z* w ydai ność ICf0 W  mm. wysokość manometryczna tłoczenia 18 mb 

i non / 1 Siinik eIektryczny pierścieniowy o mocy 40 KW  220/380 V  obrotów 
•luuu/m.in, z urządzeniem rozrusznikowym.

V) 1 kabel podziemny 100 mb (4x100).
V  is™ 1 e lektryczny o przybliżonej charakterystyce 15 K M  220/380
no™ /; obr/m m . z pompą w irow ą o wydajności 1.800 L /m in . wysokość ma- 
nometryezma boczenia 15 mb z rozrusznikiem.

9) Lokom otywkę spalinową ropną o sile 12—15 K M ,
Względnie 750 mm.

10) 1 s iln ik  elektryczny o mocy 35 K W  220/380 V  — 1000 o b r/m in  
urządzeniem rozrusznikowym.

zalakowanych kopertach należy składać w  biurze Kamieniou 
l949Ur  aZ3] U ” Gracze" w  Graczach pow iat N iem odlin do dnia 10 sierpnia

Kanńentołomu°^fert nastąpi teg0 samego dnia o godzinie 13-ej w  D yrekc ji

iau ■?frekci a zastrz€?a s°bie prawo iwyboru oferenta bez względu na cenę, 
owniez un iew ażn ien ie  przetargu bez Dodania powodu. K  1149-1,

= =  ui t y g o d n i k u

„S ir ia t 
g  M ł o d y c h ”

ukaże się nouia 
=== ciekawa powieść
=  Igora N ew erly pt-

KUBA LĄDUJE
w B A R T O S Z Y C A C H

T jka iih , m  domu
i  i ł  kßzdej j sfiueiłm

słabego poziomu, na któ rym  osia
dła już od dłuższego czasu. Są 
wszelkie dane, by tw ierdzić, że po 
ziom ten się nareszcie podniesie i 
w  przyszłości nic będziemy musie
li drżeć przed spotkaniem z CSR, 
które w  tym  roku w ygra ły Czeszki. 
Dużo młodych talentów, w yło
nionych w  w ie lu  imprezach i Bie 
gach Narodowych sprawi, że z l i 
sty dziesięciu najlepszych ustą.pią 
nazwiska dobrze już znane a zastą- 
P1Et je nowe, których posiadaczki 
maią  o w ie le  lat mniej.

Lekkoa tle tk i trenu ją  obecnie na 
obozie na stadionie WP w  Warsza
wce pod kierownictw em  najlepszego 
trenera jakiego w  tej ch w ili posia 
da  ̂PZLA — Wałacbowskiego. Do- 
tycnezasowo obserwacje prac oboeo 
wych każą przypuszczać, że w yn ik i 
na m istrzostwach będą dobre. N a j
bardziej zacięte w a lk i stoczą sprin- 
te rk i i Dobrzańska z Drzewiecką w  
dysku. Może tu  paść w yn ik  ponad 
40 m. Borowiec, o ile  znajdzie kon
ku ren tk i, pow inna przejść 150 
wzwyż. Ciekawie zapowiada Się tak 
że skok w  dal i sztafety.

Łódź przygotowuje się do mistrzostw 
bardzo starannie. Organizatorzy 
chcą, aby mistrzostwa, podczas k tó 
rych odbędzie się uroczystość ju b i
leuszu 25-lecia ŁO ZLA, w ypadły na 
„p ią tkę “ . Specjalna kom isja zajmu
je  się przygotowaniem bieżni, skocz
ni i rzutn i. Zawodniczki zdopinguje 
wiadomość, że pierwsze trzy  w  każ
dej konkurenc ji otrzymają pam iąt
kowe p lak ie ty  z okazji jubileuszu 
(złote, srebrne i  brązowe).

Czekamy w ięc na rów nie dobrą 
organizację i  w y n ik i ja k im i chlubi 
się Gdańsk.

W iochy - Francja 3; 2 
o puchar Davisa

W finałowym spotkaniu tenisowym 
o puchar Davisa w  strefie europej
skiej Włochy pokonały Francję 3:2. 
W ostatnich grach pojedyńczych Ab 
dcsselam (Francja) zwyciężył Del 
Bello 6:3, 6:4, 6:2, a w  decydują
cym spotkaniu Cucełli (Wiochy) po 
konał Bernarda 8:6. 4:6, 6:0, 6:1. 
Grę podwójną wygrała para włoska 
Cucelli — Del Bello z parą fran 
cuską Bo le lli — Bernard.

„O riefa“  krakowskie 
remisują w CSR

W pierwszym meczu na terenie 
Czechosłowacji „O rlę ta “ krakowskie 
spotkały się z reprezentacją okręgu 
Vsetin, wzmocnioną 2-ma p iłk  za 
m i praskiego ATK. Mecz po bar
dzo żywej i  na dobrym poziomie 
stojącej grze, zakończył się w yn i
kiem remisowym 2:2 (0:1).

B ram ki dla „O rlą t“ zdobyli: Ra
doń i  Kaszuba; dla gospodarzy: Po- 
spisil i Hiavacek.

D rugi dzień ro zp ra iry  
sabotażystóuj 

gospodarczych
W drugim  dniu rozprawy przeciw

ko ssbetażystom gospodarczym z 
Warszawskiej D yrekcji Okręgowej 
K o k i Państwowych Sąd przystąpił 
do przesłuchania oskarżonych.

Pierwszy zeznawał osk. Mazurek, 
kj^óry starał się pomniejszyć swoją 
winę, twierdząc iż łapówki, które 
dostawał od przedsiębiorców p ry 
watnych wykonujących roboty dla 
PKP traktow ał jak-o prow izję — lub  
po pres.u „przyjacielską“  pomoc. Ta 
ką na przykład , pomoc“  uzyskał od 
inż. Czyża, od którego otrzym ał ok. 
E0.000 tys. zł, craz od przedstawicie 
la przedsiębiorstwa „E le k tryk “ od 
którego dostał 35.000 tys. zł. Plenią 
dze te otrzymywał za pośrednictwem 
osk. Wajbła.

Na pytanio przewodniczącego, dla 
czego wykonanie robót teletechnicz
nym  powierzał przedsiębiorcom p ry 
watnym, a nie wykonywał ich syste
mom gospodarczym oskarżony nie 
um iał odpowiedzieć.

Jak w ynika z dalszych jego zeznań, 
wszystkie pirace wykopane zarówno 
przez przedsiębiorstwo inż. Czyża, 
jak i firm ę „E le k tryk “ nłe były zu
pełnie kcn.rolowane pod względem 
technicznym a przyjmowane na pod
stawie ty lko  re lacji przedsiębiorców. 
Kom isja składająca się z oskarżo
nych; Mazurka, Wa;bla i Tomczaka 
była zupełnie bezczynna. Również 
baz żadnej kontro li wydawano przed
siębiorstwom tym m ate iia ły  z maga
zynów PKP.

W dalszjun toku zeznań oskarżony 
usiłuje przedstawić, iż sprzedane 
przez niego Karwackiemu 5 ton dru 
tu krzomebrązewego stanowiło jako 
by jego własność. Nie po tra fił on jed 
nak odpowiedzieć na pytanie proku
ratora, dlaczego drut ten znajdował 
się w magazynach kole. owych i dla
czego ze sprzedaży drutu pieniędzy 
nie inkasował sam, a dzie lił się n i
m i z innym i urzędnikami zasiadają
cymi na Jawie oskarżonych m. in. z 
magazynierem działu teletechniczne
go Warszawskiej DOKP.

Po zeznaniach osk. Mazurka roz
prawę odroczono do dnia następne
go.

O SłO SZtM  OKOBIE

rozstawie kó ł 600

Życzenia sportow ców  
rum uńskich

Organizacja Sportu Ludowego Ru 
m unii nadesłała do GUKF depeszę, 
w  k tó re j, w  im ieniu sportowców ru  
muńskich, przesyła sportowcom pol
skim  z okazji Święta Odrodzenia 
serdeczno pozdrowienia i  życzy dial 
szych sukcesów w  pracy nad budo
wą fundam entów Socjalizmu w  Pol 
sce.

Grand P rix  Po!ski 
w  Poznaniu

Zarząd Wojewódzki ZS „G w ard ia“ 
w  Poznaniu organizuje, na zlecenie 
PZM, w  dn iu  7 sierpnia br. między 
narodowe wyścigi motocyklowe o 
w ielką nagrodę „Grand P rix “ Pol 
ski.

Wyścig odbędzie się na dystansie 
160 tom (20 okrążeń). Do startu do
puszczono motocykle w  katego
riach: 250, 350 i 500 ccm. Udział 
zawodników zagranicznych, państw 
Demokracji Ludowej jest zapewnio 
ny. Zaproszono m. in. zeszłorocz
nego Ewycięzcę „G rand P r ix “  Pol 
ski — Bubenieka (GSR) oraz Wę
gra Łaszo Szabo — zwycięzcę te
gorocznego „G rand P r ix “  Budape^ 
sztu.

Z zawodników polskich startować 
będą wszyscy czołowi m otocykliści 
z Mielochem, Dąbrowskim, St. Bru- 
nem i Żym irsk im  na czele.

U N IE W A ŻN IE N IA  i ZGUBY
Zgubiono Legitymację Związkową na 
nazwisko Jasiecka M aria 1298-1

Zgubiono kartę rejestracyjną gsmo- 
chodu Nr. T.85.081 Scćko R. i Ska 
Żelechów: ul. św. Stanisława 10 31-1

CENTRALA HANDLOWA PRZEMYSŁU CHEMICZNEGO
W  JŁATO iW lICACH

p rzy jm ie  natychmiast:
S ZE F A  D Z IA Ł U  H A N D L O W E G O  
K IE R O W N IK A  K S IĘ G O W O Ś C I
K IE R O W N IK A  S E K C J I P L A N O W A N IA  F IN A iN S  OW EGO  
S T. R E F E R E N T Ó W  D Z IA Ł U  H A N D L O W E G O  
R E F E R E N T Ó W  D Z IA Ł U  H A N D L O W E G O  
S iTEN .O TYPISTK Ę.

Z g łosze n ia  w a z  z ż y c io ry s e m  i  o d p is a m i ś w ia d e c tw  o ra z  re fe re n c ja m i n a le ż y  k ie -  
rować do „D z ie n n ik a  Z a ch o d n ie g o “ , Katowice pod „C h e m -G o r.“ . K r  448-1

Zgubiono kartę rejestracyjną RKU 
Warszawa, dowód złożenia dokumen
tów na Politechnikę Warszawską A n
toni Jakubowski. 1297-1

Zgubiono kartę RKU, książeczkę woj 
skową na nazwisko Frsniewskl Fran
ciszek. 1296-1

RZECZPOSPOLITA
C ENN IK . O G ŁO S ZE Ń  <

Drobne: 45 zl. za wyraz, poszukiwa
nie pracy 25 zi. za wyraz, minimum 
10 stów. maximum 25. Ogłosz. wymia
rowe: (za 1 mm. szer. 1 szpalty: za 
tekstem do 70 mm. zł. 100- 71 — 120 

l30: ,12L ~  200 mm z!. 180 : 201 ~  •łł®, mm. zł. 230; ponad 300 mm. zł. 
280; tekstowe do 70 mm. z> 170- 71 — 
120 mm. zl. 220; 121 — 200 mm. zł. 270: 
2P] 'T .J 00 mm. z ł. 310: ponad 300 mm. 
5 - 4210o;„  nekrologi do 70 mm. zł. 85: 
L i%n % m m- 100: 121 -2 0 0  mm.win l £?* mm zł. 240: ponad2Ó0 mm. zi. o00. B ila n s e  o 100̂ 4 d ro * 
ze.i. >V numerach niedzielnych 1 świą
tecznych o0 7c dopłaty. Za terminowy

i _0!ą!T0s,ze.n administracja nie odpowiada. Należność za ogłoszenia naleay 
kierować przez P.K.O. na konto Nr. 
r-717 -  Dział Ogłoszeń.

OGŁOSZENIA PRZYJMUJĄ:'
J/m ,0 Ogłoszeń „Czytelnik“ Centrala 

Poznańska 38 p a r te r ,  teł. 
^¿224' S8L0S i 857-93. Oddziały m ie j-  
®~le „ Marszałkowska 3/5, Dasżyńskie- 
Ro ib, z łota 11 przy Marszałkowskiej, 
Praga, ul. Targowa 67 ( k s ię g a r n ia  Je
żewskiego), „Im pet“ Krucza 48. księ
garnia „Czytelnik“ ul. Puławska 49, 
,£‘ęgarnia „Wolność" u l.  M a r s z a łk o w 

ska 95. W kra ju  wszystkie o d d z ia ły  
„Czytelnika" i B iuro Ogłoszeń.

Redaktor naczelny Henryk KoretyiisW

Sn- Wvd.-Ośw ..Czvtei. k" Druk. Nr 2

B-82312
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A ZEC ZPO SPO Ln*

* Nie ma 2ranicy uczuć i możliwości klasy robotniczej, budującej swą ojczyznę*

7,2 m iliarda deklaruje na Kongresie 
__ P o ls k a  swej S to l icy

1 W ojew odow ie  o tras ie  W —  Z

Most nad ul. Sienkieiuicza
PBP Nr. 9 rozpoczęto prace przy od

gruzowaniu % terenu pod gmach Centrali 
Handlowej Materiałów Kudowilanych 
przy ul. Sienkiewicza. Do 20. września 
wykonane zostaną, fundamenty po obu 
stronarh ulicy.

Budynek ten będzie składał się z 
dwóch 'bloków wysokości 6 pięter, po 
łączonych pomostem nad ulicą podobnie 
jak gmachy Min. ¡Komunikacji przy ul.
Hożej. Elewacja budynków wyłożona bę- i kieleckie 600 m ilionów  zł., woj. szcze- 
dzie kamieniem, tak by harmonizowała | cińskie — 540 m ilionów  zł. 
z elewacją pozostałych gmachów, 'które j  Pozostałe województwa — mniej za 
powstaną przy placu Napoleona, i oko- możne — odpowiednio wysokie kwoty 
licznych ulicach. oznaczające poważne zwiększenie

Wywieziono dotychczas około 20.000 w P ła t  na S FO S . 
m. sześć, gruzu i rozebrano 3000 m. Ogółem deklaracje kongresowe obję 

,. e 11 i • i • ' ► ły  zobowiązania zebrania ponad 7,2sześć, irarra. Uzysk zelaza wyniósł po

id  ONGRES Odbudowy Warszawy był nie tylko manifestacją uczuć całe
go społeczeństwa dla stolicy, lecz również mobilizacją dalszej ofiarności 

na rzecz jej odbudowy i przebudowy.
Delegaci poszczególnych wojewó dztw przemawiając na Kongresie, skła 

dali uroczyste zobowiązania dalszego poważnego zwiększenia ofiarności na 
SFOS. Zobowiązania te obejmowały nie tylko najbliższy okres, ale i dal
sze lata, Planu Sześcioletniego. Województwo śląsko-dąbrowskie, przodu
jące dotychczas w ofiarności na SFOS, zasłużenie szczycące się, że dało War
szawie dwa mosty — Poniatowskiego i Śląsko-Dąbrowski — zobowiązało 
się dać w ciągu najbliższego sześciolecia 2,4 miliarda zł.

Województwo dolno-śląskie — pół- pracę i swoje serce, chce i w  przysz
łości manifestować w ielką wolę dal
szego w ysiłku  w  k ie runku wzmożonej

tara m ilia rda  zł., woj. pomorskie — 
m ilia rd  — krakowskie m ilia rd , woj.

M aszt antenow y

nad 70 ton. Kubatura nowowybudowa- 
nydh gmachów przekroczy 80.000 m. 
sześć.

W  obecnym stanie robót zatrudnio" 
nych jest 50 łudzi. Za dwa tygodnie 
ilość ich wzrośnie do 150. Ze względu 
na wielką ii»ść niewypałów, pocisków ar 
tyleryjskioh,, wprowadzono stały nadzór 
minerski sprawowany przez pracowników 
f-my „M iner", (o)
I--------------------------------------------------------

Prognoza pogody
Pogodnie lub dość pogodnie, m ak

symalne temperatura około 26 st., sła 
be wiatry z kierunków  zachodnich.

m ilia rdy zł.

DELEGACI MÓWIĄ...

— Zakreślamy sobie granice mini
mum, nie zakreślamy maksimum, bo 
nie jest możliwe nakreślenie górnej 
granicy uczuć entuzjazmu i możliwoś
ci klasy robotniczej, budującej swą 
ojczyznę — oświadczył na Kongresie 
przedstawiciel województwa łódzkie
go.

Delegat woj. śląsko-dąbrowskiego, 
ob. Stefan Jabłoński, oświadczył m. 
in.:

— Śląsk, k tó ry  od pierwszej chw ili 
niepodległości daje Warszawie swoją

Wjjslauj?j
M U Z E U M  N A R O D O W E : W ys ta w a  M i

c k ie w ic z o w s k a  i  P u s z k in o w s k a . Z b o r y  
s ta łe : M a la rs tw o  p o ls k ie . S z tuka  zdob 
n icza . Z b io ry  S z tu k i S ta ro ż y tn e j — o tw a r 
te  w  godz. 10 — 15. W  s o b o ty  i  n ie d z ie le  
w  godz. 10 — 19. W  p o n ie d z ia łk i M u zeu m  
z a m k n ię te .

S A R P  (u l. F o k s a l 2): O g ó ln o p o lska  W y 
s taw a  p o r t re tó w  p rz o d o w n ik ó w  p ra c y .

D O M  L IT E R A T U R Y  (K ra k . P rz e d m . 87/89) 
W ys ta w a  k s ią ż e k  4 czasop ism : P ięć  la t  
o d ro d z o n e j l i t e r a tu r y  p o ls k ie j 1944 — 1949,

„Z A C H Ę T A “  (p l. M a ła c h o w s k ie g o  S). W y 
s taw a czasowa a rc y d z ie ł J. M a te jk i :  „ G r u n 
w a ld “  „K a z a n ie  S k a rg i" ,  ■ „K o n s ty tu c ja  
3 M a ja " ,  „B a to r y  pod  P s k o w e m " i  „ R e j
ta n " .  W ys ta w a  o tw a r ta  c o d z ie n n ie  (z w y  
ją tk ie m  p on ie dz ia łko w i) w  godz. 10 — 18.

A R C H IW U M  G Ł Ó W N E  (P a łac  p od  B la 
ch ą ): W y s ta w a : „P rze sz ło ść  W a rs z a w y  w  
d o k u m e n c ie " . O tw a r ta  c o d z ie n n ie  od  10 
do  17).

Teatrjj
P O L S K I (K a ras ia  ?): o gedz. 19.30 g ośc in 

n y  w y s tę p  6J~osob ow ego  zespo łu  b a le to 
w eg o  P a ń s tw ow e go  A k a d e m ic k ie g o  T e a tru  
W ie lk ie g o  ZSR R .

K A M E R A Iz N Y  (F o k s a l 16): o godz. 19 
„ W iosna  w  N o rw e g ii“ .

M A Ł Y  (M a rsza łko w ska  81): o godz. 19 
„O k n o  w  le s ie “ .

R O Z M A IT O Ś C I (M a rsza łko w ska  8): 
n ie c z y n n y .

P L A C Ó W K A  (K ró le w s k a  13): n ie c z y n n y
P O W S Z E C H N Y  (Z a m o js k ie g o  20): n ie 

cz y n n y .
N O W Y  (P u ła w ska  39): n ie c z y n n y .
K L A S Y C Z N A  (M o ko to w ska  u ) :  godz 

19 ,,Seans“ .
T E A T R  L E T N I (P o lna  26): godz. 19.15 

„D o ro ż k a  po  W a rs z a w ie “ .
W R Ó B E L E K  W A R S Z A W S K I (Z y g m u n  

to w ska  8): godz. 19.15 „ T y lk o  do p ie rw  
szego“ .

N A S Z  T E A T R  (M a rsza łko w ska  81): godz 
11.30 . .W y c in a n k i s ta ro p o ls k ie “ .

S Y R E N A  (L ite w s k a  3): o gedz. 19.15 
„ B l iź n ia k “  — c z y l i  „P rz e m in ę ło  z H e r
b e m “ .

T E A T R  L A L K I  I  A K T O R A  „ G u l iw e r “ ; 
n ie c z y n n y .

T E A T R  L A L E K  „N ie b ie s k ie  M ig d a ły “  
(u l. M a rs z a łk o w s k a  69): na o k res  w a k a c ji 
s z k o ln y c h  — n ie c z y n n y .

T E A T R  D Z IE C I W A R S Z A W Y  (Y M C A )
(K o n o p n ic k ie j 6>. W  n ie d z ie lę  w  ra m ach  
a k c ji  le tn ie j  na p la ca ch  i  w  o gro d a ch  w i 
d o w is k o  „T e a tir  na k ó łk a c h “ . W  d n i  po 
w s z e d n ie  w id o w is k o  w y łą c z n ie  na zam ó
w ie n ie .

P O L O N IA  (M a rs z a łk o w s k a  56): „ Z ło ty  
k lu c z y k “  godz. 15, 19, 21. Z w . Z a w . 17.

S T Y L O W Y  (M a rs z a łk o w s k a  112): „S ę p y “  
godz. 15, 17. 21. Z w . Z a w . 19.

A K T U A L N O Ś C I N r  1 (M a rsza łko w ska  
112): pocz. c o d z ie n n ie  godz. 11, zm iana  
p ro g ra m u  w  k a ż d y  p ią te k .

S Y R E N A  ( In ż y n ie rs k a  2): „D z ie c i z je d 
nego  p o d w ó rk a “ , godz. 15, 17, 21. Z  w .
Z a w . godz. 19.

T Ę C Z A  (S uz ina  4): „R u d z ie le c “ , godz. 
15, 1T, 21. Z w . Z a w . 19, w  n ie d z . i  św ię ta  
pocz. 13.

S T O L IC A  (N a rb u tta ) : „M ło d a  G w a rd ia “  
I  część, godz. 17, 19 21.

1 M A J  (P o d s k a rb iń s k a  4): „P o c a łu n e k  
na s ta d io n ie "  godz. 17. 19, 21, Z w , Zaw . 
godz. 19 — 50 p roc . b ile tó w .

K IN O  W —Z  (Leszno 135/137): „Z a  w a m i 
p ó jd ą  in n i “  godz. 17, 19, 21.

„O C H O T A “  (G ró je c k a  65): „S k a rb “ , godz. 
17, 19, 21.

Kina
A T L A N T IC  (C h m ie ln a  33): „M ło d a  G w a r

d ia "  I I  część godz. 15, 17, 21. Z w . Z a w . 19, 
n ie d z  i  ś w ię ta  13.

P A L L A D IU M  (Z ło ta  7/9): „U lic a  G ra 
n ic z n a "  godz. 14, 19, 21.30, Z w . Z a w . 16.30, 
e o b o ta -g o d z . 11.30, n ie d z . godz. 9.

W  d n iu  27 l ip c a  1949 r. (ś ro d a ) us !y -. 
s z y m y  m . in . n a s tę p u ją c e  a u d y c je :

S tygną ł c za su : 12.00. Wticudormości: 5.15
6.00 7.00 8.00 12.01, 17.00 19.00 21.00 23.00 
P ro g ra m  n a  d z iś :  6.55, n a  ju t r o  23.50.

5.20 K o n c e r t  d la  ś w ia ta  p ra c y . 6.15 
M u z y k a . 6.30 G im n a s ty k a . 7.15 M u z y 
k a . 8.55 P rz e rw a . 12.25 D la  w s i. 12.55 
M e lo d ie  lu d o w e . 13.30 P rz e rw a . 15.30 
„ K ra s u la  z c y r k u  pod  G w ia z d a m i“ .
15.50 „P o z n a j s w ó j k r a i “ . 16.00 M u z y k a  
lu d o w a . 16.20 K o m p o z y to r  T y g o d n ia : 
L is z t.  17.15 M u z y k a  o p e re tk o w a . 18.00 
„G ło s  m a ją  k o b ie ty " .  18.15 D la  m ło 
dz ieży. 18.30 K o n c e r t  c h ó ru  P .R . 18.45 
„ K a n ik u ła “ . 19.15 „S z p i lk i “ . 19.30 K o n 
c e r t  C h o p in o w s k i. 20.00 „M ic k ie w ic z  i 
P u s z k in “ . 20.20 K o n c e r t .  21.40 D a le k o  
od M o s k w y  —  A ż a je w a . 22.00 M u z y k a  
o p e row a . 22.45 M u z y k a  p o p u la rn a . 23.10 
K o n c e r t  m u z y k i . k la s y c z n e j. 24.00 K o 
n ie c  a u d y c ji.

W A R S Z A W A  I I
P ro g ra m , o g ó ln o p o ls k i:  13.30 —  15.S0 

W ia d o m o ś c i: 16.30 17.1,5 19.1,5 22.00
23.00. P ro g ra m  n a  d z iś  16.25, n a  ju t r o  
23.10.

13.30 M u z y k a . 14.00 P o g a d a n k a . 14.15 
„P s t rą g "  —  K w in te t  P r .  S ch u b e rta .
14.50 M u z y k a  p o p u la rn a . 15.25 i n f o r 
m a c je . 15.30 P rz e rw a . 16.50 M u z y k a  ta 
neczna. 17.15 W ie rs z e  L . B a rte ls k ie g o . 
17.30 P ie ś n i k o m p o z y to ró w  p o ls k ic h .
18.00 K o n c e r t  ro z ry w k o w y . 18.30 P o g a 
d a n k a . 18.45 U tw o ry  sk rz y p c o w e . 19.00 
„Z  ż y c ia  W ę g ie r " . 19.10 „G ra m y  w  sza
c h y “ . 19.25 „M e lo d ie  lu d o w e ". 20.00 
W ło s k ie  a r ie  k la syczn e . 20.40 O p o w ia 
da n ie . 21.00 „ F r a n c ja  p rz e m a w ia  do 
P o ls k i" .  21.40 „A rc h ip e la g  lu d z i od zy
s k a n y c h " . 22.20 K o n c e r t  m u z y k i • po 
w a żn e j. 23.15 K o n ie c  a u d y c ji.

P o ls k ie  R a d io  za s trz e g a  m o ż liw o ś ć  
z m ia n  w  p ro g ra m ie .

Nowej stacji radiowej w Raszynie, 
wyższy od paryskiej wieży Eiffla, 
imponuje lekkością swej konstrukcji.

akcji na rzecz odbudowy Warszawy, 
poprzez uchwały pokongresowe, które 
podejmowane będą na wszystkich od
cinkach pracy społecznej i zawodowej 
w  zakładach pracy, urzędach i insty
tucjach, w  kołach młodzieżowych, zor 
ganizowanych w  brygady produkcyj
ne i w  związkach zawodowych.“

ABY STOLICA STANĘŁA  
PIĘKNIEJSZA

Delegat woj. wrocławskiego, przo
downik pracy, ob. Bronisław Walczak,
oświadczył:

— Dopóty w  pracy na rzecz odbu-. 
dowy Warszawy nie ustaniemy, aż na
sza stolica w  całości będzie odbudo
wana.

Z radością i dumą stwierdzamy szy
bk i postęp odbudowy Warszawy i  za
pewniamy, żę echo radosne niesie na 
pasz Śląsk: Warszawa żyje tętnem 
odbudowy i będzie wkrótce wielką i 
wspaniałą stolicą Polski Ludowej.

SYMBOL POTĘGI CZYNU
Delegat woj. pomorskiego, wojewc 

da Ignacy Kubecki:
— W przeciwieństwie do po lityki 

sprzedajnego dolara, lokujem y w  skar 
bce powszechnego dobra państwowego 
jedynie wartościowy, bezcenny kapi
ta ł narodowy, jak im  jest Draca. K ap i
tałem tym wznosimy Polskę wzwyż, 
wszystkie, na każdym polu uzyskane 
osiągnięcia, w idzim y dzisiaj w  W ar
szawie, jako symbolu potęgi czynu, 
k tó ry  jest w ykładnikiem  dzisiejszej 
rzeczywistości, znacząc coraz wspanial 
szymi w ynikam i nasz zgodny i w y
trw a ły  marsz do socjalizmu.“

W SZĘD ZIE B U D U JE M Y  
W AR SZAW Ę

Delegat woj. łódzkiego, tkacz, Bro
nisław Ciuła:

Ogromny zapał i entuzjazm klasy 
robotniczej, całego narodu polskiego w  
budowie Nowej Polski na jdob it
niej wyraża się właśnie w  budowie 
Nowej Warszawy.

Jest ona nie ty lko  symbolem, lecz 
także dokumentem, przykładem soli
darności, ofiarności poświęcenia na
rodu polskiego z klasą robotniczą na 
czele...

Warszawę budujemy nie ty lko  tu 
taj, wznosząc je j mury, budując po
tężne gmachy — budujem y ją przy 
każdej fabryce, przy każdej maszy
nie, warsztacie i pługu, budujemy ją 
każdą solidną pracą i  w  tym  leży naj 
wspanialszy sens budownictwa spo
łecznego.

N IE  M A  WARSZAWY BEZ 
M IC K IEW IC ZA .-

Delegat m. st. Warszawy, ob. Ga
worski, oświadczył:

„Stolicę budujem y nie ty lko  dla 
je j mieszkańców, lecz dla narodu, a 
każdy Polak jest obywatelem tej sto
licy... Deklarujem y dodatkową zbiór
kę na budowę pomnika Mickiewicza, 
bo nie ma pełnej odbudowy W ar
szawy bez odbudowy pomnika na
szego wieszcza".

W A LK A  O POKOJ
Delegat woj. poznańskiego, v. pre

zydent miasta Poznania, Władysław 
Szymczak:

„Odbudowa Warszawy — to jedna 
ze szlachetnych form  w a lk i o pokój 
i dlatego do w a lk i tej m obilizujem y 
mieszkańców całego województwa 
poznańskiego. Świadczyć będziemy 
nadal coraz w ydajn ie j na rzecz od-' 
budowy i  przebudowy Warszawy — 
nowęj, piękniejszej Warszawy, sto li
cy naszego Państwa, dążącego, do so
cjalizmu w  oparciu o bogate doświa- 
czenia Związku Radzieckiego i  bu
dującego lepszą, jaśniejszą i szczęśłiw 
szą przyszłość dla swych obywateli“ .

Delegat ziemi opolskiej, ob. Jan 
Polak:

— Nasze świadczenia — to żadna 
jałmużna, lub łaska dla stolicy, ale 
jest to nasz obowiązek, jest to w y
pełnienie testamentu, k tó ry  nam zo
staw ili bohaterscy obrońcy Warsza
w y — nasi bracia i  siostry, podczas 
w alk z okupantem. Jest to dług, k tó 
ry  jesteśmy w inn i Warszawie...

Mieszkańcem Warszr /  nie może 
być każdy, ale je j przyjacielem i bu
downiczym może, powinien i musi być 
każdy".

M i r e k  J a n
Wojewoda Rzeszowski

W ojeiuództujo rzeszowskie  
składa ho łd  budow niczym  W arszaw y

^  aJy kraj, cała Stolica Polski Lu
dowej święciła dzień Odrodzenia, 

a z nim otwarcie i oddanie do użyt
ku gigantycznej trasy W —Z, naj
większej inwestycji odbudowującej 
się Warszawy. Składani w Imieniu 
województwa rzeszowskiego, hołd 
budowniczym, którzy swą bohaterską 
pracą wpisali historyczną kartę w 
budownictwo nowej, wielkiej War
szawy.

Tam, gdzie rozegrała się jedna 
z najokropniejszych tragedii świata, 
tam, gdzie do niedawna jeszcze wcho
dząc, widome były w całej pełni śla; 
dy dziesiątków tysięcy domów znisz
czonych ręką barbarzyńskich najeźdź 
ców hitlerowskich, gdzie dziesiątki: 
tysięcy utalentowanych, uczciwych, 
odważnych, pracowitych ludzi, twór
ców życia, bojowników o wolność zgi
nęło, tam dziś bije potęgą nowe ży* 
de, powstaje jak Feniks z popiołów 
piękniejsza w swej szacie, większa: 
w swym przeznaczeniu nasza Stolica.

Trasa W — Z, to siła uspołecznio
nej produkcji. — Ogromu tyeh praoj 
wśród zgliszcz i zwałów gruzów do
konać mogli tylko ludzie nowi, któ-| 
rzy nauczyli się nowego stosunku do 
pracy, to ludzie, których wychował 
nowy ustrój ludowo-demokratyczny, 
ustrój socjalistyczny.

Oddana w niespełna dwa lata do 
użytku trasa W —- Z, przecinająca 
miasto ze wschodu na zachód wraz 
z mostem i tunelem pod Placem Zam 
kowym przechodząc poprziez nowe 
dzielnice robotniczej Woli, stwarza 
należyte podstawy do planowego roz
woju nowoczesnego miasta, stwarza 
warunki do wprowadzenia warszaw
skiej ludności robotniczej w inne jak 
dotychczas stosunki mieszkaniowe. 
Stwarza warunki dla Nowej Warsza
wy, przez rozwinięcie w niej przemy 
siu, stworzenie z niej poważnego o-

środka produkcji, miasta robotnicze' 
go, Ośrodka Stolicy Państwa socjall- 
listycznego, miasta, które ze Stolicą 
Związku Radzieckiego przoduje w 
walce o pokój i socjalizm.

Trasa W—Z, to ważny węzeł ko. 
munikacyjny, który wpłynie na roz
wój stosunków gospodarczych pomię 
dzy poszczególnymi dzielnicami Pol
ski.

Trasa W — Z, to sukces pracowni
ków budowlanych, to rozwój współ-

Pom nik K one rn ika

przed pałacem Staszyca powrócił do 
swej dawnej świetności.

Chapeau bas przed
inicjaijLjują WSS

WSS w najbliższych dniach otwiera 
sklepy nowej branży czapkarsko-kapdusz 
nicze. Pierwszy taki sklep otwarty bę
dzie przy id. Zamojskiego.

Otwarto już sklep ze skórami przy ul. 
Górczewskiej 15 na Woli, w nowych 
blokach ZO'R_u. Uruchomiono także go 
spode ludową, przy ul. Grochowskiej 302.

W  ramach czynu lipcowego otworzono 
dwadzieścia sklepów różnych branż, 
głównie w dzielnicach robotniczych.

(OZ)

Już 4 dni p o . . .
J/TZ czoraj puszczono tylko dwa biegi 

schodów ruchomych, obydwa biegi 
sżły w górę. Qdy ktoś,, śpieszący się, 
chciał zejść stojącym biegiem, strażnik 
zatrzymał go-.

—■ Nie wolno.
—Panie, na co są schody jak nie do 

chodzenia? — pyta zirytowany przeebo 
dzień.

— Do jeżdżenia! — odpowiada spo
kojnie strażnik.

XĄ/ przeuńdywatthi wzmożonego ruchu 
pasażerów na 7rasic W—Z w 

pierwszych v dniach _ po jej otwarciu, 5MZK
uruchomiły, na' linii i W 'k ilka  sdmocho 
dów PKS. ,

Eleganckie wozy jeżdżą po Trasie 
ale... puste! Z niewyjaśnionych powo
dów publiczność unika seledynowych wo 
zów, mimo wygodnych foteli i zachęcają 
cej miny konduktora.

W ogonku do „ UO" widać wyraźną 
konsternację, kiedy zajeżdża autobus 
PKS-u. Większość odchodzi na bok i 
czeka na Chaussona.

W rezultacie, autobusy marki ,JPiat", 
wyposażone specjalnie przez M Z K  na1 
„  gorący" okres, chodzą prawie puste. 
TJie pozostaje nic innego, jak ze wzglę 
dów oszczędnościowych wycofać je z ru 
chu.

ł
JVa pierwszym piętrze kamienicy Johna 

otwarto wystawę plastyków i litera I 
tów dla szerokich rzesz jnibiiczności. 
Jakież byto zdumienie pierwszych gości 
kiedy u wejścia do sali powitał ich do 
brze znany strażnik z opaską „straż 
ochrony obiektów Trasy W—Z" i zażą 
dał... przepustki.

Dopiero interwencja organizatorów wy 
stawy i długie tłumaczenia zdołały prze 
konać strażnika, że teraz już nigdzie 
nie potrzeba przepustek na całej dłu
gości trasy, a cóż dopiero na wysta
wę.

zawodnietwa socjalistycznego I npoW 
szechnienie nowych metod pracy, pn 
cy zespołowej w budownictwie.

Trasa W — Z, to symbol ofiarności 
dla Warszawy całego narodu, wseyst4 
kich obywateli, którzy w  zrozumieniu 
je j roli dali wyraz, że ' Warszawa, a 
z nią cały naród Polski nie przestał 
istnieć, jak to myślał okupant hitle
rowski.

Wyrazem głębokiej troski ze Skrą. 
ny całego społeczeństwa wojewódz
twa rzeszowskiego, o los Warszawy 
był jego aktywny udział, wyrażający 
się w wynikach akcji zbiórkowej na 
cele odbudowy stolicy, a stawiający 
województwo rzeszowskie na jedno 
z czołowych miejsc w akcji zbiórko
wej.

Wyrazem tej troski był również 
bezpośredni udział społeczeństwa 
w odgruzowaniu Stolicy, przez udział 
ostatnich batalionów młodzieżowych.

Trasa W — Z, to dalszy bodziec do 
wzmożonego wysiłku twórczego, 
w którym społeczeństwo wojewódz
twa rzeszowskiego również weźmie 
jak dotychczas, żywy, powszechny 
1 ofiarny udział dla dobra narodu
i Polski Ludowej.

Jan Mirek 
wojewoda rzeszowski

Czy są miejsca  
na W yższych Uczelniach?

Wielu młodych ludzi złożyło papie 
ry na wyższe uczelnie I z niepokojeni 
teraz oczekują czy zostaną przyjęci. 
Czy będzie dostateczna ilość miejsc.

Dla wszystkich zainteresowanych 
podajemy ilość miejsc i ilość podań 
na poszczególne wydziały Uniwersy
tetu Warszawskiego.

Wydział Humanistyczny — 650
miejsc, 1025 kandydatów.

Wydział Lekarski — 300 miejsc, 
780 kandydatów.

Prawo — 600 miejsc, 733 kandyda
tów.

Wydział Matematyczno-Przyrodni
czy — 500 miejsc, 548 kandydatów.

Farmacja — 90 miejsc, 240 kandy
datów.
Weterynaria — 125 miejsc, 142 kandy 
da tów.

Teologii Katolickiej — 200 miejsc, 
38 kandydatów.

Teologii Ewangelickiej — 20 mtiejso 
4 kandydatów.

(zo)

Po w i eść  z r o k u  1939
j S t

Prowadził teraz naprawdę systematyczny tryb ży
cia. Na obiady skwapliwie wracał do domu z punk
tualnością właściwą systematyczności i solidności jego 
urzędowania.

Obecnie namowy znajomych na jakąś postronną 
bibkę stawały się w stosunku do niego najczęściej 
daremne. Po ślubie wogóle zaczął Gadowski wyraź
n ie  zrywać z wieloma swoimi kolegami, również 
i  z ty m i , do których pokazując im kiedyś nowe mie
szkanie mówił łaskawie: „Będziecie te raz tutaj 
u mnie bywać“ .

Zapraszał do siebie jedynie naczelników wydzia
łów, dyrektorów departamentów, a nawet nie omiesz
kał powiadomić znajomych, od których się już od
sunął — że rewizytował go minister z żoną.

T ak więc życie Gadowskiego stabilizowało się 
gruntownie, czuł się całkowicie zabezpieczony od 
wszelkich nieprzyjemnych ewentualności, wrastał 
w oficjalne koła i sam zyskiwał na znaczeniu. Tak 
go to nieraz rzewnie wzruszało, iż do nauczyciela 
Wikowskiego, z którym dość chętnie widywał się na

dal ale już tylko na mieście i  na krótko mówił, że 
„czuje się coraz bardziej gospodarzem w Polsce“ .

III.
i\T IEPRZYJEMNE nastroje przy obecnym usposo- 
i i  bieniu były dlań czemś całkowicie obcym. 
Ocknąwszy się z drzemki słuchał słów Romana czuj
nie i z miną nietolerancyjną. Choć i w jego świado
mość wnikało coś nieokreślenie niepokojącego — od
sunął to od siebie niedbałym odruchem, którego pod
łożem stały się wszystkie dotychczasowe osiągnięcia 
życiowe.

— Ach, cóż tam — powiedział niedbale — zwykłe 
senne przywidzenia! Nie odpoczął pan jeszcze po War
szawie!

Roman nie podnosił głowy z nad piasku i  na pół w i
jącymi oczami patrzył na morze, szumiące, chwyta

jące co chwila łapczywie długi oddech.
Student Jurek popadł w głęboką zadumę, jakby na 

chwilę został sam na sam ze swymi myślami. Wresz
cie odezwał się, niby wyciągając ostateczny wniosek 
ze żmudnych rozważań. —

— Wojna, zdaje się, wybuchnie nieuchronnie! I  to 
w krótkim czasie!

— No, ja nie sądzę! — odrzekł Gadowski z namasz
czeniem, tonem przeciągłym. — Hitler nte ma żadne
go istotnego interesu w napaści na Polskę. Nie poto 
budował z nami sojusz, nie poto razem z Niemcami 
należymy do pewnego frontu w Europie, aby teraz so
jusz ten, który jak uważam, ma głębsze znaczenie ro
zerwany został dla właściwie błahego sporu o Gdańsk 
i korytarz.

—■ No to jak wytłomaczyć sobie ten gwałtowny atak 
Hitlera na Polskę? Należy go potraktować jako co? — 
odezwał się Wikowski jak zwykle dość popędliwie.

— Należy go potraktować jako to, czym jest w isto
cie! Jako manewr dyplomatyczny! — odrzekł mu Ga
dowski wzgardliwie, — Hitler nie może dawać na
szemu rządowi zbyt dużo czasu na przewlekłe zasta
nawiania się i na szukanie gdzieindziej ewentualnych 
sojuszników. Chce wymóc na nas jak najszybciej osta
teczną decyzję: z nim albo przeciwko niemu.

Jurek i Roman roześmieli s:ę szczerze. Prawdziwie 
ubawił ich tego rodzaju pogl ąd.

— Dobrze! Ale czyż rząd nasz mało dawał do tej 
pory dowodów na to, że chce iść razem z Hitlerem i 
ze domyśla się nawet jego najgłębszych intencji poli
tycznych, że właśnie.liczy na te intencje? — odezwał 
się Roman tonem spokojnym, zlekka sarkastycznym.

— Jakież to były dowody----- chmurnie spytał Ga
dowski.

— Przecież Polska od samego początku, od owego 
nieszczęsnego paktu o nieagresji nie robi nic innego 
tylko właśnie ułatwia życie Niemcom w  Europie. Dla 
Hitlera doprowadzenie do skutku paktu tak zwanej 
przyjaźni z Polską znaczyło to, iż Polska nie będzie 
przeszkadzała mu w  ataku na traktat wersalski i  inne 
zobowiązania. Chodziło o to, aby jakoś zamknąć bu
zię Polsce!

— Traktat wersalski pod wieloma względami był 
absurdalny — wyrzekł Gadowski tonem najzupełniej
szego przekonania — a poza tym jakże to my pomaga
my Niemcom w  ich polityce? — pytał wojowniczo.

—• Jak pomagamy? — zawołał teraz Wikowski — 
od pierwszego momentu naruszenia klauzul traktatu 
nie tylko, że nie protestujemy, ale w oficjalnym sta
nowisku podzielamy punkt widzenia Niemców. Właś
nie Polska pierwsza, a z nią związana sojuszem 
Czechosłowacja, Jugosławia i państwa bałtyckie, w 
wypadku jakiegokolwiek naruszenia zasad pokojo

wych, winny z punktu przeciwstawić się Niemcom. 
A tymczasem gdy Niemcy wprowadzili powszechną 
służbę wojskową u siebie, gdy zaraz po tym zajęli nad- 
reński obszar zdemilitaryzowany, gdy wkroczyli do 
Austrii, i gdy nakoniec uderzyli .ostatnio na Czecho
słowację, nasza prorządowa prasa zachowywała się 
tak, jakby z tego wszystkiego wynikały i jakieś wiel
kie korzyści dla Polski.

— Czy ty  nie dostrzegasz zupełnie żadnych korzy
ści? — Nie przypadły one nam z łaski Niemiec, ale 
wynikły z tego, iż Polska zaczyna prowadzić zupełnie 
samodzielną politykę i  w danym momencie popiera 
ten układ stosunków w Europie, który w ten czy w 
inny sposób odpowiada naszym interesom. Na tym 
polega właśnie mocarstwowa rola Polski i nasza nie
zależność, że uważnie śledzimy grę interesów w Euro
pie i  wtedy włączamy się do tej gry, gdy możemy z 
niej łatwo i  pewnie wyciągnąć oczywisty zysk. I  dla
tego właśnie dyplomacja Becka jest wyrazem wresz
cie dojrzałej polskiej myśli politycznej To jest wogóle 
mądry człowiek! Sztuka na tym polega, aby nie iść na 
pasku takich czy innych sojuszów politycznych, ale 
by dbać przede wszystkim o interes własnego pań
stwa! — Gadowski, zacietrzewiony, uniesiony „wyż
szą“ słusznością swoich racji, mówił z ferworem.

— A ten interes zaczyna przedstawiać się teraz zu
pełnie wyraźnie — mówił dalej po chwili głębokiego 
namysłu — H itler może w sposób dość brutalny wy
tyka nam jedynie inne drogi ęozwojowe, wskazując 
nam inne możliwości, przy których osiąganiu możemy 
za cenę pewnych ustępstw otrzymać pomoc. Hitler, 
mówiąc jaśniej, chce nam dać do zrozumienia, że na
sze możliwości rozwojowe leżą nie na zachodzie, a na 
wschodzie! — powiedział to popędliwie i um ilkł rap
tem 'Dalszy ciąg nastąpi)


